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Ocena realizacji NPG • Ułrzymać wysoką dynamikę 
produkcji 9 Zapewnić dobre warunki startu w rok 1974

S. Olszowski PLENUM KP PZPR W OSTROWIE

Posiedzenie Rady Ministrów
u K. Waldheima

21 bm. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów. Dokonano 
' oceny realizacji Narodowego Planu Gospodarczego za 8 mie­

sięcy br. oraz przyjęto — na podstawie wytycznych Biura Po­
litycznego KC PZPR — szereg decyzji mających na celu utrzy­
manie w IV kwartale br. wysokiego rytmu pracy i dynamiki
produkcji oraz zapewnienie w całej
cych warunków dla dobrego 
przyszłorocznych.
Opierając się na analizach, 

przedstawionych przez Komisję 
Planowania, Ministerstwo Fi­
nansów i Główmy Urząd Sta­
tystyczny, Rada Ministrów 
stwierdziła, że dotychczasowy 
przebieg realizacji tegoroczne­
go planu jest pomyślny.

startu

Obok

gospodarce sprzyjają- 
do wykonania zadań

pozytywnych tenden-
cji nadal jednak występują 
napięcia na niektórych odcin­
kach działalności gospodarczej. 
W szczególności: pomimo pew­
nej poprawy, niedostateczna 
jest jeszcze w stosunku do po­
trzeb i zadań planu dynamika

CO O TYM SĄDZICIE

Szkodliwy dymek
Byłoby absurdem na tym miejscu udowadniać danymi nau­

kowymi szkodliwość palenia tytoniu i przytaczać przykła­
dy zaczerpnięte z ksiąg medycznych. Wielekroć pisaliś­

my o złych skutkach palenia w ogóle i nie chcemy naszych 
wywodów powtarzać.

Jeśli jednak powracamy do problemu: palić czy nie oalić, 
to wyłącznie wobec mnożących się skarg osób niepalącycn na 
palaczy nałogowych.

„Pracowałam w ednym pokoju w biurze z koleżanką, która 
— oodobme iak 'a — me paliła papierosów. Niedawno kole­
żanka odeszła z naszej instytucji. Na jej miejsce przyjęto ‘dk- 
że kobietę. Ta jednak pali przez cały dzień. Czy muszę orzez 
osiem godzin wdychać dym papierosowy?" — pisze jedna 
z Czytemiczek. 1

Palenie w miejscu pracy — ba, w pgóle w pomieszczeniach 
zamkniętych, publicznych — staje się istotnie problemem. Wo­
bec wszczętej od niedawna propagandy antynikotynowej, wo­
bec stałego ukazywania w publikatorach (i nie tylko) szkodli­
wości paiema, ludzie niepalący, także ci, którzy zerwali z tym 
nałogiem, protestują przeciwko terrorowi palaczy. Ci ostami

wzrostu eksportu; powinna ona 
ulec wydatnemu zwiększeniu, 
zwłaszcza wobec rosnących 
szybko dostaw importowych; 
na rynku wewnętrznym utrzy­
mują się. na tle wysokiego po­
pytu konsumpcyjnego i stosun 
kowo dużego wzrostu obrotów 
detalicznych, odcinkowe nie­
dobory asortymentowe.

Rada Ministrów wysłuchała 
informacji złożonych przez mi­
nistrów: Przemysłu 'Maszyno­
wego, Ciężkiego. Chemicznego, 
Lekkiego oraz Leśnictwa i 
Przemysłu Drzewnego o przed­
sięwzięciach podejmowanych w 
tych działach gospodarki w ce­
lu stworzenia warunków dla 
maksymalnego przekroczenia 
rocznych zadań produkcyjnych.

•Zobowiązano resorty gospo­
darcze oraz prezydia rad na­
rodowych do pełnego wykorzy­
stania posiadanych możliwości 
produkcyjnych, przede wszy­
stkim z myślą o wzmożeniu 
dostaw na potrzeby rynku i 
eksportu. Wszyscy producenci 
muszą ze zdwojoną energią pod

Dokończenie na str. 2

20 września przewodniczący 
delegacji PRL na XXVIII Se­
sję Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ minister spraw zagra­
nicznych Stefan Olszowski zło 
żył wizytę sekretarzowi gene­
ralnemu ONZ Kurtowi Wald- 
heimowi.

Omawiano sprawy związane 
z bieżącym stanem prac 
XXVIII Sesji, aktualne próbie 
my międzynarodowe oraz 
udział Polski w działalności 
ONZ. (PAP)

L. Breżniew zakończył 
wizytę w Bułgarii

W piątek przybył z Sofii do 
Taszkientu, stolidy Uzbekista-
nu, sekretarz 
KPZR Leonid 
bywał on w 
bm.. z wizytą 
proszenie KC

generalny KC 
Breżniew. Prze- 
Bułgarii od 18 
przyjaźni na za 
BPK (PAP)

zaś nie chca (lub nie mogą) zrozumieć, że me 
mżeniu narzucać swej woli, manier i nawyków.

powinni o!o-

Niestety, dzieje sie inaczej. Mało znamy biur, urzędów, ka­
wiarni, restauracji ' innych miejsc publicznych, w których obo-
wiązuje zakaz palenia oapierosów — urzędowy, bądź umow­
ny, na zasadzie porozumienia między oracownikami.

A nie jest przyiemnie siedzieć na przykład kilka godzin 
w zatłoczonym pomieszczeniu podczas zakładowej kon!eren- 
cii, w którym pali choć kilka osób. Wiadomo, że po pewnym 
czasie w tumanach dymu trudno rozeznać sylwetki siedzących. 
Co gorsza — mało kto spośród palaczy zdaje sobie w takim 
przypadku sprawę z krzywdy (iak — krzywdy!), jaką wy-zą- 
dza otoczeniu. Badania ‘oksykologów pozwoliły ustalić, że cna 
wytworzenia szkodliwego stężenia nikotyny w powietrzu (0.5 
miligrama na 1 m sześć.) wystarczy w pokoju o kubaturze 20 
m sześć, (około 8 m kw.) wypalić jednego papierosa. Jak­
że łatwo przeliczyć te dane przez liczbę palaczy w iakteiś 
świetlicy, by zrozumieć skutki tytoniowego terroru.

Tu i ówdzie rrauaja się indywidualne przypadki wprowadze­
nia zakazu palenia w b'urze, czasami widzi się szyldziki, któ­
rych treść apeluje o zaniechanie palenia. Ale bardzo częs'O 
są to tylko szyldziki bez pokrycia. Po prostu — praktyka jest 
tnna.

O»o wchodzę do urzędu pocztowego, w którego sali ope­
racyjnej, na czołowym miejscu, widnieje napis: „Uprasza się 
o niepaienie". Owszem, r petentów nik* nie pali. Już przywykli. 
Ale tuż za szyoą ►zedu okienek na każdym biurku popielnicz­
ka, a w nie, albo niedopałki, albo tlące się papierosy. To sa­
mo obserwuje się w innych miejscach publicznych. Nie jest też 
zawsze respektowana prośba o niepaienie w poznańskich pa­
rach kawowych. Owszem, naoi y są, tylko goście palą, (notabene 
zsypując popiół na tale'zvki lub miseczki od cukru), a obsłu­
ga nie zwraca uwagi, me apeluje o spełnienie prośby zawar­
tej w ściennym ogłoszeniu.

Przykłady nietolerancji i narzucania innym swego nałogu 
można mnożyć w odniesieniu dc różnych miejsc. Lecz ‘o nie 
rozwiąże problemu Rzecz w tym, by ogół palaczy zrozum-a* 
sens sprawy, by dostosował się do apeli o unikanie paie^a 
w pomieszczeniach ogómych — biurze, urzędzie, sali konie- 
rencyjnej, świetlicy itp.

Jedno z najpoważniejszych na świecie czasopism naukowych 
„New Scientist' (USA), twierdzi, że dym papierosowy, bardziej 
niż wszvs*kie inne -azem wzięte czynniki zanieczyszczające po­
wietrze, pustoszy ludzkie zdrowie. Inne zaś źródła wskazują,- 
że w owym dymie mamy do czynienia z arsenałem morder­
czych substancii.

Niechai zatem namięłm palacze zastanowią się nad krzywdą 
iaką wyrządzają otoczeniu, niechaj wezmą pod uwagę racie 
Przeciwników palenia, których w naszym otoczeniu, zwłasz­
cza zaś w pracy, jest spo-o. Dodam, że przecież w większości 
zakładów produkcyinych palenie przy warsztacie pracy jest za­
bronione. A biurka czy stoły konferencyjne też są warsztatami 
Drący.

KRZYSZTOF POMORSKI

CO O TYM SĄDZICIE? — Czekamy na Wasze listy do 
środy przyszłego tygodnia. Nasz adres: ..Głos Wielkopol­
ski'', skrytka pocztowa 1074. SO—959 Poznań.

Ambasador Australii
u H. Jabłońskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 21 bm. na audiencji w Bel­
wederze ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Związ 
ku Australijskiego Francisa 
Hamiltona Stuarta, który zło­
żył listy uwierzytelniające.

PAP

W Obornikach

Nowoczesna organizacja pracy 
czynnikiem wzrostu produkcji

Problemy nowoczesnych metod zarządzania i kierowania 
organizacją pracy i procesami technologiczno-produkcyjnymi 
w zakładach przemysłowych regionu były tematem obrad 
wczorajszego Plenum Komitetu Powiatowego PZPR w’ Ostro­
wie.
W plenarnym posiedzeniu 

uczestniczyli: 1 sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu — Jerzy Za­
sada oraz członek Eg­
zekutywy KW, przewodniczą­
cy Wojewódzkiej Komisji Kon
troli Partyjnej 
Nowak.

Franciszek

W wygłoszonym na Plenum 
referacie Egzekutywy KP 
przedstawione zostały formy 
i dotychczasowe rezultaty 
wprowadzania nowych metod 
organizacji zarządzania w ta­
kich np. przedsiębiorstwach, 
jak ZNTK, Zakłady Automa­
tyki Przemysłowej, Zakła-

Wystaiua z okazji 30-lzciaLWP

Fot. — K. Przychodzki

Wczoraj, w poznańskim Pa­
łacu Kultury otwarto wysta­
wę wojskowej amatorskiej 
twórczości plastycznej. Jest 
ona jedną z centralnych im 
prez organizowanych z okazii 
30-lecia LWP. Informację o 
wystawie zamieszczamy na 

str. 2.
Na zdjęciu — fragment eks­

pozycji.

Wojewódzka inauguracja
roku kulturalnego

Miejscem wczorajszej inauguracji roku kulturalnego 
Wielkopolsce były Oborniki, stolica powiatu, który w ostat­
nim czasie wykazał wiele inicjatywy w polepszaniu warun-
ków działalności kulturalnej.
Jednym z ważniejszych przed 

sięwzięć było podjęcie budo­
wy w czynie społecznym gma 
chu dla Powiatowej i Miejskiej

Wiecha 
nad „Polonezem44

Zakończył sie montaż ostat­
niej — czternastej kondygnacji 
budowanego w Poznaniu ho­
telu ..Polonez”. Od wczoraj, 
na dachu budynku tańczy na 
wietrze tradycyjna wiecha.

Biblioteki Publicznej. Przeka­
zanie obiektu do użytku odby­
ło się w trakcie wczorajszej 
inauguracji. Jest to przestron­
na. funkcjonalna placówka, któ 
ra będzie nie tylko wypoży­
czalnią książek, lecz także in­
stytucją prowadzącą aktywną 
działalność kulturalna

W obornickiej inauguracji, 
która odbyła się w sali miej­
scowego Liceum Ogólnoksztal 
cącego, wzięli udział przedsta

Wykrycie spisku 
w Afganistanie

Budowniczowie Poznąń-
skie Przedsiębiorstwo Budow­

li lane Nr 3 i prawne trzydziestu 
i innych podwykonawców z ca- 
fś łej Polski — przystanili do eta 
g pu robót wykończeniowych.

Najważniejsza sprawca jest 
8 w* tej chwili zamontowanie 
3 ścian osłonowych z aluminium, 
h w niskiej części budynku. 
| Wczoraj prace te rozpoczęła za 
H brzańska ekipa ..Mostostalu”. 
| Terminowe zakończenie tego 
| fragmentu budowy umożliwi 
| niezakłócony tok prac wykoń- 
| czeniowych w czasie ewentual 
| nych mrozów, w miesiącach 
3 zimowych.

Budowlani pracują na trzy 
zmiany. Bez przerwy trwa be- 
tonowanie podłoży. Cała dobę 

n kursuje również dźwig przy- 
rł ścienny, wożąc na wszystkie 
J kondygnacje kolejne porcje 
’ materiałów budowanych i in- 
ł stalacyjnych dla brygad wy­li kończeniowrych. (tt)
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,Police“ już pracują
Po rozruchu technologicznym 

ostatnia wytwórnia kwasu siarko­
wego w Szczecińskich Zakładach 
Chemicznych „Police” już pracuje* 
Dzięki zobowiązaniom przedsię­
biorstw budowlanych,! przyspieszo­
no prace i oddano zakład 4 mie­
siące przed terminem.

Nominacja H. Kissingera
W piątek senat: amerykański za­

twierdził przytłaczającą większoś­
cią głosów nominację H. Kissinge­
ra na stanowisko sekretarza sta­
nu.

Porozumienia ZSRR - USA
W Nowym Jorku podpisano po­

rozumienie miedzy Izbą Handlowo- 
Przemyslową ZSRR i amerykańską

Jak donoszą z Kabulu, po­
informowano tam o wykryciu 
spisku, mającego na celu oba 
lenie ustroju republikańskiego 
w Afganistanie

Agencja Bahtar poinformo­
wała. że aresztowano grupę 
spiskowców Wśród aresztowa- 
nvch znajduje się były premier 
M. Meiwandwal. (PAP)

firmą „Occidental Petroleum Corpo 
ration” w sprawie utworzenia w 
Moskwie ośrodka międzynarodowe 
go handlu i naukowo-technicznych 
kontaktów z zagranicą.

PAP RADIO'INF.WtTEl EFONEM 
RADp JNF j/jNEMjPAP

. J ul ToNGA' pap

DRW rozszerza stosunki
•Japonia i Demokratyczna Repu­

blika Wietnamu nawiązali- w- pią­
tek stosunki dyplomatyczne.

dy Sprzętu Mechanicznego, 
SPOMASZ, Wielkopolskie Za­
kłady Betonów „Wielfabet” i 
innych. W zawartej w refera­
cie ocenie stwierdza się, że w 
całym regionie ostrowskim ist 
nieje dobry klimat dalszego dy 
namicznego rozwoju produkcji 
i coraz lepiej kształtują się sto 
sunki międzyludzkie w zakła­
dach pracy.

W dvsku.sji zabierali glos za 
trudnieni bezpośrednio w pro­
dukcji większych zakładów, któ 
rzy przedstawiając osiągnięcia 
swych załóg i dalsze zamierze­
nia akcentowali rówmocześnie 
znaczenie pracy ideowo-wycho 
wawczej z członkami PZPR o- 
raz wpływu oddziaływania 
członków partii na załogi

W drugim punkcie porządku 
obrad Jerzy Zasada nawiązując 
do dyskusji i poruszanych w 
niej problemów zwrócił szczegół 
ną uwagę na takie zagadnienia, 
jak społeczna wydajność pra­
cy, która wyrastać może prze-
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Celonowi zagraża głód

Nadzwyczafnsspotkanh 
eksporterów pszenicy 
Delegaci pięciu państw będących 

największymi światowymi ekspor­
terami pszenicy — Argentyny, Au­
stralii, Kanady, Francji i USA — 
spotkali się 20 bm. na nadzwyczaj 
nej konferencji w Rzymie, zwoła­
nej przez dyrektora generalnego 
FAO, dr. Addeke Boermę, aby
przedyskutować 
nia niedoborowi 
międzynarodowej.

sposoby zaradze-
zboża skali

Uczestnicy spotkania doszli do 
wniosku, iż światowa podaż psze­
nicy kształtuje się na poziom:e 
nieco wyższym niż poprzednio 
przewidywano. Sprawia to, że sy­
tuacja jest „mniej alarmująca”. 
Jednakże wciąż pozostaje otwarty 
problem zaspokojenia potrzeb kra
jów rozwijających których
skromne zaso-by dewizowe nie po­
zwalają na importowanie dosta­
tecznych ilości pszenicy, ze wzglę 
du na wysokie ceny i wciąż ro­
snące koszty transportu.

Republice Sr) Lanka (Cejlon) za­
graża głód. Premier Republiki, pa 
ni Sirimayo Bandaranaike oświad­
czyła, że kraj znajduje się w obli­
czu bezprzykładnego kryzysu żyw­
nościowego. Zaapelowała ona do 
ludności, by wykorzystała każdy 
skrawek ziemi pod uprawę roś­
lin. (PAP)

Wizyty N. Cerusescu
Przewodniczący Rady Państwa 

Rumunii. N. Ceausescu zakończył 
podróż po 6 krajach Ameryki Ła­
cińskiej Złożył on wizyty na Ku 
bie, w Kostaryce. Wenezueli, Ko­
lumbii. Ekwadorze i Peru.

Wiceprezydent A RE w ChRL
W piątek przybył do Pekinu z 

4-dniową wizyta oficjalną wicepre 
zydent Arabskiej Republiki Egiptu 
Husajn Al-Szafei.

Rządy Demokratycznej Republi­
ki Wietnamu i Malty zawarły po­
rozumienie o wzajemnym uznaniu 
od 20 września 1973 r.

Cholera w Mozambiku
Chol°ra zawędrowała do Afryki 

wschodniej. W czwartek nadeszła 
stamtąd wiadomość o zachorowa­
niach w kolonii portugalskiej Mo­
zambiku. Są ofiary śmiertelne. 
Służba zdrow-ia w Eourenco Mar- 
que« potwierdziła zgon na cholerę 
dwócn osób. 18 osób podejrza­
nych o tę chorobę przebywa w szpi 
talu w Beira.



W poznańskim Pałacu Kultury Jak zginął prezydent S. Allende KR-ONIKA

Wystawa wojskowej amatorskiej
twórczości plastycznej

Wczoraj w Pałacu Kultury w Poznaniu otwarto wystawę 
wojskowej amatorskiej twórczości plastycznej. Otwarcia 
wystawy dokonał zastępca Szefa Głównego Zarządu Politycz­
nego Wojska Polskiego genera brygady Albtn Żyto.
Ekspozycja jest jedną z cen 

tralnych imprez artystycznych 
organizowanych z okazji XXX 
rocznicy powstania Ludowego 
Wojska Polskiego (inne głów­
ne imprezy to Festiwal Piosen 
ki Żołnierskiej w Kołobrzegu, 
Festiwal Wojskowych Zespo­
łów Artystycznych w Połczy­
nie Zdroju. Festiwal Orkiestr 
Wojskowych w Świeradowie 
oraz przygotowywana na 10 paź 
dziernika 1973 wvśtawa rzeż-

Plenum ZG ZNP
Ocena przebiegu i dotych­

czasowych rezultatów nauczy­
cielskiej dyskusji nad rapor-
tcm o stanie oświaty to
główny temat plenarnych o-
brad 
stwa 
się 21

ZG Związku Nauczyciel- 
Polskiego, które odbyły 
bm. w Warszawie. (PAP)

Posiedzenie
Rady Ministrów

Dokończenie ze 1 
jąć wysiłki na rzecz dalszego 
wzrostu eksportu. Jest to obec­
nie jedno z największych zadań.

Za konieczną uznano dalszą 
poprawę relacji ekonomicz­
nych, poprzez zmniejszenie dy­
namiki i prawidłowe kształto­
wanie struktury zatrudnienia 
oraz dalsze przyspieszenie tem­
pa wzrostu wydajności pracy. 
Wnikliwej uwagi wymaga efek 
tywne wykorzystanie czasu 
roboczego w zakładach produk­
cyjnych. Podkreślono, że bar­
dzo ważnym zadaniem w nad­
chodzących miesiącach jest 
pełne wykonanie planu odda- 
wania obiektów do użytku oraz 
uzyskanie odpowiedniego za­
awansowania robót na tych 
obiektach, które mają być uru­
chomione w roku przyszłym. 
Na inwestorów i wjrkonawców 
nałożono obowiązek stworzenia 
odpowiedniego frontu robót i 
warunków pracy w miesiącach 
zimowych.

Z kolei ministrowie Komu­
nikacji i Żeglugi przedstawili 
informację o przygotowaniach 
związanych z zabezpieczeniem 
sprawnej realizacji zadań prze 
wozowych w okresie jesiennego 
szczytu. Uznano za konieczne 
zapewnienie pełnej koordyna­
cji pracy taboru w IV kwartale 
br. W tym celu zobowiązano 
Ministra Komunikacji, aby w 
porozumieniu z właściwymi 
resortami i prezydiami WRN, 
podjął kroki zapewniające ope­
ratywne działanie i podej­
mowanie decyzji w sprawie 
przewozów priorytetowych. W 
szczegółowym planie przewo­
zów w okresie jesiennym 
uwzględniona zostanie niezbęd­
na rezerwa mocy przewozo­
wych na wypadek pogorszenia 
się warunków atmosferycznych.

Rada Ministrów zaznajomiła 
się także z aktualnym stanem 
prac nad projektem planu spo- 
łeczno-gosoodarczego rozwoju 
kraju w 1974 r.

W kolejnym punkcie obrad 
Rada Ministrów, rozpatrzyła 
projekty programu stopniowe­
go doskonalenia oświaty i edu­
kacji narodowej, przygotowane 
przez Ministerstwo Oświaty i 
Wychowania na podstawie ra­
portu komitetu eksnertów o 
stanie oświaty w Polsce. (PAP)

by. malarstwa, grafiki artys­
tów. członków Związku Pol­
skich Artystów Plastyków, w 
warszawskiej Zachęcie). Patro 
nat nad poznańską wystawą 
objął Dowódca Wojsk Lotni­
czych generał brygady pilot 
Henryk Michałowski.

Ekspozycję w Poznaniu po­
przedziły przeglądy i wTystawy 
w jednostkach wojskowych, gar 
nizonach, okręgach i rodzajach 
sił zbrojnych w całym kraju,

t W Ludowym Wojsku Polskim 
działa około 300 kół i sekcji pla 
stycznych oraz około 300 zespo 
łów dekoratorskich. Współpra 
cuje stale z wojskiem, służąc 
radą i pomocą ZPAP.

Na poznańskiej wystawie, 
która ma zarazem charakter 
konkursu, prezentowanych jest 
238 orać. Najlepszym z nich ju 
ry pod przewodnictwem preze 
sa Zarządu Okręgu ZPAP w 
Poznaniu Zbigniewa Bednaro- 
wicza przyznało nagrody. W 
dziedzinie malarstwa I nagro­
dę za pracę „Dar saperów” 
otrzymał Waldemar Jach ze 
Śląskiego Okręgu Wojskowe­
go. W dziedzinie grafiki za cykl 
akwarel I nagrodę — Zenon 
Aniszewski z Pomorskiego Ok 
ręgu Wojskowego. W dziedzi­
nie rzeźby I nagrodę przyzna­
no za cykl rzeźb w drewnie 
„Żołnierze” Jerzemu Kupczy­
kowi ze Śląskiego Okręgu Woj 
skowego. Na wystawie ekspono 
wane są także prace dzieci ro 
dżin wojskowych, (bran)

de 
du

wschod-łudniowo-wschodnich

Zachmurzenie duże, okresami 
umiarkowane. W dzielnicach po-

nich początkowo zachmurzenie nie 
wielkie i umiarkowane. Możliwe 
opady oraz burze przemieszczają 
ce się z zachodu w głąb kraju. 
Chłodniej. Temperatura maksymal 
na od 24 st. na południowym wscho 
dzie z tendencją do ochłodzenia w 
ciągu dnia, do 16 st. na wschodzie
i północy. Wiatry umiarkowane 
okresami dość silne, południowe, 
skręcające na zachodnie i północ 
no-zachodnle.

iiiimmiiiłiiiiiimiHiiH
Dzlsłełsry terwh Informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona
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Sytuacja w Chile w drugim 
tygodniu po zamachu stanu

W połowie'drugiego tygodnia od zamachu stanu w Chile, w 
najbliższych okolicach ministerstwa obrony narodowej zoba­
czyć jeszcze można wozy pancerne i silne oddziały wojsko­
we. Nadal obowiązują wyjątków'© ostre środki ochrony, jeśli, 
chodzi o bezpieczeństwo osobiste członków nowych władz 
państwa.

Patrole wojskowe widuje sić 
na ulicach Santiago znacznie 
rzadziej. W centrum panuje 
normalny ruch. Wszystkie skle 
py są otwarte. Podjęła prace 
większość fabryk j urzędów.

W Santiago godzina policyj­
na obejmuje jeszcze okres po 
między 20 wieczorem, a szóstą

rano. Jeśli chodzi o sytuację, 
na prowincji, to z bardzo frag 
mentarycznych danych, które 
docierają do wiadomości opi­
nii publicznej można wniosko­
wać, iż na północy — w górni 
czym okręgu Antofagasta — do 
chodzi do starć zbrojnych.

Goście z Cottbus

Pablo Neruda
w areszcie domowym

Na rozkaz chilijskiej junty 
wojskowej, znany poeta i dy­
plomata chilijski, Pablo Neru­
da, znajduje się w areszcie do­
mowym w swej rezydencji 
„Isla Negra”. Zabroniono mu 
wszelkich kontaktów ze świa­
tem zewnętrznym — informu­
je meksykański dziennik „Ulti 
mas Notic’as”.

Dom poety przykutego do 
łóżka chorobą, otoczony jest 
kordonem wojskowych, którzy 
nie wpuszczają nikogo do wnę 
trza. Łączność telefoniczna z 
mieszkaniem P. Nerudy została 
przerwana. Środki represji wo 
bec P. Nerudy zastosowano z 
powodu jego przyjaźni z tra­
gicznie zmarłym prezydentem 
Salvadorem Allende oraz z po 
wodu jego przynależności do 
Komunistycznej Partii Chile — 
dodaje dziennik. (PAP)

Howoczesna organizacja pracy
Dokończenie ze str. 1

wszystkim w warunkach ła 
i porządku, świadomej dys-

I sekretarzem powiatowej in­
stancji PZPR.

Jedna z dwu córek prezydenta 
S a 1 v a d o r a Allende, Ma­
ria Isabel, korzystającą obecnie 
wraz z matką, panią Hortensją P.us 
si z azylu w Meksyku, oświadczy­
ła w czwartek wieczorem na kon­
ferencji prasowej, że jej ojciec 
zginął w płonącym pałacu 
La Moneda, przeszyty dwiema se­
riami z. broni maszynowej.

Maria Isabel, która opuściła Pa­
łac Prezydencki na krótko przed 
zbombardowaniem go przez samo­
loty spiskowców, zdała dziennika­
rzom relację z ostatnich godzin ży 
cia prezydenta Chile. Relację 
tę przytaczamy dosłownie:

„O czwartej nad ranem we wto­
rek 11 września, jeden z przyjaciół 
ostrzegł nas telefonując do domu, 
że należy spodziewać się z całą pew 
nością wojskowego zamachu sta­
nu. O 7.43 dowiedziałyśmy się, że 
zamach stał się faktem, i że pre­
zydent Allende znajduje się w La 
Moneda. Postanowiliśmy, źe moj 
mąż (działacz socjalistyczny Ro- 
milio Tambuti) zaprowadzi dzieci 
do domu przyjaciół, a sama uda­
łam się w kierunku Pałacu Prezy­
denckiego. Na każdym skrzyżowa­
niu ulic natrafiałam na kordony 
wojskowe Z trudem udało mi się 
przedostać do gmachu, gdzie przy­
byłam o 9.14. Towarzysze, których 
tam zastałam powiedzieli mi, że 
prezydent jest zdecydowany Bro­
nić rządu ludowego, aż do końca. 
Była tam tylko część jego współ­
pracowników, niektórych już aresz 
towano.

Przez radio usłyszeliśmy ultima­
tum junty wojskowej i natych-

swych córek, abyśmy opuściły 
gmach. Powiedział nam jeszcze, ze 
nigdy nie zdradzi sprawy, której 
służy, ani swej ojczyzny, i że je­
śli umrze; lud pracujący wypełni 
następną Kartę nistorii Chile”.

Przeszliśmy do innego pomiesz­
czenia. Mniej więcej 3 kwadranse 
trwał intensywny ostrzał La Mo- 
neda. Ojciec zwrócił się do nas je 
szcze raz mówiąc, że walka będzie 
trwała, i że ktoś musi ją kontynuo 
wać. Nalegał, zdecydowałyśmy się 
więc w końcu opuścić pałac. Jeden 
z karabinierów odprowadził nas 
do wyjścia przy ulicy Moranda 80, 
z którego zwykle korzystał prezy­
dent. Karabinier miał nam dalej 
towarzyszyć, ale uciekł. Sam pre­
zydent otworzył więc drzwi, wy­
puszczając nas na zewnątrz.

Gdy wyszłyśmy, wszędzie wokół 
eksplodowały bomby. Schroniły­
śmy się w jakiejś piwnicy, naprze 
ciw pałacu. Naród chilijski dowie­
dział się o śmierci prezydenta do­
piero następnego dnia o 8 wieczo­
rem. Junta twierdziła, że popełnił 
samobójstwo, ale nie mogłyśmy w 
to uwierzyć.

Jeden z naszych przyjaciół, czło­
nek jego gwardii przybocznej, Któ 
ry był wraz z prezydentem w La 
Moneda i zdołał ujść z życiem, o- 
powiedział nam, jak zginął Salva- 
dor Allende. Otrzymał dwie serie 
z pistoletu maszynowego: jedna 
przeszyła mu piersi...”.

W Wielkopolsce przebywa dele­
gacja Rady Okręgu Cottbus, któ 
rej przewodniczy Irma U s c h 
k a m p — przewodniczącą Rady.

Wczoraj goście złożyli wizytę se 
krętaczowi KW PZPR — Jerze

stali 
cego 
dy

Wojteckiemu oraz zo 
Przyjęci przez przewodniczą 
Prezydium Wojewódzkiej Ra 

Narodowej — Tadeusza
Grabskiego i przewodniczą 
cego Prezydium Rady Narodowej
Poznania 
z a s i a.

Podczas 
goście z 
aktywem 
powiatów

pobytu w Wielkopolsce 
Cottbus spotkają się * 
polityczno-gospodarczym 
gnieźnieńskiego i koniń

Decyzją

W Santiago podano oficjal­
nie do wiadomości, że poczy­
nając od piątku zostały zdele­
galizowane wszystkie partie 
chilijskie, określane przez jun­
tę wojskową mianem marksi­
stowskich.

Z ostatniej chwili
Związek Radziecki zerwał 

stosunki dyplomatyczne z Chi­
le. (PAP)

Po katastrofie pod Kielcami

cypliny członków załóg i peł­
nego zabezpieczenia nadzoru o- 
raz kontroli. Należy zwłaszcza 
na drugiej i trzeciej zmianie 
zdecydowanie eliminować libe 
ralizm wobec przejawów mar­
notrawstwa, braku poszanowa 
nia mienia społecznego.! nie­
pełnego wykorzystywania go­
dzin pracy. Ostatnio zaznacza 
się nawet tendencja wzrostu 
łamania dyscypliny pracy w 
takich zakładach, w których 
nie zdołano w pełni — np. na 
nocnych zmianach — zabezpie 
czyć prawidłowej organizacji 
pracy. Jest to tym bardziej zna 
mienne, że na ogół, w znako­
mitej większości przedsię­
biorstw, praca na pierwszych 
zmianach nie budzi zastrzeżeń.

Politycz- 
wprowa- 

zostaje do komi­
tetów partyjnych stanowisko 
Ii sekretarza KP. Uczestnicy

nego 
dzone

KC
Biura
PZPR

miast zaczęły eksplodować 
ski, zaczęło się ostrzeliwanie 
cu.

Było około dziesiątej, gdy

poci- 
pała-

zoba-

Plenum wybrali na to stano­
wisko Zdzisława Plucińskiego 
dotychczasowego sekretarza 
KP do spraw organizacyjnych

Sekretarzem propagandy wy 
brany został Kazimierz Jasiń­
ski, wieloletni działacz młodzie 
żowy. od 1969 r. instruktor KP. 
a ostatnio kierownik Powiato­
wego Ośrodka Propagandy Par 
tyjnej. (h)

czyłam ojca w hełmie i z bronią 
w ręku w jednej z sal pałacu. Po­
wiedział wówczas, że rewolucja nie 
potrzebuje zbędnych ofiar i zwró­
cił się do obecnych tam kobiet — 
urzędniczek, dziennikarek i obu

Kary więzienia 
dla winnych zaniedbań 

pracowników PKP

24—28 bm w Poznaniu

Giełda obrabiarek

skiego oraz zwiedzą niektóre za­
kłady pracy w konińskim okręgu 
przemysłowym, (na)

Kongres UNESCO
21 bm. 300 uczonych z 58 krajów 

świata kontynuowało we Wrocła­
wiu obrady na Kongresie UNESCO 
na temat doskonalenia nauczania 
chemii. W piątek zakończyły pra­
cę grupy robocze powołane przez 
UNESCO dla przedyskutowania 13 
podstawowych problemów związa­
nych z nowoczesnyna nauczaniem 
chemii. (PAP)

Laureaci nagród 
„Miesięcznika Literackiego" 
Sąd konkursowy nagród „Mie­

sięcznika Literackiego” przyznał 
w roku 1973 następujące nagrody:

— Mieczysławowi Porębskiemu za 
książkę „Ikonosfera” (Państwowy 
Instytut Wydawniczy).

m u, profesorowi UAM, za książ­
kę „Świat bez historii” (Wiedza 
Powszechna),

— Zbigniewowi Osińskiemu za 
książkę „Teatr Dionizosa” (Wy­
dawnictwo Literackie). (PAP)

Z kompleksu zagadnień mar 
notrawstwa istotny jest rów­
nież problem przetrzymywa­
nia przez szereg przedsię­
biorstw wagonów, co ogranicza 
możliwości przewozowe komu­
nikacji kolejowej, tak ważnej 
w okresie po żniwach i w kam 
panii jesiennej.

W dalszym ciągu swrego wy­
stąpienia Jerzy Zasada pod­
kreślił. że Egzekutywa KW 
PZPR wysoko ocenia doświad­
czenie, inwencje i dorobek os­
trowskiej organizacji partyj­
nej, w tym także osobisty 
wkład Jana Majerczaka, który 
z górą 20 lat pracuje już w a- 
paracie partyjnym, a od 12 lat 
pełni funkcję I sekretarza Ko­
mitetu Powiatowego. Obecnie 
oartia kieruje tego działacza 
do innej ważnej pracy. W zwia 
zku z tym Egzekutywa KW 
wyrażając podziękowanie Jano 
wi Majerczakowi za dotychcza 
sową ;eeo działalność, po prze 
konsultowaniu z Egzekutywa 
Komitetu Powiatowego zapro- 
oonowała uczestnikom Plenum 
powołanie na stanowisko T se­
kretarza KP Antoniego Buksa- 
kowskiego. dotychczasowego 
sekretarza propagandy KP w 
Ostrowie.

Plenum jednomyślnie wybra 
ło Antoniego Buksakowskicgo

687 tysięcy ton 
ziemniaków na zimę
Na zimowe zaopatrzenie na­

szego rynku handel otrzvma 
687 tysięcy ton ziemniaków. 
Te, ilości (wyższe o około 20 tys. 
ton niż w ub. roku) sa wystar­
czające, aby zapewnić do ma­
ja 1974 r. stałą sprzedaż deta­
liczną oraz zaspokoić potrzeby 
gastronomii i innvch hurto­
wych odbiorców. (PAP)

O kilku groźnych pożarach, ja­
kie miały miejsce wczoraj w Wiel 
kopolsce, poinformował nas oficer 
dyżurny Wojewódzkiej Komendy 
Straży Pożarnych
• W Lasocicach, pow. Leszno, 

spłonęły 2 hektary lasu. Przyczy­
ną była iskra z parowozu.

© Pożar strawił barak drewnia­
ny, należący do Wiejskiego Domu 
Kultury w Sławoszewie pow. Ko­
nin. Przyczyna — zwarcie instala­
cji elektrycznej.

© Straty około 350 tys. zł; spało 
ne 3 stodoły, 2 obory, 2 stogi i 2 
budynki mieszkalne — oto skutki 
pożaru w Barczygłowie, pow. Ko­
nin, wznieconego przez iskrę z ko 
mina. (res)

i części zamiennych
W czasie trwania Międzyna­

rodowych Targów Artykułów 
Konsumpcyjnych odbywać się 
będą w Poznaniu imprezy to­
warzyszące. O jednej z nich 
donosi poznańska ekspozytu­
ra rejonowa Kombinatu Go­
spodarki Parkiem Obrabiarko 
wym „Ponar-Komo”.

W lokalu Izby Rzemieślni­
czej przy ulicy Niezłomnych, w 
dniach od 24 do 28 września, 
czynna będzie giełda obrabia­
rek i maszyn do plastycznej 
obróbki metali oraz części za­
miennych do obrabiarek. W 
giełdzie udział wezmą wszyst­
kie rejonowe ekspozytury Kom 
binatu „Ponar-Komo”, które 
zaoferują do sprzedaży tokar­
ki, frezarki, wiertarki, szlifier­
ki. prasy, młoty i inne maszy 
ny do plastycznej o-bróbki me 
tali. Zaoferowany zostanie tak 
że duży asortyment części za­
miennych Przewiduje się, że 
na giełdzie znajdą się obrabiar 
ki wartości około 100 milio­
nów złotych oraz części za oko 
ło 20 min. zł.

Inicjatywie tej należy przy- 
klasnąć. jej celem bowiem jest 
poprawa gospodarki parkiem 
maszynowym Giełda powinńa 
prźyczynić się do szybkiego wv 
korzystania wszystkich wol­
nych maszyn. Kontakty giełdo 
we pozwolą także nawiązać 
ściślejszą współpracę między 
różnymi jednostkami gospę- 

1 darczymi z tej samej branży.
(k)

21 bm. przed Sądem Wojewódz­
kim w Kielcach zakończył się 
trwający trzy dni, proces przeciw 
ko pracownikom PKP, odpowie­
dzialnym za spowodowanie kata­
strofy kolejowej pod Kielcami. W 
toku przewodu sądowego przesłu­
chano kilkunastu świadków oraz 
wysłuchano opinii biegłego i 
członków kolejowej komisji po­
wypadkowej. z zezńań wynikało, 
że nie doszłoby do katastrofy gdy­
by chociaż jeden z oskarżonych 
dopełnił swych podstawowych obo 
wiązków służbowych i zawodo­
wych.

Sąd uznał oskarżonych winnymi 
niewypełnienia i lekceważenia pod
stawowych 
wych oraz 
maszynistę 
skiego na 9

obowiązków służbo- 
zawodowych i skazał 
Kazimierza Kalinow- 
lat, jego pomocnika —

Janusza Romańczuka na 7 lat, dy­
żurnego Stacji Wolice Henryka 
Derszniaka na 12 lat i dyżurnego 
posterunku w Radkowicach Stefa­
na Barwinka na 7 lat pozbawienia 
wolności. (PAP)

■

Gdy zabraknie
Azjatów...

iewielu ludzi słyszało do 
1 ' niedawna o Idi Aminie z 

plemienia Kakła. urodzo­
nym gdzieś w rejonie zachod­
niego Nilu około 1925 roku. 
Znany był chyba miłośnikom 
boksu w Afryęe wschodniej, 
bowiem przez cjóiiesięć lat utrzv 
mywał mistrzpstwo Ugandy w 
wadze ciężkiej. Od dwóch lat 
jednak żaden z szefów państw
Afryki nie 
światowej t 
były sierżhr

zyskał nrasie
;iego rozgłosu, jak 
pułku Brytyjskich

Strzelcó’,7 Królewskich, a póź­
niej dowódc^ wojsk Ugandy, 
generał Idi Amin. który w 
styczniu 1971) roku stał/sie nie- 
oC7ekiwanie głowa państwa.

Jego — mówiąc oględnie — 
niezręczne wypowiedzi, nieraz 
obiegły prasę światowa, wśród 
nich zaś niedwuznaczna po­
chwała metod ludobójczych,x 
stosowanych irzęz Hitlera^ Sno 
sób przemawiania Amina,) jego

Wojewódzka inauguracja
Dokończenie ze str. 1 

wiciele wojewódzkich władz 
partyjnych z sekretarzem KW 
PZPR — Bogdanem Gawroń­
skim i administracyjnych, z za 
stępcą przewodniczącego Pre­
zydium WRN w Poznaniu — 
Witoldem Stefanowskim. Obec 
ni byli członkowie władz i or 
ganizacji powiatowych oraz li 
czne grono pracowników i dzia 
łączy kultury z całej Wielko­
polski.

Rok kulturalny 1973/74 bę­
dzie ważnym etapem realizacji 
długofalowego programu roz­
woju kultury w Wielkopolsce. 
Gminy, powiaty oraz instytu­
cje i organizacje społeczne o- 
pracowały własne plany. Ich 
realizacji sprzyjać będzie zna­
czna poprawa bazy kulturalnej 
dzięki modernizacji i powsta­
niu szeregu nowych olacówek 
wyposażonych w nowoczesny 
sprzęt i urządzenia. Centrami 
życia kulturalnego na wsi sta 
ją się gminne ośrodki kultury, 
dla których obecnie buduje się 
w Wielkopolsce, przy udziale 
czynu społecznego, 28 obiek­
tów.

Spotkanie wielkopolskiego 
aktywu kulturalnego uprzyjem 
niły występy zespołów artysty 
cznych reprezentujących ruch 
amatorski naszego regionu.

(km)

naiwny obra* świata, wprawiał 
w zakłopotanie szefów państw 
afrykańskich podczas niedaw­
nej konferencji państw Organi 
zacji Jedności Afrykańskiej, 
gdy przedstawiał on założenia
swej nolityki 
wypędzenia z 
tys. Azjatów.

Wydalenie

m. in. nowody 
kraju nonad 40

Azjatów
jego zdaniem — ożywić 
miałd ugandyjska gospodarkę. 
Nie ha wiele sie jednak zdało. 
Zagraniczni turyści. którzy 
nrzed kilkoma dniami przybyli 
do Ugandy, po otwarciu na no 
wo jej granic, zastali kraj po­
grążony w chaosie, uginający 
sie pod ciężarem kłopotów.

Prasa rządową obarcza odpo­
wiedzialnością za te trudności, 
kilkuset już tvlko pozostałych 
w tym kraju Aziatów. Sarn 
Amin przestrzega ich. by nie 
malowali sobie twarzy ,,w pra 
gnieniu upodobnienia sie do 
Afrykanów”. Niezależnie od ca 
lego tragizmu sytuacji (źródeł 
kłopotów ugandyjskich dopatry 
wać się trzeba przecież w bry­
tyjskiej polityce kolonialnej, 
jako że kraj ten uzyskał nie­
podległość zaledwie przed jede 
nastu laty), nasuwa sie nieod­
parcie nytanie: kto bedzie wi­
nien gdy zabraknie Azjatów?

(jw)
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MIĘDZYNARODOWE TARGI ARTYKUŁÓW KONSUMPCYJNYCH

Jułro rozpoczynają się 43 Międzynarodowe 
Targi Poznańskie, zarazem pierwsze Tar­
gi Artykułów Konsumpcyjnych. Jest to 

znaczące wydarzenie — zarówno dla polskiej 
gospodarki, jak i dla naszego miasta. Podję­
cie przez rząd decyzji o organizowaniu tar­
gów artykułów konsumpcyjnych było wyrazem 
konsekwentnej polityki społeczno-ekonomicz­
nej, prowadzonej w naszym kraju w ostat­
nich latach. Ażeby uzyskać optymalne zaspo­
kojenie potrzeb społecznych uznano, iż ko­
nieczne jest wyjście naszej gospodarki szero­
ka poza granice kraju, zarówno w postaci eks­
portu produktów, polskiej myśli technicznej, 
naukowej jak i w postaci zakupów towarów, 
wzorów, technologii, iłd. Do tego konieczne 
okazało się podniesienie rangi polskiego han­
dlu zagranicznego, uczynienie z tej gałęzi sty­
mulatora ogólnego wzrostu gospodarczego 
kraju.

Trzeba było także unowocześnić formy sto­
sowane w praktyce handlu zagranicznego. 

• Wyraziło się to nawiązywaniem kontaktów 
kooperacyjnych z najlepszymi firmami świato­
wymi, podpisaniem szeregu umów specjali­
stycznych wprowadzaniem do naszego prze- 

| mysłu najnowszych, stosowanych za granicą, 
I technologii.

Co oferujemy światu?

Wielkopolska dla eksportu
W Międzynarodowych Tar­

gach Artykułów Konsum 
pcyjnych bierze udział kil 

kadziesiąt zakładów produkcyj 
nych z Wielkopolski. Uczestni 
czą one w zbiorowych ekspo­
zycjach central handlu zagra­
nicznego. Kilku wielkopolskich 
wystawców z „TAKONU” i ek 
sporterów przedstawiamy po­
niżej.

Od dawna powodzeniem, za 
równo w kraju jak i za gra­
nicą, cieszą się wyroby Wron 
kowskiej Fabryki Wyrobów 
Blaszanych. Jej specjalność to 
kuchnie gazowe. Na wrześnio­
wych targach wystawia się 5 
typów kuchni. Są to nowości, 
wyróżniające się ciekawymi 
rozwiązaniami konstrukcyjny­
mi i kolorystyką.

36 asortymentów swoich wy 
robów proponują zagranicz­
nym odbiorcom Wielkopolsko- 
Lubuskie Zakłady Przemysłu 
Cukierniczego „Goplana”. Bę­
dą to między innymi: karmelki 
anyżowe, wiśniowe, lizaki, lik 
wor morelo wy, czarna jagoda, 
cukierki „toffi” i krówki, iry­
sy kostkowane. Z wyrobów cze 
koladowych „Goplana’’ propo 
nuje na eksport czekoladki w 
bombonierach, czekolady na­
dziewane, wiśnie w czekola­
dzie.

Wszystko to są produkty 
znane i na rynku krajowym.

Z kolekcją nłaszczy i kurtek 
damskich wystąpią Poznańskie 
Zakłady Przemysłu Odzieżowe 
go im. Komuny Paryskiej „Mo 
dena”. Będą to zarówno płasz 
cze wełniane jak i prochowce, 
w różnych kolorach. Koledzy z 
telewizji proponują w swym 
targowym konkursie „Modenę” 
do tytułu „Mister Exportu”.

Po raz dziesiąty w Między­
narodowych Targach Poznań­
skich udział weźmie Spółdziel 
nia Pracy „Lumet” z Pozna­
nia. Nasi spółdzielcy oferują 
41 wzorów różnych opraw o- 
świetleniowych. 22 wzory 
to nowości. Większość typów 
pokazywanych na Targach „Ta 
kon-73”, zaoferowana zostanie 
także na Jesiennych Targach 
Krajowych, które odbędą sl<? 
w oaździerniku.

Bogatą ofertę przywożą do 
Poznania także Kaliskie _ Za­
kłady Koncentratów Spożyw­
czych „Winiary”. W targowej 
ekspozycji centrali „Agros 
znajdują się 42 asortymenty 
produkowane w „Vv iniarach . 
Będą to między innymi: przy 
prawy do zup, zestawy orzy- 
praw dla gastronomii dla ku 
chni domowej, kilka gatun­
ków chrupek, sosy maionezo- 
we, owocowo-warzywne, kre-

W. eksportowej ofercie

Właśnie Międzynarodowe Targi Artykułów 
Konsumpcyjnych — „TAKON—73" są od­
zwierciedleniem tendencji obserwowanych w 
polskim handlu zagranicznym. Mają one stać 
się nowym rynkiem wymiany dla naszego 
przemysłu produkującego na rynek. Oczywiś­
cie, rynkiem wymiany dwustronnej. Specjaliści 
od handlu zagranicznego — zarówno będą 
w Poznaniu kupować, jak i sprzedawać.

Oprócz funkcji najważniejszej — stworze­
nia dogodnej platformy dla intensywnej wy­
miany z zagranicą — Targi „Takon—73" win­
ny stać się bodźcem powodującym unowo­
cześnienie produkcji polskich towarów. W cią­
gu ośmiu dni trwania imprezy targowej bę­
dziemy świadkami wielkiej ekspozycji wytwo­
rów naszego przemysłu i produkcji firm świa­
towych. Ta ekspozycja winna przynieść 
korzyści przede wszystkim naszym inżynierom 
i technikom. Prócz obserwacji, będą oni mogli 
pogłębić swoje wiadomości podczas sympoz­
jów, organizowanych przez Biuro Informacji 
Technicznej.

Decyzja rządu o organizowaniu co roku 
dwukrotnie w naszym mieście największych 
imprez polskiego handlu zagranicznego, jest 
zarazem wyrazem zaufania, które poznańscy 
organizatorzy zdobyli w trakcie dotychczaso­
wych 42 spotkań targowych. Dowodzi to 
wzrostu rangi Poznania na gospodarczej ma­
pie kraju. Ale także wielki to obowiązek dla 
władz miasta, dla mieszkańców.

Spodziewana jest duża frekwencja zwiedza­
jących, zwłaszcza producentów towarów ryn­
kowych. Tych wszystkich, nawet z małych za­
kładów, spółdzielń i warsztatów, którzy okreś­
lają rodzaj i jakość naszej produkcji rynko­
wej, a tym samym i wygląd krajowej witryny 
sklepowej.

znajdują się tylko wyroby pro 
dukowane dotąd na rynek kra 
jowy.

Niezwykle starannie przygo 
towało się do Targów „Takon 
-73” Poznańskie Przedsiębior­
stwo Trzciniarsko-Wikliniar- 
skie Przemysłu Terenowego. 
Wystawia ono kilkadziesiąt wzo 
rów swoich wyrobów, między

Na obecnych Targach, po 
raz pierwszy w historii 
MTP, dominuje branżo­

wy układ ekspozycji. Oznacza 
to. że większość wystawców 
prezentować będzie swoją ofer 
tę na stoiskach grupujących 
eksponaty jednej branży. Odej­
ście od tradycyjnego układu 
— prezentowania wyrobów w 
pawilonach narodowych — 
spowodowane zostało koniecz­
nością unowocześnienia ekspo­
zycji targowej, uczynienia jej 
bardziej przejrzystą. Da to 
większą sposobność konfron­
tacji i porównania ofert z róż­
nych krajów.

W tej sytuacji Czytelnikom 
pomocny zapewne będzie in­
formator, wskazujący gdzie 
mogą obejrzeć interesującą ich 
ekspozycję.

• ODZIEŻ — pawilon 20 — 
firmy z 20 krajów wystawiają 
tutaj produkty przemysłu odzie 
żowego. wyroby dziewiarskie i 
pończosznicze, tkaniny oraz ga­
lanterię. Powierzchnia polskiej 
ekspozycji — 4250 m kw., za­
granicznej — 1700 m kw.

O WYROBY SKÓRZANE — 
hala nr 14 — na powierzchni 
2 350 m kw. — obuwie, odzież 
skórzaną oraz galanterię ze 
skóry, prezentują firmy z 12 
krajów. Oferta polskiego prze­
mysłu zajmie dwie trzecie po­
wierzchni całej ekspozycji.

• GOSPODARSTWO DO­
MOWE — pawilony: 6a, 9, 10, 
11 — jest to ekspozycja nie- 

innymi pojedyncze meble z wi­
kliny, zestawy mebli, kosze do 
bielizny, koszyczki na zakupy, 
galanterię wikliniarską.

Nie są to oczywiście wszy­
scy wielkopolscy wystawcy. O 
innych będziemy zapewne mie 
li okazję napisać w trakcie Tar 
gów czy też po ich zakończe­
niu.

zwykle różnorodna. Sprzęt gos­
podarstwa domowego rozumia­
ny jest tutaj bardzo szeroko. 
I tak w pawilonie 6a znajdą 
się urządzenia pralnicze; w 
pawilonie nr 9 — sprzęt op­
tyczny i sprzęt domowy (lodów­
ki, odkurzacze, miksery itp.); 
w pawilonie nr 10 — także 
sprzęt gospodarstwa domowe­
go, natomiast w 11 sprzęt au­
diowizualny, telefoniczny i oś­
wietleniowy. W ekspozycji tej 
uczestniczą wystawcy z 22 kra­
jów.

9 MEBLE — hala nr 1 — 
na powierzchni 3 200 m kw. 
wystwiane są meble, wyroby 
papiernicze i drzewne z 9 kra­
jów. Polski przemysł oferuje 
około 50 kompletów mebli. 
Ciekawe są także oferty ze 
Związku Radzieckiego i Danii.

9 CERAMIKA — pawilony: 
28, 29, 29a, i 30 — wystawiane 
są wyroby ceramiczne, szkło 
gospodarcze oraz materiały 
budowlane. Znajdzie się tutaj 
oferta polskiej ceramiki obej­
mująca m. in. porcelanę stoło­
wą, kryształy, fajans artystycz 
ny, szkło oświetleniowe, bu­
dowlane itp.

• ARTYKUŁY ROLNO- 
SPOŻYWCZE — pawilon 12 — 
różnorodny asortyment prze­
tworów spożywczych. Znajdują 
sie tutaj także nasiona, kwia­
ty oraz runo leśne.

• SPORT I TURYSTYKA 
— pawilony: 8a. 8b, lic — cie-

MADE IN POLAND — to­
wary z tym znakiem 
spotkać można w 160 

krajach świata. Jednakże po­
nad 76 procent eksportu pol­
skiego kieruje się do 10 na­
szych największych partnerów 
handlowych. Są to: Związek 
Radziecki, Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna, Czechosło­
wacja, Niemiecka Republika 
Federalna, Wielka Brytania, 
Węgry, Włochy, Francja, Sta­
ny Zjednoczone i Bułgaria. Na 
stępnych 16 naszych partnerów 
handlowych, kupuje około 16 
procent polskich towarów wy­
syłanych w świat. Tak więc, na 
pozostałe 134 kraje, z którymi 
utrzymuje Polska kontakty 
handlowe, przypada 8 procent 
eksportu.

W roku 1972 sprzedaliśmy to 
wary za 4,5 miliarda dolarów 
(licząc według ich wartości 
sprzed dewaluacji z grudnia 
1971 r.). Stanowi to około 1,2 
procent w całym światowym 
eksporcie. Nie jest to wielkość 
wystarczająca, w stosunku do 
rangi ekonomicznej naszego 
kraju — wytwarzamy bowiem 
2,5 procent światowej produk 
cji przemysłowej. W roku u- 
biegłym sprzedaliśmy za gra­
nicę o ponad 16 procent towa 
rów więcej niż w roku 1971. 
W ciągu ośmiu miesięcy br. 
zwiększyliśmy eksport o dal­
sze 16,5 procent, ale jednocześ 
nie wzrósł import. Jest to wy 
soka dynamika (światowy eks­
port rośnie rocznie około. 11 pro 
cent). Są jednak kraje mające 
znacznie wyższą dynamikę 
eksportu: np. Japonia w 1971 
roku — 24,3 procent.

Nasza gospodarka potrzebu- 

kawą ofertę polskiego sprzętu 
sportowego i wyposażenia tu­
rystycznego prezentuje centra­
la Uniwersał. Ciekawa jest 
także w tej branży oferta 
Związku Radzieckiego. NRD i 
NRF. Na placu centralnym 
eksponowane będą polskie na­
mioty, sprzęt pływający, pły­
wacki, wyposażenie campingo­
we. Wystawia 6 państw.

• MOTORYZACJA — wia­
ta nr 11 — wystawiane będą 
tylko samochody, produkowa­
ne i montowane w naszym 
kraju. Na parę dni zawita też 
na Targi radziecka wystawa 
motoryzacyjna.

0 ZABAWKI — pawilony: 
15 i 16 — szczególnie godne 
uwagi są zabawki wystawiane 
przez Niemiecką Republikę De­
mokratyczną, Związek Radziec­
ki i Polskę. W pawilonach tych 
znajdą się także wyroby sztu­
ki ludowej.
• WYSTAWY SPECJALI­

STYCZNE — na tegorocznych 
Targach zorganizowane zostały 
dwie takie wystawy: „TARO- 
PAK-73” i „POLIGRAFIA”. 
Pierwsza grupuje oferty 40 wy­
stawców z 10 krajów — pro­
dukujących opakowania, ma­
teriały i maszyny do produkcji 
opakowań. W drugiej wystawie 
specjalistycznej udział bierze 
60 producentów maszyn poli­
graficznych z 11 krajów. Targi 
Opakowań odbywają się w pa­
wilonie nr 1, wystawa poligra­
ficzna znajduje się w pawilo­
nie nr 2.

je jeszcze szybszego wzrostu 
eksportu. Dlatego, między in­
nymi, Polska wystąpiła z or­
ganizacją jeszcze jednej wiel­
kiej międzynarodowej impre­
zy targowej — „TAKON—73”.

Przedstawiciele polskiego 
przemysłu uczestniczyć będą 
w ekspozycji wszystkich 
branż, reprezentowanych na 
wrześniowych Targach.

Z największą ofertą, pokazy 
waną na 5500 m kw. wystąpi 
przemysł rolno - spożywczy. 
Prezentować swoje wyroby bę 
dą zakłady podległe 23 bran­

żowym zjednoczeniom. Arty­
kuły pochodzenia zwierzęcego 
pokaże centrala „Animex”. 
Ekspozycja ta zorganizowana 
zostanie na wzór supermarke- 
tu-kiermaszu. Inne centrale 
handlu zagranicznego z tej 
branży pokażą przetwory i 
oółprodukty owocowo-warzyw­
ne, artykuły mięsne, runo le­
śne, mrożonki, konserwy, na­
siona, polskie odmiany zbóż. 
Poważną pozycją będą też ry­
by morskie, które stanowią 74 
orocent oferty „Rybex-u”.

312 eksponatów w 142 asor­
tymentach pokazanych zosta­
nie w ekspozycji „Unitry” Bę 
dzie to sprzęt audiowizualny i 
oświetleniowy. Największą gru 
pę stanowić będą radioodbior sztuki ludowej oraz zabawki.

To warto zapamiętać
Wystawia około 1500 firm 

— pochodzących z: Austrii, 
Belgii, Brazylii, Bułgarii, 
ChRL, Czechosłowacji, Danii, 
Finlandii, Francji, Grecji, Hisz 
panii, Holandii, Indii, Iranu, 
Irlandii, Japonii, Jugosławii, 
Kuby, Malty, Mongolii, Nige­
rii, NRD, NRF, Norwegii, Pol­
ski, rep. Sri Lanka, Szwajcarii, 
Szwecji, Tunezji, USA, Wę­
gier, Wielkiej Brytanii, Włoch, 
ZSRR oraz z Berlina Zachod­
niego i Hongkongu.

Powierzchnia ekspozycji 
wynosi ponad 71 000 m kw. 
Polscy wystawcy zajmą 38 000 
m kw. powierzchni krytej i 
8 500 m kw powierzchni otwar 
tej. Firmy z państw socjali­
stycznych zajmą stoiska o po­
wierzchni około 7 000 m kw., 
z państw kapitalistycznych — 
15 700 m kw. oraz krajów roz­
wijających się — 1 500 m kw.

BIT — Biuro Informacji 
Technicznej NOT podczas Tar­
gów prowadzić będzie działal­
ność informacyjną i dydaktycz 
ną. M. in. 24 i 25 bm. w Domu

nikł i telewizory. Wśród wie 
lu nowości, znajdzie się urzą­
dzenie kwadrofoniczne z „Dio 
ry”. Wystawione zostaną tak­
że dwa nowe typy magnetofo 
nów stereofonicznych (ZK 
146 i MK 146).

Dziewięć branżowych zjed­
noczeń zaoferuje artykuły 
włókiennicze, odzieżowe, dzie 
wiarskie, pończosznicze, galan 
terię odzieżową, bieliznę po­
ścielową oraz kapelusze.

Ciekawa będzie też ekspo­
zycja przemysłu meblarskiego. 
Obejmie ona 50 typów mebli 
mieszkalnych, w tym 12 mo­
deli nowych. Pokazane zosta­
ną także pojedyńcze meble i 
galanteria drzewna. Szeroki 
ma być też asortyment ofero­
wanych przez polski przemysł 
artykułów gosnodarctwa domo 
wego i sprzętu fotooptyczne- 
go. Znajdą się tutaj m. in. ku 
chenki gazowe, froterki, na­
wilżacze powietrza. Oferowane 
ponadto będą — produkowa­
ne na zasadzie umów koopera 
cyjnych z firmami zachodnimi 
— roboty kuchenne (umowy z 
firmami „Bauknecht”, „Ro- 
tel” i „Sovermarco”), wenty­
latory śmigłowe i sokowirów 
ki („Hitachi”), prasownice 
(„Siemens”) i maszyny do szy 
cia („Singer”).

Obejrzymy również na Tar 
gach około 2 000 modeli pol­
skiego obuwia. Przy ich pro­
dukcji zastosowane zostały no 
wości materiałowe i desenio­
we.

1 500 m kw. zajmie powierz­
chnia polskiej ekspozycji prze 
mysłu motoryzacyjnego. Zoba 
czymy wszystkie wersje Pol­
skiego „Fiata”, montowaną na 
Żeraniu „Zastavę” 1100, samo 
chody dostawcze.

Bogato zapowiada się oferta 
polskiej chemii. Wystawiane 
będą artykuły chemii gospo­
darczej, kosmetyki, lekarstwa, 
wyroby z tworzyw sztucz­
nych. Poza tym: obuwie gu­
mowe, farby i lakiery, włókna 
chemiczne, artykuły fotoche­
miczne, środki ochrony roślin.

Polską ofertę uzupełnią: 
sprzęt sportowo-turystyczny, 
materiały budowlane, wyroby 
rzemiosła artystycznego i

Technika odbędzie się konfe­
rencja na temat ekonomiki i 
organizacji produkcji poligra­
ficznej i opakowaniowej. Poli­
grafia będzie też tematem dru 
giej międzynarodowej konfe­
rencji BIT-u w dniach 27 i 28 
września. Program BIT-u prze 
widuje ponadto wygłoszenie 
szeregu referatów przez spec ja 
listów zagranicznych z innych 
dziedzin.

Podczas Targów ,,Takon-73” 
obecna będzie w Poznaniu gru 
pa przedstawicieli Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego i 
Usług oraz wszystkich central 
handlu wewnętrznego. Służyć 
oni będą radą przy transak­
cjach importowych, zapewnią 
też pierwszą weryfikację tych 
zakupów.

Pokazy mody organizo­
wane będą dwa razy dziennie 
w pawilonie RWPG (24A). Za­
prezentują swoje kolekcje do­
my mody państw członkow­
skich Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej.

Targi Takon-73 trwać bę­
dą od 23 do 30 września. Otwar 
cie nastąpi w niedzielę o godzi 
nie 10. W pozostałe dni tereny 
targowe będą udostępnione 
zwiedzającym od godziny 9 do 
18. Cena biletu wstępu — 21 
złotych.

Materiał przygotował do dru 
ku

JAN KORZENIEWSKI
Zdjęcia — KAZIMIERZ

PRZYCHODZKI
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Koniec wakacji

1 dla studentów skończyły się wakacje.
Fot. — CAF

Młodzi pracownicy w ZNTK

Niby zwyczajna kolej rzeczy
Ulice Robocza i Przemy­

słowa są w Poznaniu tak 
blisko jedna drugiej, że 

ż Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej dla Pracujących do Za­
kładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego jest jak przez mie 
dzę. Lecz nie tylko dzięki te­
mu wyczuwa się prawdziwą bli 
skość tego kolejarskiego zakła­
du i kolejowej szkoły. Bardzo 
wymowne jest to, że ponad 90 
procent absolwentów i absol­
wentek tej największej w re­
sorcie Ministerstwa Komunika 
cji szkoły — zdobywszy liczne 
a różnorodne specjalności i za­
wody — podejmuje pracę w 
„ojczystych” Zakładach.
Dobrą tradycją stały się w 

ZNTK, organizowane dwa razy 
do roku, dyskusje i konfronta­
cje — spotkania młodych po 
Zasadniczej Szkole Zawodowej 
z ich kierownikami, mistrzami 
oraz przedstawicielami organi 
zacji partyjnej, rady zakłado­
wej, dyrekcji. W okresie zżywa 
nia się młodego pracownika z 
załogą takie szczere rozmowy 
pomogły w przezwyciężaniu 
niejednej trudności. Pojawił 
się w nich nieraz akcent bar­
dzo pouczający. To nic, że ktoś 
się czasem zaperzył („coś ty 
tam na mnie nagadał?”), że 
starsi młodym utarli trochę 
nosa. Załoga nawet dużego za 
kładu powinna być przecież 
jak wielka rodzina. I rzeczywi­
ście swoistą rodzinę tworzy.

Wiele jest w ZNTK czynni­
ków, które jednoczą ludzi kole­
jarskiego trudu. A sprawy mło 
dych są tu traktowane szcze­
gólnie poważnie i — przyszło­
ściowo.

Młodzi-jak pasowani...
W tym roku po raz pierwszy 

wprowadzono w poznańskich 
Zakładach Naprawczych Ta­
boru Kolejowego im. II Armii 
Wojska Polskiego nową formę 
uroczystego promowania mło­
dych. W przededniu Dnia Ko­
lejarza odbyło się tu pasowa­
nie absolwentów przyzakłado­
wej szkoły na pracowników Za 
kładów. Z rąk dyrektora na­
czelnego, Zdzisława Dybizbań- 
skiego, otrzymali książeczki 
czeladnicze i pierwsze „nomina 
cje” — wyższą kategorię osobl 
siego zaszeregowania. Atmosfe 
ra tego wydarzenia długo pozo 
stanie w pamięci młodzieży. 
Nic dziwnego, skoro w ZNTK
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znaleziono niezwykle ujmującą 
formułę wprowadzania mło­
dych do zawodu, do pracy.

— Chodzi nam o to — mówi 
dyrektor Józef Buczkowski — 
żeby młodzi zakład szanowali, 
żeby się do niego przywiązali, 
żeby umiłowali swój zawód 
tak, jak umiłowali go ich ojco­
wie. Wielu absolwentów szko­
ły to córki i synowie koleja­
rzy. Stwarzamy młodym wa­
runki, o jakich dawniej nikt 
nie marzył. Już w czasie nauki 
otrzymują kolejowe świadcze­
nia pracownicze, z każdej stro 
ny mogą liczyć na opiekę. Sta­
rzy pracownicy powiadają: „to 
są cieplarniane warunki”. I nie 
raz słyszałem od nich pytania: 
czy nasi synowie umieją to do 
cenić? Czy szanują pomoc star 
szych pracowników? Na te py­
tania młodzi najlepiej odpowia 
dają swoją nauką w szkole i 
pracą w zakładzie... (

„Mistrzu, idę na egzamin"
Przedstawiciele zakładowej 

organizacji ZMS, która w 
ZNTK liczy ponad 1500 człon­
ków, odpowiedzieli na jedno z 
postawionych wyżej pytań, 
przypominając przebieg organi 
zowanych także w ich zakła­
dzie plebiscytów na najlepsze­
go nauczyciela, mistrza i wy­
chowawcę młodzieży. W tym 
roku tytuł przyznano 20 pra­
cownikom, którzy zdobyli naj­
większe zaufanie i wdzięczność 
młodych.

To, że mistrzowie pomagają 
młodzieży w społeczno-zawodo 
wej adaptacji, jest obecnie w 
Zakładach zjawiskiem natural 
nym. A młodzi naprawdę umie 
ją ocenić, co zawdzięczają do­
świadczeniu zawodowemu i fa 
chowej mądrości swych mi­
strzów. Szczególnie łubiany jest 
tutaj Benon Klockowski, któ­
ry wielu już młodych wycho­
wał. Nieraz zbiera stażystów po 
godzinach pracy i pomaga im 
przygotować się do egzaminów 
kwalifikacyjnych. Stworzył już 
niemal swoją tradycję. Gdy 
ktoś przychodzi do niego i mó 
wi: „Panie mistrzu, idę na 
egzamin”. to wiadomo, że 
chciałby najpierw zdać ten 
egzamin przed nim.

Organizacja ZMS coraz częś 
ciej zaprasza na swe imprezy 
całą załogę. „Wszyscy jesteśmy 
młodzi” — powiadają członko­
wie zarządu zakładowego. Przy 
jęły się na przykład „wieczory

'W dzisiejszej publikacji 
mgr Tomasz Maruszewski z 
Zakładu Psychologii Ogól­
nej Instytutu Psychologii 
UAM w Poznaniu poddaje 
analizie przyczyny nieprzy­
stosowania i niepowodzeń 
studenta pierwszego roku. 
Już za kilka dni na wyż­

szych uczelniach rozpocz 
ńie się nowy rok akade­

micki. Dla wielu studentów bę­
dzie to pierwszy rok pobytu na 
uczelni, rok, który w dużej mie 
rze zadecyduje o tym, czy bę­
dą oni dobrymi studentami, czy 
też będą mieli trudności w na­
uce, czy w przyszłości będą 
zadowoleni ze swego zawodu, 
czy też wybór uznają za nie­
trafny i w związku z tym ca­
łe swoje przyszłe życie będą 
uważali za nieudane.

Właśnie ten pierwszy okres 
pobytu na uczelni jest dla świe­
żo upieczonego studenta szcze­
gólnie ważny, ponieważ doko­
nuje się wówczas konfrontacja 
mnjej lub bardziej trafnych 
oczekiwań z rzeczywistością 
studenckiego życia. Wielu stu­
dentów doznaje uczucia za­
wodu w zetknięciu się ze stu­
diami, stąd też na studiach 
funkcjonują oni znacznie go­
rzej niż wskazywałyby na to 
ich możliwości intelektualne. 
Studenci tacy są niezadowole­
ni z siebie ze sposobu prowa­
dzenia zajęć dydaktycznych, nie 
podoba się im program nau­
czania, uzyskują słabe wyniki 
na egzaminach. Niektórzy z 
nich wskutek pierwszych nie­
powodzeń egzaminacyjnych 
muszą opuścić uczelnię, ponie­
waż istnieje przepis zakazują­
cy powtarzania I roku. Ogólnie 
rzecz biorąc, mówi się, że są 
to studenci nieprzystosowani.

przy świecach”, czyli bezalko­
holowe zabawy i spotkania w 
świetlicy. Mile są wspominane 
letnie wycieczki. Najlepiej jed 
nak wpływają na atmosferę za 
kładu życzliwe, codzienne kon 
takty i potwierdzane rzetelno­
ścią w pracy przywiązanie do 
zakładu, umiłowanie swego za 
wodu. W ZNTK nie brak ta­
kich postaw. Dlatego też absol 
wenci bliskiej Zakładom szko­
ły przy ul. Przemysłowej szyb­
ko znajdują swoje miejsce 
wśród załogi, wrastają w nią, 
gdy tymczasem w szkolnych 
ławkach zasiadają już ich 
młodsze koleżanki i koledzy...

Powie ktoś: zwyczajna kolej 
rzeczy. Tak. Lecz dla każdego 
młodego jest to sprawa całkiem 
nowa. I nigdy nie przestaje 
być. najważniejsza.

ZBIGNIEW KOSCIELAK

Talenty rosną jak grzyby po 
deszczu, jednostki wybitne 
są rzadkością, stanowią 2 

do 3 proc, każdej populacji. Rów 
nocześnie zaś potrzeba coraz wię 
cej ludzi zdolnych. Oni są moto­
rem postępu, rozwijają wiedzę, 
technikę, kulturę. Powstaje więc 
kwestia co należy czynić, by 
zwiększać ich zastępy. Na pyta­
nie to stara się znaleźć odpo­
wiedź współczesna pedagogika, 
szukając różnych sposobów i 
praktycznych metod postępowa­
nia na tym polu. Również u nas 
problem ten został wysunięty w 
Raporcie Komitetu Ekspertów o 
stanie oświaty, stając się przed­
miotem dyskusji społecznej.

GDZIE KRYJĄ Się ZDOLNOŚCI!

Co to są zdolności, co należy 
przez nie rozumieć? Panuje na 
tym polu wiele skrajnych poglą­
dów. Pojęcie zdolności rozumia­
ne jest bardzo różnie, niejedno­
krotnie nawet kontrowersyjnie za 
równo przez praktyków jak i teo­
retyków.

W rozważaniach tej kwestii co­
raz więcej zwolenników znajduje 
teoria radzieckiego uczonego A. 
N. Leonłiewa, według której moż 
na mówić o dwóch rodzajach 
zdolności: naturalnych i rzeczywi­
stych. Rozróżnienie to ma istot­
ne znaczenie z punktu widzenia 
oedagogiki.

Zdolności naturalne — to wro­
dzone, bądź nabyte we wczes­
nym dzieciństwie właściwości 
układu nerwowego, potencjalnie 
warunkujące sprawność funkcjo-

Psycholog radzi

Jak zostać
dobrym studentem

Postawmy sobie pytanie, 
czym jest nieprzystosowanie? 
Otóż przez przystosowanie ro­
zumiemy realizowanie wyma­
gań, jakie stawia jednostce jej 
środowisko. Student musi rea­
lizować szereg bardzo różnorod 
nych wymagań. Uczelnia wy­
maga od niego nie tylko sa­
modzielnego przyswojenia so­
bie odpowiedniej ilości wiedzy, 
lecz także stawia mu szereg 
wymagań o charakterze bar­
dziej formalnym, takich jak 
uczęszczanie na zajęcia, zbie­
ranie zaliczeń w określonych 
terminach, czy choćby posza­
nowanie mienia uczelni i oka­
zywanie szacunku jej pracow­
nikom. *

Jednakże w skład środowis­
ka danego studenta wchodzi 
nie tylko uczelnia, lecz także 
inni studenci. Grupa studen­
cka również stawia swoim 
członkom pewne wymagania, 
które w przeciwieństwie do 
wymagań uczelni nie są ujęte 
w postaci sformalizowanych 
przepisów. Wymagania stawia­
ne przez grupę studencką mo­
gą pozostawać w sprzeczności 
z wymaganiami uczelni. Jako 
przykład można przytoczyć in­
tensywny udział w życiu to­
warzyskim, dokonujący się 
kosztem czasu, który powinien 
być przeznaczony na naukę.

Mamy więc pierwszą przy­
czynę trudności w przystoso­
waniu — jest nią konflikto- 
wość wymagań stawianych stu 
dentowi przez rozmaite grupy 
i instytucje społeczne, w ra­
mach których się on obraca. 
Ta konfliktowość stwarza szcze 
gólnie duże trudności studen­
towi I roku, który nie nauczył 
się jeszcze dobrze gospodaro­
wać swoim czasem. Później 
studenci potrafią już opraco­
wać sobie taki modus vivendi, 
który z jednej strony pozwala 
im uzyskiwać dobre wyniki w 
nauce, a z drugiej być uważa-, 
nym za dobrego kolegę.

Młody człowiek nie jest przy 
gotowany do gwałtownej zmia 
ny trybu życia i sposobu nau­
czania. Student I roku nie po­
trafi w racjonalny sposób gos­
podarować wolnym czasem, 
którego ma nieco więcej niż w 
szkole średniej. Ma bardzo 
często trudności w prawidło­
wym odbiorze wykładów, po­
nieważ nie jest przyzwyczajo­
ny do tej formy przekazywa­
nia wiedzy. W parze z tymi 
trudnościami idzie często nie­
umiejętność robienia notatek. 
Brak ciągłej kontroli dopingu­

Gdzie sq talenty?
nowania człowieka. Zdolności rze 
czywisłe natomiast są niejako 
uaktywnieniem łych potencjal­
nych możliwości, w drodze ucze­
nia się, zdobywania doświadczeń 
poprzez określone działanie.

Przy takim rozumieniu proble­
mu bardzo silnie akcentowany 
jest bezpośredni związek i zależ­
ność między zdolnościami a dzia­
łaniem. Zdolności naturalne są 
więc podstawą rozwoju zdolności 
rzeczywistych. Jednakże, to co da 
ny człowiek reprezentuje na 
określonym poziomie rozwoju — 
uzależnione jest przede wszyst­
kim od stanu jego zdolności rze­
czywistych, czyli inaczej mówiąc 
od wykorzystania jego potencjal­
nych możliwości.

Twierdzenie to posiada dużą 
wagę dla praktycznej działalnoś­
ci wychowawczej. Wynika żeń 
bowiem, iż właściwe oddziały­
wanie pedagogiczne może dopro 
wadzić do wykształcenia zdolnoś 
ci i to w maksymalnym dla da­
nej jednostki natężeniu.

KRYTERIUM OCEN

Potencjalne możliwości czło­
wieka są bardzo duże. Rzecz jed­
nak w tym, by zostały one w po­
rę zauważone, właściwie kształ­
cone i odpowiednio ukierunko­

jącej do nauki w szkole śred­
niej powoduje, że wielu stu­
dentów uczy się tylko na egza­
miny i kolokwia.

Wreszcie należy bardzo sil­
nie zaakcentować fakt, że stu­
denci na ogół nie potrafią zda­
wać egzaminów. Egzaminy są 
na studiach najważniejszą for­
mą kontroli wiedzy, natomiast 
w szkole średniej, poza maturą, 
uczniowie nie spotykają się z 
taką formą kontroli ich pracy. 
Dlatego też egzaminy na I roku 
odbywają się zazwyczaj w at­
mosferze bardzo silnego zde­
nerwowania, które w dużym 
stopniu utrudnia sprawne myś­
lenie i przypomnienie przy­
swojonej wiedzy.

Ostatnia grupa przyczyn po­
wodujących nieprzystosowanie 
to przyczyny tkwiące w środo­
wisku studenta. Są to przyczy­
ny obiektywne. Trudności w 
studiach mogą wynikać z roz­
maitych zdarzeń losowych, jak 
wypadki czy choroby, zdarza­
ją się one jednak stosunkowo 
rzadko. Takie przypadki są 
zresztą indywidualnie rozpa­
trywane przez zespół naukowo- 
dydaktyczny wyższych uczel­
ni. Natomiast wiadomo, że 
uczelnie mają zbyt szczupłą 
bazę lokalową, stąd też mimo 
najlepszych chęci dochodzi do 
takich sytuacji, że zajęcia od­
bywają się w różnych punk­
tach miasta, że niejednokrotnie 
trwają do późnych godzin wie­
czornych, że wreszcie w roz­
kładzie zajęć są „okienka”, z 
którymi nie wiadomo co robić. 
Można jednak żywić nadzieję, 
że sytuacja w miarę poprawy 
bazy lokalowej wyższych uczel 
ni ulegnie zmianie na lepsze.

Nasuwa się z kolei pytanie, 
w jaki sposób można przeciw­
działać nieprzystosowaniu w po 
czątkowym okresie studiów?

— Od kogo 
masz taką ładną 
lalę)
— Nie wiem, nikt 
nie chce się przy 

znać!

wane. Wiadomo, że zdolności 
nie są własnościami stałymi, cha­
rakteryzują się one specyficzną 
dynamiką — ulegają zmianom w 
ciągu całego życia. W jakim mo­
mencie i w jaki sposób należy 
stymulować ich rozwój?

Niektóre uzdolnienia, jak np. 
plastyczne czy muzyczne mogą 
się ujawniać we wczesnym dzie­
ciństwie. Inne, jak matematyczne 
często dają o solnie znać dopie­
ro w okresie szkoły średniej. 
Większość uzdplnień, a właściwie 
wszystkie rozwijają się i dosko­
nalą pod wpływem uprawiania 
określonej pzi^łalności. W prze­
ciwnym wypadku, co, niestety, 
często się zdarza, dochodzi do 
ich całkowitego zaprzepaszcze­
nia.

Rozwój uzdolnień zależy także 
w dużym stopniu od zaintereso­
wania i koncentracji uwagi, jak 
też wysiłku młodego człowieka 
w tym kierunku. A więc zależy 
także od stosunku emocjonalne­
go, rozbudzonej pasji i zainte­
resowań twórczych. Wszystkie wy 
mienione elementy są polem 
działania pedagogów. Kształce­
nie młodzieży uzdolnionej daje 
efekty wtedy tylko, gdy sprawą 
tą zajmują się uzdolnieni peda­
godzy.

Powstaje jednak pytanie po 
czym można poznać, że ma się

Student powinien od same­
go początku nauczyć się ra­
cjonalnego wykorzystywania 
swojego czasu. Powinien on 
nie tylko zgodnie z planem 
uczęszczać na wykłady, ćwi­
czenia i seminaria, lecz także 
nlanować wykorzystanie czasu 
wolnego od zajęć, dzieląc go w 
rozsądnych proporcjach na 
własną naukę i rozrywki. Nie 
trzeba chyba dodawać, jakie 
znaczenie ma dyscyplina we­
wnętrzna w przestrzeganiu te­
go „prywatnego” rozkładu za­
jęć. W pewnym stopniu można 
by studentom ułatwić adapta­
cję do początkowego okresu 
studiów, organizując nauczanie 
w ostatnich klasach szkoły 
średniej w sposób zbliżony do 
nauczania ną poziomie szkoły 
wyższej.

Oczywiście, w pewnych in­
dywidualnych przypadkach stu 
denci mogą mieć nadal trud­
ności w spełnianiu wymagań 
uczelni i próby zaradzenia im 
„domowym sposobem” mogą 
okazać się nieskuteczne. W ta­
kich przypadkach można za­
wsze liczyć na pomoc opieku­
na grupy czy opiekuna roku, 
można również skorzystać z po 
rady psychologa przyjmującego 
w Poradni Zdrowia Psychicz­
nego dla Studentów. Fakt ko­
rzystania z takiej pomocy nie 
deprecjonuje nikogo, ponie­
waż każdy z nas może mieć 
takie kłopoty osobiste, z któ­
rymi samodzielnie nie będzie 
umiał sobie poradzić.
TOMASZ MARUSZEWSKI

P. S. Czytelników szukających 
pomocy w rozwiązywaniu róż­
nych skomplikowanych problemów 
prosimy o nadsyłanie listów z do 
piskiem „PSYCHOLOG RADZI1’. 
Ze wzglądu na rodzaj spraw, nie 
kiedy bardzo osobistych, redakcja 
dopuszcza w tym wypadku nad­
syłanie listów nie podpisanych.

do czynienia z wybitnie uzdol­
nionym młodym człowiekiem. 
Powszechnie przyjęte kryteria oce 
ny to tempo uczenia się i uzyski­
wane stopnie. Na tej podstawie 
najczęściej kształtowane są opi­
nie o tym, że uczeń jest uzdol­
niony, wybitnie zdolny czy uta­
lentowany.

Jak dowodzą jednak wnikliw­
sze obserwacje te kryteria oce­
ny potrafią być względne. Oka­
zuje się, iż dość znaczny odse­
tek młodzieży uchodzącej w opi­
nii wychowawców za wybitnie 
uzdolnioną, w dalszej karierze 
szkolnej napotyka na znaczne 
trudności i w rezultacie kończy 
naukę z wynikami zaledwie śre­
dnimi. Są to zazwyczaj ucznio­
wie bardzo pracowici, nadrabia­
jący sumiennością i pilnością, o 
przeciętnym poziomie inteligen­
cji ogólnej.

Wiele różnorodnych czynni­
ków, niezależnych od dziecka, 
jak zła atmosfera wychowawcza 
w domu, czy mniejsza odporność 
na zmęczenie, mniejsza zdolność 
koncentracji uwagi, sprawiać mo­
gą, iż uczeń nie osiąga wyso­
kich efektów' w nauce. Tak więc 
kryterium ocen szkolnych nie jest 
najlepszym i jedynym mierni­
kiem zdolności i potencjalnych 
możliwości dziecka.



SPRAIfliy ?,fe -tif/ko MŁODYCH
Od ponad roku działa w 

poznańskim środowisku 
akademickim Polski Ko 

mitet Kształtowania i Ochrony 
Środowiska. Nadanie form or 
ganizacyjnych istniejącemu już 
ruchowi było odpowiedzią mło 
dzieży studenckiej na potrze­
bę chwili, na konieczność in­
tensyfikacji i unowocześniania 
prac naukowo-badawczych w 
tej dziedzinie.

Aby odpowiedzieć na pyta­
nie, co predestynuje Socjalis­
tyczny Związek Studentów Pol 
skich do roli organizatora tych 
akcji, należy zdać sobie spra­
wę z miejsca, jakie ogólnością 
towa akcja ochrony środowis­
ka wyznacza młodzieży studen 
ckiej.

To, czego nie uświadamiano 
sobie jeszcze w pełni 40 lat te­
mu. ujawnia się obecnie z co­
raz większą siłą: Dostęp, ów wy 
kładnik współczesnej cywiliza 
cji, nie tylko tworzy, ale i za- 
b^a. Sprawdza się dialektycz­
ne prawo przyrody, że zdoby­
cze. które w pierwszej fazie 
przynoszą korzyści pożądane, 
w następnych wywołują nie 
zaplanowane straty.

Zetknięcie się nowoczesnych 
środków produkcji z natural- 
nrm środowiskiem człowieka 
wywołało tak silne antagoniz­
my, że zagadnienia związane z 
ich rozładowaniem stały się 
drugim, naczelnym problemem 
naszego stulecia, tuż po spra-

Studenci i ochrona

To i nie
wie zachowania światowego po 
koju.

Globalne zagrożenie, jakim 
są promienie jonizujące, roz­
powszechnienie pestycydów, de 
gradacja gleb i roślin, hałas i 
wibracje, ropa wyciekającą z 
tankowców itp. — istnieć bę­
dą tak długo, jak długo istnieć 
będzie postęp.

Praktycznie słuszniejszym 
wydaje się więc fakt nie tyle 
ochrony środowiska, bo to za­
kłada pewną stagnację, ale ra 
czej jego kształtowanie, czyli 
świadomą i celową działalność, 
zmierzającą do neutralizacji 
zgubnych aspektów cywiliza­
cji.

A to już nie jest sprawą gru 
py rozentuzjazmowanych hob­
bystów. jest to zagadnienie, któ 
re przenikać ma wszystkie dzie 
dżiny życia, a szczególnie świa 
domość problemu winna być 
zakorzeniona w kręgach ludzi, 
którzy rozwojem postępu kie­
rują, lub będą kierować. Dla­
tego w pełni uzasadnione jest 
włączenie się do akcji ,.ochro 
niarskich” młodzieży akade­
mickiej. Uczestnictwo to przy

biera głównie formę komplek 
sowych obozów naukowych. Bo 
wiem tylko szerokie* wszech­
stronne ujęcie tematu dać mo 
że rezultaty, jako, że i sama 
sozologia jest nauką komplek­
sową.

Zgodnie z tymi założeniami 
studenci uczestniczyli w akcji 
„Jeziorsko”, w której to miej 
scowości powiatu Turek roz­
poczęto budowę jednego z naj 
większych zbiorników reten­
cyjnych. Koła naukowe badały 
obecny stan środowiska po to, 
aby po zalaniu wyznaczonych 
pod budowę zbiornika terenów, 
zbadać jakie w okolicznym re 
jonie nastąpią zmiany. W po­
bliżu Trzcianki rozlokowano 
następny zespół naukowych o- 
bozów studenckich. Tutaj głó­
wnym problemem do zbadania 
pozostawał wpływ rolniczych 
warunków na rozwój dzieci i 
młodzieży.

Konieczność organizowania 
szerszych akcji szkoleniowych 
popularyzujących problem 
kształtowania naturalnego śro 
dowiska. stała się bodźcem do 
zorganizowania ogólnopolskie-

SBraamBffisnsaHiWMnMBMnBHnRREsaraB

go seminarium na temat me­
tod i form kształcenia, a wyni 
ki dyskusji przekazane zosta­
ły resortowi szkolnictwa. W pla 
nie perspektywicznym, Komi­
tet Kształtowania i Ochrony 
Środowiska planuje organizację 
sesji naukowej, poświęconej 
profesorowi Adamowi Wodzicz 
ce, twórcy współczesnej kon­
cepcji ochrony środowisk, w 
25-lecie jego śmierci.

Trwają ponadto przygotowa 
nia do wznowienia działalno­
ści studenckich naukowców na 
terenie Konina. Powstaje tu­
taj pod auspicjami UNESCO 
i Federacji Młodzieży, ośrodek 
naukowo-badawczy, którego 
wysiłki zmierzać będą do 
wszechstronnej analizy próbie 
mu „Człowiek a środowisko 
pracy”. Również UNESCO pa­
tronować będzie Międzynarodo 
wemu Kolokwium, które po­
święcone będzie zagadnieniom 
wartości obozów komplekso­
wych w kształceniu studentów, 
a do którego organizacji już 
teraz przygotowują się poznań 
scy studenci.
JOLANTA LENARTOWICZ

Felieton „Obowiązki i biurko" opublikowany na naszych4am®«h 
przed tygodniem w cyklu „Co o łym sądzicie” spotkał się z żywą 
reakcją czytelników. Z listów, które nadeszły do redakcji cytuje­
my istotne fragmenty. Wszystkim dziękujemy za nadesłaną^ ko­
respondencję.

„Obowiązki i biurko"

Urlop 
ojcowski?

Sofijska gazeta związkowa 
„Trud” wysunęła propozycję 
udzielania „macierzyńskich ur 
lopów” dla... ojców. Bezpłat­
nych, ale orzeznaczonych na o 
piekę nad noworodkiem i jego 
matką. Zdaniem gazety, „urlo­
py ojcowskie” mogłyby stać się 
pożyteczną. formą cementowa­
nia rodziny. Sprawa dotyczy 
nie tylko rodziny z małym, 
dziećmi, ale rozciąga się rów­
nież na niezmiernie ważny pro 
blem pąmocy kobiecie bułgar­
skiej. która jest nie tylko rów 
nym partnerem w małżeństwie, 
ale zajmuje także równe miej 
sce w każdej dziedzinie gosoo 
darki.

W wielu przypadkach, szcze 
gólnie małżeństw młodych, ko 
bieta — matka pełni coraz czę 
ściej funkcje zawodowe i spo 
łeczne bardziej odpowiedzial­
ne. wykonuje prace społeczeń­
stwu bardziej niezbędne niż 
małżonek. Trzeba zatem roz­
patrzyć problem wszechstron­
nie. czy niekiedy nie lepiej na 
„urlop macierzyński” zwolnić 
ojca niż matkę dzieci, bez uj­
my dla prestiżu ojca, ale z po 
żytkiem dla rodziny i społeczeń 
stwa. (PAI)

... no i powiedz, dlaczego ty 
ńgdy mamy nie słuchasz, kto 
zhce twego dob^a, jak nie ma 
ma? Tyle razy ci powtarzam, 
że porządna dziewczynka po­
winna składać swoje rzeczy 
na miejsce, a widzę majtki, już 
od tygodnia leżą pod krzesłem, 
zhoć wcale nie są brudne, a 
jeśli uważasz, że już nie po­
winnaś ich nosić, to czemu nie 
wsadzisz do pralki przecież 
trzeba je będzie raz wyprać, 
tylko, że ja nie mam czasu, 
bid.ro, potem zakupy, dom, który 
mnie tyle nerwów kosztuje, że 
'hyba będę musiała iść do le­

karza i poprosić o kilka dni 
zwolnienia, bo wkrótce rozsy 
nię się na kawałki... Dlaczego 
”ie słuchasz, co do ciebie mó­
wię, tylko siedzisz z nosem ut 
kwionym w książce, a ja mam 
wszystko robić sama, dopraw 
dy, nie wiem czy urodziłam 
dziecko, czy potwora, przecież 
na kartce napisałam, żebyś ku 
niła kartofle i masło, a ty na­
wet nie raczyłaś wziąć kartecz 
ki do ręki!

Co to za bzdura, którą czy­
tasz? No, niech ci będzie, ge- 
igra.fia! Ale nie myśl, że kon 
tynenty się przesuną, jak z 
mamą porozmawiasz, ojciec, 
:ak rano wyjdzie, to wraca pó 
źnym wieczorem, a ja jestem 
~dana tylko na siebie, wszystko 
tylko mama i mama, a wy 
gdzie? Chcecie mnie zadrę-

Album rodzinny

Przecież masz taki
ładny pokój...

czyć, doprowadzić do takiego 
stanu, że nie będę mogła ani 
ręką, ani nogą ruszyć... co ta­
kiego? Ze językiem zawsze bę 
dę mogła, no wiesz, ty bezczel 
na, lepiej powiedz, jak twój 
angielski i czy jeszcze długo 
będę musiała płacić korepety­
tora, nie dbasz o to, że upa­
dam ze zmęczenia, że za moją 
ciężką krwawicę masz prawo 
do nauki, nam się tak nie wio 
dło, przed wojną szkoła kosz­
towała grube pieniądze, a ile 
książki i zeszyty i nikt wtedy 
nie myślał o korepetytorach, 
bo i kto by na to zarobił. A 
tu zmywak pełen brudnych 
naczyń, czy nigdy nie przyj­
dzie ci do głowy, żeby sięgnąć 
po szmatkę i zmyć to wszyst­
ko? W czasie mojej młodości 
trzeba było grzać wodę na ga 
zie, wylewać do miski, a ty 
masz takie wygody, ciepła, wo 
da leci z kranu i jeszcze ci się 
ni: chce zabrać do zmywania, 
zawsze tylko mama i mama, a

przecież masz tak dobrze! Wła 
sny pokój przyzwoicie umeblo 
wany, a ty nie poczuwasz się 
do żadnej wdzięczności, nie­
dawno kupiłam ci biurko, lu­
dzie kochani, czy w czasie mo 
jej młodości pomyślał kto o 
biurku dla dzieciaka, na stole 
kuchennym odrabiało się lek. 
cje... Co mamrocesz? Ze na nim 
pełno gratów? A kto ci każę 
na stole pracować, przecież 
masz swój pokój! A nie pa­
miętasz, jak ci opowiadałam, 
że dawniej dzieci uczyły się na 
schodach, bo w domu nie było 
miejsca i miały same piątki, 
gdy ty zaledwie dostateczne! 
Albo pod lampą uliczną wku­
wały zadania, takie to były 
czasy, to wcale nie są bajki 
dla niegrzecznych dzieci, tylko 
szczera prawda. Jak chciały 
być kimś, to musiały porząd­
nie wziąć się w garść, popatrz 
na tatę, no, ty pewnie już za­
pomniałaś, jak on wygląda, bo 
wychodzi, zanim się zbudzisz, 
a wraca, kiedy zasypiasz. Cie 
ki.wa jestem, czy on naorawdę

Nauczyciele sami zdają sobie 
sprawę z niedoskonałości metod 
wyławiania młodzieży uzdolnio­

nej. Szukają nowych sposobów, 
kryteriów i dróg postępowania.

SZKOŁY DLA 
NAJLEPSZYCH!

Generalnie jednak dyskusia 
toczy się u nas na płaszczyzn,e 
czy należy tworzyć specjalne, 
odrębne szkoły dla młodzieży 
wybitnie uzdolnionej w określo­
nym kierunku, czy też kształcić tę 
młodzież w szkołach normal­
nych, poświęcając jej większą 
uwagę. Przy okazji należy dodać, 
iż szkoły dla młodzieży uzdolnio­
nej zdobyły prawo obywatelstwa 
zarówno w Stanach Zjednoczo­
nych, jak i w Związku Radziec­
kim.

Przeciwnicy tej koncepcj1 twier 
dza, iż taki typ szkoły, kryje w 
sobie niebezpieczeństwo wycho­
wawcze. Młodzież może uwierz/ć 
w swoia genialność, a co za tym 
'dzie może doiść do spaczeń a 
charakteru, zby* jednostronnego, 
asoolecznego ukształtowania sy - 
wełki ' psychiki młodego czło­
wieka.

Zwolennicy zaś sa zdania, z 
niebezpieczeństw tych można 
uniknąć, otaczając tą młodzież 
szczególnie troskliwą opieką wy­
chowawczą. Korzyści zaś sa bar­
dzo duże, młodzież ta znajduiac 
się w gronie wybitnie uzdolnio­
nych rówieśników rozwija sie zna 
cznie szybciej, działa bowiem za 
sada wzajemnej stymulacji. N e 
bez racji jest stwierdzenie, iż w 
Środowisku jednakowo uzdolnio-

nej młodzieży warunki wycho­
wawcze są znacznie bardziej 
sprzyjające niż w przypadku, gny 
jednostka wybitnie uzdolniona 
znajduje się w klasie normalne', 
łatwiej może wtedy ulec spacze­
niu, wytwarzając w sobie poczu­
cie wyższej wartości.

Doświadczenie pedagogiczne 
Liceum Ogólnokształcącego im. 
K. Gołtwalda w Warszawie, 
gdzie od kilku lat prowadzone 
są specjalne klasy matematyczne 
dla młodzieży wybitnie uzdol­
nionej w tym kierunku, potwier­
dzają, iż ten kierunek kształce­
nia przynosi dobre efekty. Św'ad 
cza o tym m. in. dobre oceny 
uzyskiwane przez uczniów tych 
klas również z przedmiotów hu­
manistycznych, laury olimpijskie 
zdobywane w olimpiadach przed 
młotowych (nie tylko z zakresu 
nauk ścisłych), jak też wysokie 
wyrobienie społeczne wycho­
wanków tych klas. Faktem iest, iż 
klasy matematyczne liceum im. 
Gottwalda dostarczają bardzo 
zdolnych kandydatów na wydział 
matematyki Uniwersytetu War­
szawskiego, jak też na Politech­
nikę. Młodzież ta zgrupowana w 
oddzielnym zespole prowadzi 
studia matematyczne na uniwer­
sytecie według nieco innego pro 
gramu. Najzdolniejsi studiują we­
dług programu indywidualnego. 
Doświadczenia szkoły warszaw­
skiej pozwahią na organizowa­
nie podobnych klas w pozosta­
łych miastach uniwersyteckich. 
Nauka matematyki odbywa się w 
tych ośrodkach według soecial- 
nego programu przy udziale i

pod bezpośrednią opiekę pra­
cowników uniwersyteckich.

Najpowszechniejszą u nas for­
mą wyławiania i kształcenia 
młodzieży uzdolnionej są szkol­
ne olimpiady przedmiotowe.. 
Obejmują one głównie młodzież 
szkół średnich. Zdaniem peda­
gogów zasięg winien być roz­
szerzony również na szkoły pod­
stawowe.

Nie brakuje innych ciekawych 
form w pracy pedagogicznej, słu 
żących rozwijaniu uzdolnień 
młodzieży, Jednym z kierunków 
jest indywidualizacja stopnia 
opanowywania wiedzy, w dosto 
sowaniu do możliwości poszcze­
gólnych uczniów. Wiadomo bo 
wiem, iż pracujący najszybciej, 
tracą wiele czasu, zaś pracujący 
wolniej (co wcale nie znaczy, iż 
są mniej zdolni) nie są w słanie 
nadążyć za przyjętym tempem 
popadaia w zniechęcenie. Indy­
widualizacja tempa nauczania 
pozwala rozwiązać ten problem.

Zagadnieniom tym była poś­
więcona ostatnio narada w re­
sorcie oświaty i wychowania 
Jak zostało stwierdzone na za 
kończenie, resort jest zaintereso­
wany w rozwijaniu różnorodnycr 
form i nowatorskich poszukiwać 
w dziedzinie kształcenia i rozwi 
jania talentów i uzdolnień mło 
dzieży. Jeszcze w tym -oku ma 
być opracowany program dzia 
łania w/ tei dziedzinie, który sta 
nowić będzie praktyczną wska 
zówkę w codziennej pracy szkół

DANUTA DRACHAL 
a

ma tyle roboty, czy to tylko 
głupie wykręty, żeby jak naj­
mniej być w domu z żoną i 
dzieckiem, ale ją już się do­
wiem prawdy, niech on się 
strzeże, jeśli łże!

Złoszczę się, gdy czekam 
w kolejkach. Denerwu­

ję- się, spoglądam na ze 
garek — przecież inni też na 
mnie czekają. Czyżby błędne 
koło? Uważam, że problem 
trzeba rozwiązać.

MARIAN TRACHIMOWICZ 
Ostrów

nudzie nieuczciwi, niesu- 
mienni traktują pracę 
jako zło konieczne. Za 

łatwianie w czasie pracy pry­
watnych spraw obniża produk 
cję. Trzeba młode pokolenie 
wychować w dyscyplinie oso­
bistej i zawodowej, lecz dobry 
przykład muszą dać dorośli. 
Jeżeli my wszyscy będziemy 
w pełni wykorzystywać dzień 
pracy to zwiększymy dochód 
narodowy. Przez nieuczciwą 
pracę nierobów tracimy milio 
ny.

WINCENTY PYTA 
Maciejew

Z wielu obserwacji wyni­
ka, że w naszych biu­
rach nie ma racjonal­

nego, a przede wszystkim spra 
wiedliwego, podziału pracy.

Problem drugi jest bardziej 
skomplikowany. Pracownicy 
rygorystycznie przestrzegają 
ustawowego czasu oracy, każ 
dą minutę poza godzinami 
swych zajęć uważają za za­
mach na wolny czas pracowni 
ka. Nie przeszkadza to jednak, 
by w czasie służbowym zała­
twić wszelkie sprawy osobiste, 
od telefonów do zakupów. Czas 
rzeczywistej pracy wielu pra­
cowników biur, i nie tylko 
biur, jest znacznie krótszy niż 
to określają odpowiednie prze 
nisy. Stąd tyle spraw nie za­
łatwionych w terminie.

Nie pomogą tu zarządzenia 
i kontrole. Pracownicy muszą 
wspólnie z kierownictwem za 
stanowić się nad równomier­
nym obciążeniem pracą wrzęd 
ników. Kierownictwo nato­
miast musi pilnować nie tylko 
punktualności, ale szczególnie 
rzetelnego załatwiania peten­
tów w jak najkrótszym termi 
nie, o He to możliwe — od rę­
ki.

swoje terminy i co gorsze jest 
uzależniona od pogody. Uczmy 
się szanować czas, bo czas .to 
pieniądz.

HALINA BĘTKOWSKA 
Środa

fi znowu na nas. Pracuję
-J w biurze. Siedzę tam 

od godziny L Jo 16. Chy 
ba w tym czasie należy nam 
się jakiś posiłek. A interesan­
tów załatwiam na czas, proszę 
mi wierzyć. A co dc spóźnień 
— pani redaktor nie spóźnia 
się nigdy?

2
HELENA MACIEJEWSKA 

Wągrowiec

est to kapitalny problem. 
Ale chyba nie spóźnia 
nia się. Takie ustawie

nie sprawy wydaje mi się spo 
rym uproszczeniem. Podjęcie 
codziennych obowiązków na 
cza^ to sprawa wydajności pra 
cy. A wydajność zależy mię­
dzy innymi od organizacji. Je 
śli urzędnik będzie wiedział, 
że musi załatwić sprawy, bo 
będzie za to oceniany — na her 
botki w czasierpracy i na spóź 
nienia po prostu nie będzie 
miał czasu.

STEFAN KRAUZE 
Poznań

ZDZISŁAW REMLEIN
Poznań

5prawa poruszona w fe­
lietonie jest bardzo ak 
tualna, bo często się 

spotykamy z urzędowaniem 
lub pracą taką, na widok któ 
rej człowiek się irytuje.
Byłem zgłosić w ubiegłym ty 
godniu telewizor do naprawy 
(w ramach gwarancji) w pun 
kcie ZURiT przy ul. Sienkie­
wicza w Poznaniu. Tamtejszy 
pracownik przyjmujący zgło­
szenia równocześnie przywoły 
wał pracowników z warszta­
tów — do telefonu lub też oni 
sami dzwonili, załatwiając pry 
watne rozmowy.

Jestem ciekawy czy kiero­
wnictwo placówki usługowej 
wie o tym? Może właśnie dla 
tego wyznacza się odległe ter 
miny napraw, że wpierw trze 
ba swoje sprawy załatwić, a 
klient może poczekać?

Rany boskie, teraz się bie- 
rzesz do gryzmolenia, a prze­
cież widzisz, jak to mieszkanie 
już od tygodnia wygląda, nig 
dy ci nie przyjdzie na myśl, 
żeby posprzątać, czy ty chcesz 
zostać sierotą, czy twoja bied­
na mama ma o dziesięć lat za 
wcześnie zejść do grobu, wia 
lomo w kogo się wdałaś, cały 
tatuleczek, ani odrobiny mo- 
wgo charakteru. Jaka jestem 
zmęczona, gdzie się podziała 
-mietniczka, przecież w ubie­
głą sobotę miałam ją w rękach, 
wszystko ginie w tym, domu! 
T w czym tu zastawić rosół, kie 
dy wszystkie garnki brudne, 
'ebyś miała trochę sumienia, 
ile... co ja sobie zresztą będę 
wzyk strzępić, i tak znowu po 
wiesz, że nie powinnam spoty 
kać się z kumami, uważasz, że 
mama jest stara i nie ma już 
arowa do żadnej przyjemności 
^aka to jest ta dzisiejsza mło­
dzież, chyba przygotuję jakieś 
canapki, ubieraj się, polecisz 
do rzeźnika po wędlinę... dla. 
^zego zabierasz ze sobą zeszy- 
‘V?

Co takiego, zwariowałaś? U 
wleżanki chcesz odrabiać lek 
'je, czy ci nie wstyd? Przecież 
masz taki ładny pokój....

MAGDA-STRUMIAN

"przywykliśmy do kryty- 
r kowania urzędników i 

chociaż wiele się zmie 
niło, jakoś tych zmian nie do­
strzegamy. Nie zgadzam się z 
autorką felietonu, że na 
drzwiach mnożą się kartki 
.,wracam za chwilę”. Ilekroć 
musiałam załatwiać urzędowe 
sprawy w Prezydium P.ady Na 
rodowej Poznania spotykałam 
się z szybką i rzeczową obsłu 
M-

MARIA KRYSTOWSKA
Poznań

7 Jwaźam, że tak zwani 
L4L spóźnialscy, to ludzie 

nie wyrobieni społecz­
nie, którzy jeszcze nie doro­

śli. do pełnienia swych obowią 
~ków. Spóźnienie uważam za 
ignorowanie ludzi, których 
sprawy trzeba załatwiać. Wy. 

wszame nawykowych kartek 
~ napisem „wyszłam służbowo” 
ub „do biura”, jest już wszy 
'tkim dobrze znane. Pod pła­
szczykiem spraw służbowych, 
młatwia się najczęściej spra- 
wy osobiste, zakupy itd. Ile 
zasu i pieniędzy tracą w urzę 
lach ludzie ze wsi, ile razy 
musza przyjeżdżać do miasta, 
bo koaoś akurat nie ma w biu 
rze. Praca w rolnictwie też ma

B. S. 
Poznań

dy o poszanowaniu cu- 
dzego czasu mowa, to 
przychodzą mi ra myśl 

nie tylko te sytuacje, w któ­
rych ktoś się spóźnił, ktoś „na 
chwilę” wyszedł lub ktoś ka­
żę na siebie czekać.

A ile czasu zabierają nam 
ci, którzy z racji dobrego — 
we własnym mniemaniu — 
pełnienia obowiązków przedłu 
żają naszą obecność w swym 
urzędzie, na naradzie, konfe­
rencji? Toczą długie wywody, 
uzasadnienia, da ja się ponosić 
krasomówstwu, kradnąc w 
tym szlachetnym zawale mnó­
stwo czasu innym. Problemem 
społecznym jest nie tylko to, 
czy punktualnie zaczyna się 
urzędowe działania, lecz i to, 
jak długo one w stosunku do 
interesantów trwają.

7. K. 
Kalisz

Im krótszy list do redakcj: 
tym więH^ze ma szanse druku 
Anonimów nie Dubltkulemy Za 
strzeaamv prawo skracania kr 
respondenci! Nas? adres- .Rło$ 
Wielkopolski*’ — ,krvfks> pnez* 
Iowa 1074 - R0 OSO pOłnań
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Urzeczywistnienie idei Polski na miarę na­
szych pragnień i ambicji zależy w znacz- 
nei mierze od przygotowania i wychowa­

nia młodego pokolenia — współtwórców teraż- 
uejszcści przyszłości. Na wychowaniu mło- 
.zieży skupia się dziś uwaga społeczeństwa. Waż­

kość tego zagadnienia, które jest nie tylko spra­
ną dnia dzisiejszego, uwypukliła uchwała VII 

P enum KC PZPR „Ó zadaniach partii, państwa 
• narodu w wychowaniu młodzieży".

Wła< zając się do trwającej obecnie na ten te­
ma* dyskusji, postanowiliśmy w naszym cyklu 
,FORUM" podjąć temat współczesnego 
bohatera — wzorca osobowego.

W oyskusj orzy redakcyjnym stole udział wzię- 
h: Jan Bieske — uczeń IV klasy IX Liceum Ogól­
nokształcącego, kierownik zarządu Rady Organi­
zacji Szkolnej przy Zarządzie Dzielnicowym Za\S 
Poznań — Stare Miasto; Małgorzata Helmanow- 
ska — przewodnicząca Zarządu Zakładowego 
?MS w PZE „Centra"; Romuald Łukaszewski — 
przewodniczący Zarządu Fabrycznego ZMS Fa- 
o-yki Lokomotyw i Wagonów HCP; Hubert Łysz­
czak — instruktor do spraw propagandy w Ra-
cizie Wojewódzkiej Federacji 
Związków Młodzieży Polskiej;
»k> — studen* IV roku fizyki na 
Adama Mickiewicza, kierownik 
n a aktywu Radv Uczelnianej

Socjalistycznych 
Antoni Szczuciń- 
Uniwersytecie im.
komisji kształce-
SZSP. Redakcję 

Głosu" reprezentowali redaktorzy Zbigniew 
Kościelak i Kazimierz Marcinkowski.

Przedstawiony teks* dyskusji jest skrótem za­
pisu na taśmie magnetofonowej.

Czy sq
wśród

nas
bohaterowie

„GŁOS": — Chcielibyśmy prosić o wypowie­
dzi na temat: jakie cechy, czy postawy, powinien 
reprezentować dzisiaj bohater, który mógłby stać 
sie wzorcem osobowym dla młodego pokolenia. 
Drugie pytanie — gdzie należy takiego bohatera 
szukać! Czv kreuje go współczesna literatura, 
film, telewizja! Czy może łatwiej spotkać go w 
życiu w swoim środowisku!

M. HETMANOWSKA: — Sądzę, że typ bo­
hatera w tradycyjnym pojęciu

J. BIESKE: — Dzisiaj będzie 
wzór...

„GŁOS": — Umówmy się, że 
pojęć używali wymiennie.

się przeżył.
to raczej idol,

będziemy tych

M. HETMANOWSKA: — Przede wszystkim 
bohater musi być młody. Nie tylko wiekiem, 
ale duchem, bo młodych staruszków też spo­
tykamy. Nie może być egoistą, musi być kole­
żeński mówić prawdę, taką, jaka ona jest.

„GŁOS"; — Mimo że nie zawsze jest to wy­
godne!

M. HETMANOWSKA: — Nawet wtedy.
Młody człowiek, którego moglibyśmy nazwać 
bohaterem naszych czasów może być robotni­
kiem. który znakomicie wykonuje swoją pra­
cę, jest dobrym fachowcem, bierze udział w 
życiu społecznym zakładu, 
celu osobistego nie przynosi 

jego dążenie do 
krzywdy innym.

takiego bohatera..GŁOS' Gdzie można
znaleźć!

M. HETMANOWSKA: Wśród nas! Na
urzykład na naszym wydziale są dziewczyny, 
które notrafią świetnie pracować, być dob-y- 
mi matkami i iednocześnie działaczkami, a 
nierzadko jeszcze podnosić swoje kwalifika­
cje, uzupełniać wykształcenie Nie widzę r a- 
tomiast takich orzykładów w filmie Na ekra­
nie bohaterowie są udziwnieni, przeżywają 
problemy, z którymi na co dzień się nie spo­
tykamy. Ich kompleksy są tak wydumane, że 
gdyby ich nosiciel znalazł się wśród nas, to 
r a pewno nie bvłby bohaterem, znalazłby się 
racze; na marginesie naszej społeczności.

A. SZCZl ClNSKI: — Każdy z nas ma icd- 
nak inny wzorzec i kiedy patrzymy na świat 
to szukamy kogoś, kto byłby temu wzorcowi 
najbliższy.

M. HETMANOWSKA: — To oczywiste, że 
każdy 7 młodych ludzi znaiduje sobie kogoś, 
kogo stara sie naśladować Może to być ojciec 
czy matka lub ktoś z organizacji Wtedy sta­
ramy sie podchwycić te jego cechy, które nam 
imponują.

..GŁOS Czv!i młodzież odczuwa potrzebę 
wzorców: a słyszy się też głosy, że tak nie jest—

M. HETMANOWSKA: — Tak. znajduje so­
bie wzorce * powiedziałabym, że wcale me 
najgorsze. Wprawdzie nie są to wzorce boha­
terskie w tradycyjnym wyobrażeniu, super- 
efektowne. ale w naszej rzeczywistości, kiedy 
mamy do czynienia z życiem spokojnym i 
ustatkowan-m. kiedy nie musimy płacić da­
niny krwi ’?k poprzednie pokolenia, nasz bo­
hater jest orzede wszystkim bohaterem nra- 
cy Poza tym musi to być człowiek przez du­
że C.

Jan Bieske Antoni Szczuclński Hetmanowska(MałgorzataRomuald Łukaszewski Hubert Łyszczak
Fot, (5) — K. Przychodzki„GŁOS": — Nie przydałaby mu się szczypta 

romantyzmu!

M. HETMANOWSKA: — Każdą pracę moż­
na zabarwić romantyzmem. Młodzi potrafią 
być bardziej romantyczni niż starsi, łatwiej 
im powiedzieć „ach, te pięć złotych mniej czy 
więcej”.

„GŁOS": — A jak widzicie sprawę sukcesu oso­
bistego waszego bohatera!

A. SZCZUCINSKI: — U mnie nie wchodzi w 
grę element sukcesu czy porażki. Dla mnie

i PVTAN 
OPINII 
WNIOSKÓW

istotne jest to, jaki komplet cech i zasad re­
prezentować będzie osoba, którą uznam za 
swój wzorzec.
' „GŁOS": — Jakie fo będą cechy!

A. SZCZUCINSKI: 
sprawiedliwość...

Prawdomówność,

Odwaga!GŁOS
A. SZCZUCINSKI: — O nie. raczej męstwo. 

Odważnym można też być ze strachu. Nato­
miast człowiek mężny zdaje sobie sprawę ze 
skutków i niebezpieczeństw.

„GŁOS": — Są to raczej cechy, nazwijmy |e, 
harcerskie.

J. BIESKE: — Nie tylko harcerskie, lecz 
wręcz dziecinne. Jeśli ja mam na przykład 
zwierzchnika, który ma poważne wady, to nie 
powiem mu tego wprost. Ładnie bym wyglą­
dał.

A. ^ZCZUCINSKI: — Nie pozwoliliście mi 
dokończyć, a ją chciałem właśnie powie­
dzieć. że przy mówieniu prawdy trzeba brać 
pod uwagę skutki Chociaż jeśli ktoś wie, że 
na mówieniu prawdy straci, a jednak biorąc 
pod uwagę słuszność sprawy nie odstępuje od 
tego to jest bliski mojemu wzorcowi.

Nie tylko człowiek młody
R. ŁUKASZEWSKI: — Wdajemy się chvba 

w rozważania zbyt drobiazgowe. Małgorza­
ta bardzo ładnie powiedziała, że bohaterów 
naszych czasów mamy dużo i to obok nas, przy 
warsztacie pracy Nie zgodziłbym się jednak z 
jej stwierdzeniem, że bohaterem, czy wzor­
cem. może być tylko człowiek młody.

M. HETMANOWSKA: — Powiedziałam — 
młody duchem!

R. ŁUKASZEWSKI: — ...bo może nim być 
człowiek starszy. Dla mnie na przykład wzo­
rem był zawsze mój ojciec', zarówno w pra­
cy jak i w działaniu społecznym. Tak właśnie 
wyobrażam sobie siebie w przyszłości. Wśród 
młodych też znajdziemy bez trudu takich, któ­
rzy wykonają każde zadanie, bez oglądania 
się na zegarek. Są to jednak cisi bohaterowie, 
którzy nie robią wokół siebie szumu...

M. HETMANOWSKA: — Bo ich działanie 
wynika z wewnętrznej potrzeby. Tacy ludzie 
sa nawet zażenowani, kiedy słyszą jakieś wy­
razy uznania, mówią — co ja właściwie takie­
go zrobiłem To właśnie budzi największy sza­
cunek że są tacy prawdziwi w pracy i w 
swoim postępowaniu.

H. ŁYSZCZAK: — Stwierdzamy więc, źe 
człowieka kształtuje jego środowisko. Może 
też to być postać zupełnie wyimaginowana. Na 
przykład dziewczyna marzv o księciu z ba*ki...

M. HETMANOWSKA: — Nieprawda. Dziew­
czyny patrzą teraz inaczej, realniej na wiele 
spraw.

II. ŁYSZCZAK: — Ja jednak obserwując 
młodzież w szkole widzę, że buja ona trochę 
w obłokach

J. BIESKE: — Żeby zarabiać na życie, trze­
ba byc dojrzalszym, natomiast młodzież, która 
jeszcze się uczy, może sobie pozwolić na swo­
bodne marzenia.

HETMANOWSKA: — Zaraz, zaraz. Dla­
czego chcecie odebrać młodzieży pracującej 
to, co jest prawem każdego człowieka!

J. BIESKE: — Powiedziałem tylko, że mło­
dzież pracująca jest dojrzalsza, bo 
przed nią poważniejsze zadania.

stawia się

GŁOS Czy to jednak znaczy.
w zasadnicze! szkole zawodowej i w

że chłoocy 
liceum mu-

sza mieć inne wzorce osobowe! Chyba nie. Tyl­
ko tyle, że w liceum jest bonaty program litera­
tury, że analiza postaw bohaterów literackich 

wpływa często na wyobrażenia o wzorcach mło­
dzieży.

J. BIESKE: — W bardzo małym stopniu. 
Młodzież pracująca jest w lepszej sytuacji, bo 
ma wzorce konkretne, dotykalne, my nato­
miast dostajemy z literatury wzorce przeżyte. 
Bo albo jest to wzorzec rycerza, albo człowie­
ka czynu ponad ludzką miarę.

Nie ma wzorca statycznego
A. SZCZUCINSKI: — Zgodzę się tylko z 

tym, że literatura nie daje nam gotowego 
wzorca człowieka współczesnego, jednak czy 
to z sienkiewiczowskiego rycerza, czy jakichś 
innych wzorców możemy wyłowić sobie te ele­
menty. które są dla nas aktualne. W środowisku 
studenckim też mamy często do czynienia z 
tym, że wzorce nie są brane z życia. Bierze się 
tc z wielu powodów. Z pewnej przekory, z 
pozerstwa. Bo modnie jest być takim a nie in­
nym.

M. HETMANOWSKA: — Myślę, że w ogóle 
nie ma wzorca statycznego. Za dwadzieścia 
lat naszego dzisiejszego 
widzieć zupełnie inaczej.

R. ŁUKASZEWSKI: — 
M. HETMANOWSKA:

bohatera będziemy

To bardzo dobrze!
— To jest właśnie

cenne. Że ten wzorzec jest dynamiczny, że co­
raz to nowsze zdobycze nauki i techniki spra­
wiają — nie wiem czy to zauważyliście — że 
coraz więcei od naszego bohatera wymagamy.

A. SZCZUCINSKI: — Zazdroszczę wam. że 
mogliście powiedzieć, że mamy, że u mnie w 
pracy obok mnie jest osoba, która może tyć 
wzorcem. Przed dzisiejszą dyskusją zapyta­
łem dziesięć osób ze swojego środowiska, czy 
uważają, że w codziennym życiu możemy spot­
kać bohatera. Dziewięć osób odpowiedziało, że 
nie. Może wynika to z tego, że w środowisku 
studenckim nie możemy się tak dobrze po­
znać, działamy w grupach. Widzimy natomiast 
postawy godne naśladowania wśród naukow­
ców, a także w środowisku robotniczym. Mia­
łem kiedyś okazję poznać brygadę młodych 
ludzi w jednym z zakładów produkcyjnych. 
Byli to ludzie, którzy nie tylko świetnie pra­
cowali, więcej niż od nich wymagano. Mieli 
przy tym bardzo szerokie zainteresowania, 
również w sensie intelektualnym: zastanawiali 
się nad tym co robią, po co, jak to zrobić naj­
lepiej.

H. ŁYSZCZAK: — Wzorzec osobowy został 
postawiony przed młodymi na VII Plenum KC 
partii, więc nad tym, jaki on ma być, dysku­
tować wiele nie trzeba.

M. HETMANOWSKA: — Zupełnie się z to­
bą nie zgadzam. Młodzież ma prawo dyskuto­
wać nad tym wzorcem.

II. ŁYSZCZAK: — Jest to wzorzec uzna­
wany również przez społeczeństwo...

dziesięćM. HETMANOWSKA: — Za lat
my będziemy tworzyć to społeczeństwo i inki 
będzie nasz wzorzec, którego my będziemy 
oragnąć. takie ono będzie.

H. ŁYSZCZAK: 
wzorzec przyjmą?

Czy twoje dzieci ten

II. 
flikt

M.

SZCZUCINSKI: — Na pewno nie.
ŁYSZCZAK: — Jest to ustawiczny kon- 
pokoleń.
HETMANOWSKA: — Nie ma żadnego 

konfliktu miedzy pokoleniami!
R. ŁUKASZEWSKI: — Prawda! Mój ojciec 

był mi przyjacielem i zawsze tak stawiał spra­
wę, że rozmawiając ze mną mówił: traktujmy 
sie jak kumple.

M. HETMANOWSKA: — O rany, pojawiło 
się wreszcie słowo przyjaciel. Wydaje mi się, 
że jest to słowo, które zaczyna nabierać zna­
czenia. Każdy z nas pragnie mieć przyjacie­
la. z którego chciałby zrobić uosobienie cech 
idealnych.

„GŁOS": — Pytanie: czy ludziom, którzy $ę 
dla nas wzorem dajemy to odczuć. Czy teź cze­
kamy źe zrobi to za nas prasa, radio, telewzja. 
A dlaczego nie wyróżniamy ich na co dzień! 
Jest to zresztą sprawa złożona, gdyż, jak już mó­
wiliście, sa to nieraz ludzie skromni, którzy uni­
kają rozgłosu.

M. HETMANOWSKA: — Jedną z przyczyn 
jest to, że środki masowego przekazu pozba­
wiają bohaterów ich autentyczności, pokazu­
ją ich jednostronnie, jako ideały bez skazy. 
Są to sylwetki papierowe i nieprawdziwe. 
Autorzy laurek ustawiają sobie człowieka pod 
program czy pod ramy rubryki, a nie pokazu­
ją go takim jaki on jest naprawdę, ze swoi­
mi zaletami, ale i słabościami, które ma każdy 
człowiek.

A. SZCZUCINSKI: — Krj^je się w tym do­
datkowe niebezpieczeństwo: wystarczy, że jed­
na z ukazanych sylwetek jest wyraźnie prze- 
idealizowana i już rzuca .to cień na pozostałe, 
rzeczywiście zasługujące na pokazanie.

Czy muszą wygrywać
„GŁOS": — Chcielibyłmy wrócić do poruszo­

nej już fu kwestii odwagi czy męstwa. Czy cechy 
te mimo wszystko nie są potrzebne również na co 
dzień. przv angażowaniu się na przykład w sp^a- 

lub społeczności!
J. BIESKE: — Przykład z minispołecznoścl 

szkolnej. W pewnej klasie nauczyciel wyraź­
nie szykanował ucznia. Postanowiliśmy kole­
dze pomóc. Ja miałem wystąpić w jego obro­
nie, cała klasa obiecała mnie poprzeć. Kiedy 
to zrobiłem, nikt mnie nie poparł. Stchórzyli.

R. ŁUKASZEWSKI: — Jeżeli miałeś rację, 
uważałeś, że tak właśnie należy postąpić...

J. BIESKE: — Ale nie wygrałem.
R. ŁUKASZEWSKI: — Czy bohaterowie 

muszą zawsze wygrywać?!
J. BIESKE: — Kiedy ja wcale nie chcia- 

łem być bohaterem.
M. HETMANOWSKA: - Twoja porażka 

była może przegraną osobistą, ale nie w sen­
sie ogólniejszym.

A. SZCZUCINSKI: — Bohater, który prze­
grywa jest bardziej ludzki, poza tym porażka 
go hartuje. To czy jest on stanowczy, konsek­
wentny jest dla mnie ważniejsze niż to czy 
wygrał lub przegrał.

H. ŁYSZCZAK: — Czy my jednak nie wi­
dzimy tego bohatera zbyt romantycznie. Moim 
zdaniem potrzebny jest nam bohater — reali­
sta, który dokona najpierw analizy zadania, 
przemyśli czy ma dostateczne siły, by to za­
danie wykonać.

J. BIESKE: — Jest to chyba pogląd zbyt 
trzeźwy. Bez odrobiny ryzyka czy romantyz­
mu niewiele się zdziała.

R. ŁUKASZEWSKI: — Młody człowiek, 
działacz organizacji partyjnej, który interesu­
je się wszystkimi sprawami dotyczącymi lu­
dzi, wobec kierownictwa zakładu stawia spra­
wy jasno i otwarcie, czasem może się nawet 
wydawać, że przeholował...

M. HETMANOWSKA: — Znalazł się na kra­
wędzi.

R. ŁUKASZEWSKI: — O, właśnie, w4esz 
jak to jest. Ale ludzie to widzą i zaczynaią 
go cenić. Mówią o nim, źe jest młody i od­
ważny. Czy on może być wzorcem? Może b^ć.

„GŁOS": — A jak się ma wzorzec bohatera do 
tak zwanej kariery. Czy można te pojęcia łą­
czyć!

A. SZCZUCINSKI: — Człowiek, który zro­
bił karierę może być uznany za wzorzec pod 
warunkiem, że zaakceptuje go opinia społecz­
na. Nie nastąpi to, jeśli wzorzec będzie san­
kcjonowany tylko administracyjnie.

Wspólny wzorzec pożądany
„GŁOS": — Na popularyzowanie socjalistycz­

nego wzorca osobowości kładzie nacisk wspom­
niana uchwała VII Plenum KC partii. Sądzimy, 
źe organizacje młodzieżowe, które reprezentuje­
cie, ujęły to zadanie w swoich programach!

M. HETMANOWSKA: — Mnie się wydaje, 
że takie akcje, jak „Młodzież dla postępu’, 
zdobywanie tytułu młodego fachowca lub mi­
strza i nauczyciela, współzawodnictwo pracy 
rozumnej, dokładnej i twórczej — mają duże 
walory wychowawcze. Tam tytuły przyznaje 
nie kierownik, lecz grupa ludzi, aktyw. Jest 
tc prawdziwy kolektyw, najbliżsi towarzysze. 
Człowiek wybrany w ten sposób staje się dla 
nas rzeczywistym bohaterem, wyczuwamy, że 
ludzie mają do niego zaufanie. Musimy też 
zastanowić się, co on takiego robi, że w swoim
środowisku ma autorytet. To 
nauczyć.

■ H. ŁYSZCZAK: — To jest 
ne dla wszystkich organizacji

może nas dużo

zadanie akf.ual- 
młodzieżowych:

żeby znaleźć takie wzorce osobowe, które by­
łyby zgodne ze wzorcem oczekiwanym przez 
społeczeństwo, ukazanym w uchwale VII Ple­
num, a jednocześnie takie, które młodz:eż 
chętnie by akceptowała. Trzeba teź powie­
dzieć, że każdy działacz młodzieżowy jest dla 
swoich kolegów wzorcem osobowym. Powi­
nien być.

M. HETMANOWSKA: — Tylko wtedy po­
ciągniesz za sobą młodych ludzi, jeśli zobaczą 
oni, że jesteś dzJałaczem z krwi i kości. Ja 
nie wiem czy taka jestem, ale czasami mi się 
udaje Jest u nas taki Zbyszek Cegielski. 
Obserwowanie go dało mi bardzo dużo. Dzię­
ki temu, że potrafiłam sobie przyswoić pewne 
jego cechy, nie mam kłopotu z „trafieniem” 
dę’ chłopaków z narzędziowni. Zawsze w śro­
dowisku staram się znaleźć kogoś, kto ma tam 
autentyczny autorytet, jest w jakimś sensie 
wzorcem.

H. ŁYSZCZAK: — A jeśli już chodzi o po­
pularyzację. to myślę, że dobrze by było, gdy- 
’by literatura weszła do środowiska roburni- 

1 czego i uczciwie pokazała bohatera codzien- 
, ności. nię unikając przedstawiania konfliktów, 

jakie rodzą sie w ludzkiej zbiorowości.
A. SZCZUCINSKI: — Trzeba organizować 

również takie praktyczne sytuacje jak dzi­
siejsze spotkanie w „GŁOSIE”, kiedy nastę­
puje konfrontacja opinii na temat współczes­
nego wzorch osobowego. Tego typu s> tuacje 
są potrzebne i organizacje nasze powinny ie 
stwarzać. Niech to będą, tak jak dzisiaj, kon­
frontacje opinii różnych środovzisk. na orzy- 
Had studenckiego i robotniczego. Pozwoli io 
ustalić wzorce w miarę wspó.ne.

„GŁOS", - Tak! bv! "XS°n^
kani, i tym kierowaliśmyJ^ ^iodiieinwydi. 
Przedstawicieli różnych * ii 
dziękujemy za udział * dY5* * *



Turniej siatkarek 
o puchar POZPS

Drużyny Energetyka, Budowla­
nych, Przemysława i Sparty Sza­
motuły, stanęły na starcie rozpo­
czętego wczoraj turnieju siatka­
rek o puchar POZPS.

Wszystko wskazuje, że po raz 
drugi, zwyciężą w tej imprezie za­
wodniczki Energetyka, które wczo­
raj pokonały Przemysława 3:0 (15.4, 
15:8, 15:4). Młoda i bardzo ambitnie 
walcząca drużyna Przemysława nie 
miała żadnych szans w spotkaniu 
ze starszymi i bardziej rutynowa­
nymi przeciwniczkami. Trudno tak 
że oceniać formę zwyciężczyń tego 
meczu, jako że nie były zmuszo­
ne do gry na najwyższych oblo­
tach. Dobrze zaprezentowały się 
pobrosława Janowska i Zenona 
Czerniak. Pierwsza imponowała 
skocznością i silnym uderzeniem, 
druga zaś nadal nie ma godnej sie­
bie zastępczyni na pozycji rozgry­
wającej.

W pierwszym meczu siatkarki 
Budowlanych pokonały Spartę Sza 
motuły 3:1 (15:6, 12:15, 15:5 i 15:2). 
Było to spotkanie bez historii. Dru­
żyna Sparty, nie występująca w 
gwym najsilniejszym składzie, nie 
mogła nawiązać równorzędnej wal 
ki z dobrze przygotowanymi za­
wodniczkami Budowlanych.

Dziś dalszy ciąg turnieju. O 
godz. 17 grać będzie Sparta z Ener­
getykiem, a o 18.30 Budowlani z 
Przemysławem, (zb)

Flaga Berlina Zachodniego
„przeszkadza" 

sportowcom NRF
Mecz lekkoatletyczny Polska — 

NRF, przewidziany na 22 — 23 bm. 
nie dojdzie do skutku. Na dwa dni 
przed terminem meczu Związek 
Lekkiej Atletyki NRF poinformo­
wał organizatorów, że ekipa za- 
thodnioniemiecka nie przybędzie 
do Warszawy na to spotkanie. Ja­
ko powód zerwania meczu Zwią­
zek Lekkiej Atletyki NRF podał 
przewidywane wywieszenie na sta­
dionie, obok flagi polskiej i NRF, 
również flagi Berlina Zachodnie­
go. (PAP)

KTO Z KIM 
G01IE

SOBOTA
Godz. 14.30 — Międzynarodowy 

mecz juniorów w wioślarstwie 
Polska — NRD. Tor regatowy na 
Malcie, ii ; . -S"*-

Godz. 15.30 — Mistrzostwa junio­
rów w lekkiej atletyce. Stadion 
przy ul. Pułaskiego.

P- Teletra — BSG Bautzen (NRD). 
Towarzyski mecz piłki nożnej. 
Boisko Arena.

Godz. 17 — Turniej siatkówki ko­
biet o puchar POZPS. Sala Tech 
nikum Odzieżowego przy ul. Ka­
zimierza Wielkiego.

f- Energetyk — Pogoń Szczecin. 
Mecz o mistrzostwo II ligi w pił 
ce ręcznej mężczyzn. Sala przy 
ul. Marcelińskiej.

Orkan walczy o I ligę

Lekkoatleci Ludowych Zespołów 
Sportowych na arenie ogólnopolskiej

Lekkoatletyka już od lat należy do atutów wielkopolskich LZS-ów. 
Ta dyscyplina sportu, cieszy się nie słabnącą popularnością wśród 
młodzieży wiejskiej, spośród której rekrutuje się wielu mistrzów, 
rekordzistów i reprezentantów Polski.

W najbliższych dniach lekkoatle 
ci spod znaku LZS, zdawać będą 
poważny egzamin na arenie ogól­
nopolskiej. Odbędą się trzy impre 
zy: finał drużynowych mistrzostw 
Polski juniorów, spotkanie pod 
nazwą „Elektronicy kontra Rolni­
cy” oraz turniej finałowy o wej­
ście dó I ligi, w którym startują 
wiejscy sportowcy. Warto tu do­
dać, że Ludowe Zespoły Sportowe 
w naszym województwie, mimo re 
alizowania bardzo bogatego pro­
gramu rozwoju sportu masowego 
i rekreacji wśród najszerszych 
rzesz ludności wiejskiej (spartakia 
dy gminne i powiatowe, festyny 
itp.), nie tracą z pola widzenia 
sportu kwalifikowanego, w tej 
dziedzinie działacze, trenerzy i za 
wodnicy LZS mogą poszczycić się 
nie byle jakimi osiągnięciami, ale 
nie zamierzają spocząć na przysło 
wiowych laurach. Wprost przeciw­
nie, dalej intensywnie pracować 
nad pomnażaniem dorobku polskie 
go sportu wyczynowego.

Pierwszą z wyżej wymienionych 
imprez, będzie finał drużynowych 
mistrzostw Polski juniorów. 23 bm. 
na stadionie warszawskiej Skry, 
w walce o ten zaszczytny tytuł 
spotkają się tacy potentaci lekko­
atletyczni jak: Skra W-wa, Gwar 
dia W-wa, Zawisza Bydgoszcz, Gór 
nik Zabrze, MKS AZS W-wa, 
Śląsk Wrocław, Orkan P-ń oraz O- 
limpia Grudziądz. Te 8 zespołów 
zwycięsko przebrnęło przez elimi­
nacje na szczeblu okręgowym ’ i 
ogólnopolskim. Wyda je się, że Or­
kan ma realne szanse na uplaso­
wanie się w pierwszej czwórce mi 
strzostw, natomiast zdobycie któ­
regoś z medali, byłoby ogromnym 
sukcesem młodych lekkoatletów z 
Wielkopolski. W drużynie Orkanu 
startować będą m. in. srebrni me 
daliści III QSM Jan Kucharski, 
Grzegorz Slotała, Grzegorz Ku­
czyński i;Stanisław Fręśko.

Kilka dni później — 27 bm., rów 
nież na stadionie Skry, dojdzie do 
interesującego pojedynku, który 
redakcja „Przeglądu Sportowego”, 
będąca wraz z Radą Główną LZS 
inicjatorem spotkania, nazwała 
„Elektronicy kontra Rolnicy”. Z 
jednej strony startować będzie re 
prezentacja lekkoatletyczna Tech­
nikum Łączności w Warszawie, 
najbardziej usportowionej szkoły 
średniej stolicy, a z drugiej zespół 
składający się z przedstawicieli 
Państwowego Technikum Rolnicze 

go w Kaczkach Średnich (dziew­
częta) i Technikum Weterynaryj­
nego we Wrześni (chłopcy). Szko­
ły z Wielkopolski zajęły w tym ro 
ku wysokie pozycje w korespon­
dencyjnych zawodach szkół śred­
nich o Puchar. „Przeglądu Spor­
towego”. PTR z Kaczek Średnich 
uplasowało się w tych zawodach 
na drugiej pozycji.

Kolejna impreza z udziałem lek 
koatletów wielkopolskich LZS-ów, 
odbędzie się 30 bm. na wybudowa 
nym w czynie społecznym stadio­
nie lekkoatletycznym w Błażejew- 
ku. Będą to zawody o awans do I

Siatkarki Energetyka przed sezonem

Cel nr I — ekstraklasa
Siatkówka w Poznaniu cieszy 

się coraz większym zaintere­
sowaniem. Jak dotychczas 

sympatycy tej dyscypliny sportu 
nie mogą narzekać na nadmiar 
sportowych emocji. Poznańskie ze­
społy ze zmiennym szczęściem wal 
czą w szeregach ligi międzywoje­
wódzkiej. Najlepsze dobijają się do 
wrót II ligi (w ubiegłym sezonie 
zawodniczki Budowlanych i siat­
karze Posnanii). jednak bez więk­
szego efektu. Drużynie Posnanii 
do pełni „szczęścia” Zabrakło kil 
ku setów, w przypadku siatkarek 
próg okazał się za wysoki.

Na dobrą sprawę powodów do 
zadowolenia dostarczają tylko za­
wodniczki Energetyka od kilku 
już lat plasujące się w. czołówce 
zespołów drugoligowych. W ubieg­
łym sezonie poznanianki były o 
krok od zakwalifikowania się do 
finałowej czwórki, z której dwa 
najlepsze zespoły awansowały do 
ekstraklasy.

Trudno uznać trzecie miejsce w 
tabeli, za szczyt możliwości poznań 
skiej drużyny. Aspiracje sięgały 
znacznie wyżej, niestety jeden czy 
drugi nieudany wyjazd pokrzyżo­
wał szyki. Zarząd klubu zmuszony 
był nawet zawiesić dwie czołowe 
zawodniczki za nieuzasadnioną ab 
sencję w meczu. Tego rodzaju po­
ciągnięcia w klubach sportowych 
nie należą do najczęstszych, po­
błażliwość jednak jest na pewno 
niewskazana.

Mamy nadzieję, że w nadchodzą 
cym sezonie nie będzie tego ro­
dzaju przeszkód. Trener zespołu 
dr Witold Hetmański rozporządza 
dość wyrównaną kadrą zawodni­
czek w której reprezentowana jest 
rutyna i młodość. Doświadczenie 
wskazuje, że właśnie takie połą­

ligi z udziałem Gwardii Olsztyn, 
AZS-ti Katowice, Budowlanych 
Bydgoszcz i LZS Orkan P-ń. Na za 
wodach w Błażejewku startować 
mają takie znakomitości, jak: Da­
nuta Piecyk, Barbara Bakulin, Ta 
deusz Kulczycki, a także najlep­
szy aktualnie 10-boista Ryszard 
Skowronek. Najpoważniejszym ry­
walem lekkoatletów Orkanu, bę­
dzie niewątpliwie olsztyńska Gwar 
dia, która przyjeżdża w swoim naj 
silniejszym składzie z Doborzyń- 
ską, Wierzbowską, Kołakowską i 
Styranką na czele. Warto tu do­
dać, że podobne zawody odbędą 
się w Zielonej Górze ż udziałem 
Lumelu, LZS-u Podlasie Biały­
stok, Lechii Gdańsk i AZS-u P-ń. 
Do I ligi awansują zwycięzcy za­
wodów w Błażejewku i Zielonej 
Górze, (s) 

czenie jest najodpowiedniejsze w 
tej dyscyplinie sportu. Do pierw­
szych należą z pewnością Zenona 
Czerniak, Grażyna i Renata Go­
styńskie, Dobrosława Janowska, 
Halina Kaczmarek. Zabraknie 
wśród nich Ewy Jeżewskiej, która 
ze względów rodzinnych wzięła 
Chwilowy rozbrat ze sportem.

Grażyna Andrys, Maria Borow­
czyk, Mariola Krzysztofiak, Beata 
Mańczak, Jolanta Pokornowska i 
Wiktoria Spiekowska — są to w 
większości nowe twarze w zespo­
le. Zawodniczki młode, utalento­
wane, dysponujące dobrymi wa­
runkami fizycznymi. Prawie wszy 
stkie są wychowankami Energety­
ka, co świadczy, iż sprawy szkole­
nia młodego narybku, znajdują się 
w centrum uwagi trenerów 1 dzia 
łączy klubu.

Nowa edycja rozgrywek mi­
strzowskich nie będzie łatwa. W 
grupie północnej wraz z pozna- 
niankami grać będą: były pierw­
szoligowiec — Start Gdynia, ponad 
to Gedania i AZS Gdańsk, Budo­
wlani Toruń, ŁKS. Siatkarki gdyń 
skiego Startu uległy co prawda 
niedawno Energetykowi, nie pre­
zentując przy tym najwyższej for 
my, ale do inauguracji rozgrywek 
jest jeszcze trochę czasu. Również 
zespoły Warmii Olsztyn i Komu­
nalnych Łódź, chociaż dopiero a- 
wansowały do II ligi, mogą spra­
wić, nie zawsze przyjemne, niespo 
dzianki swym przeciwniczkom.

Pracowicie spędzone miesiące let 
nie pozwalają sądzić, że Energe­
tyk z powodzeniem walczyć bę­
dzie o awans. Nikt zresztą nie u- 
krywa, że takie jest główne zada 
nie postawione przed zespołem. Te 
mu podporządkowano cały tok 
pracy na obozach i zgrupowaniach 
treningowych. Wysoka technika i

Sukces poznańskich 
lotników

Zwycięstwem załogi Aeroklubu 
Poznańskiego (nilot Ryszard Gunia 
i nawigator Janusz łCentka) zakoń­
czyły się rozgrywane w Szczecinie 
okręgowe samolotowe zawody raj 
dowo-nawigacyj ne.

W imprezie uczestniczyło 14 załóg 
z aeroklubów; ostrowskiego, zielo­
nogórskiego, szczecińskiego, po­
znańskiego i CWL Leszno, (zb)

Sochański medalistą
MŚ w Hawanie

Na odbywających się w Hawanie 
mistrzostwach świata w podnosze­
niu ciężarów, Polak Stefan Sochań 
ski wywalczył w wadze półcięż­
kiej brązowy medal, uzyskując 
wynik 332,5 kg. Mistrzem świata zo 
stał Władimir Ryżenkow (ZSRR) — 
350 kg, a srebrny medal zdobył 
Frank Zielecke (NRD) — 347,5 kg. 
Medal 25-letniego Stefana Sochań­
skiego jest miłą niespodzianką, na 
którą mało kto liczył. (PAP) 

kondycja to nie wszystko. Udział 
w kilku turniejach miał ,dać oka­
zję do zgrania się, do stworzenia 
dobrze rozumiejącego się kolekty­
wu. Na ile trenerowi udało się 
zrealizować to zadanie, mamy oka 
Zję przekonać się podczas rozgry­
wanego właśnie drugiego i chyba 
ostatniego już, turnieju o puchar 
POZPS. W imprezie tej grają tak 
że drużyny Budowlanych, Przemy 
sława i Sparty Szamotuły, w pew 
nym więc stopniu jest on okazją 
do dokonania przeglądu w poznań 
skiej siatkówce żeńskiej.

Tego typu turniej u progu sezo­
nu jest bardzo cenny, z .uznaniem 
więc powitaliśmy w ubiegłym ro 
ku decyzję o jego organizowaniu. 
Cele i zadania oczywiste dla wszy 
stkich, a ufundowany na tę oko­
liczność puchar przez POZPS miał 
dostarczyć satysfakcji triumfator­
kom. Ten zdobyty w ubiegłym ro 
ku został wręczony tylko na „chwi 
lę”, po czym zabrano go do wy­
grawerowania stosownego napisu, 
zbyt długiego jednak, jeśli do dziś 
nie znalazł się wśród Innych spor 
towych trofeów Energetyka.

Sprawa pucharu wręczonego do 
„potrzymania” jest dość humory­
styczna, faktem jest jednak, że 
dyscyplina ta nie ma zbyt wielu 
ofiarnych działaczy. Nieliczni, któ 
rych można tak nazwać, pracują w 
klubach i na pomoc z zewnątrz 
nie bardzo liczyli. Okręgowy zwią 
zek w Poznaniu istniał zresztą bar 
dziej na papierze niż w rzeczywi­
stości. Nie wykorzystano nawet 
wszystkich funduszy przeznaczo­
nych na szkolenie. Zarzutów było 
by znacznie więcej. W tej sytuacji! 
trudno się dziwić, że dyscyplina ta | 
nie rozwijała się należycie.

BOGDAN ZDANOWSKI «

„ZAZDROŚĆ I MEDYCY­
NA” jest filmową wersją głoś 
nej niegdyś i wciąż popularnej 
powieści Michała Choromań- 
skiego. Przeniósł ją na ekran 
Janusz Majewski, który — nie 
rezygnując z dbałości o realia 
obyczajowo-historyczne przed­
wojennej Polski — wysunął na 
pierwszy plan historię roman 
su i zazdrości rozgrywającą się 
między trojgiem ludzi.

— „Pragnę ofiarować widzo 
wi ten rodzaj emocji, jakich do 
starczają melodramat, kome­
dia, dramat psychologiczny, na 
wet sensacyjny — mówi reży­
ser Majewski — a równocześ­
nie, żeby te perypetie ogląda­
ło się z zainteresowaniem. 1 
Chciałbym, żeby to był smako 
wity kąsek zarówno dla wiel­
bicieli Michała Choromańskie 
go, jak i dla tych, którzy przy 
padkowo trafią do kina...”

Główną postacią opowieści 
jest w filmie Rebeka — kobie 
ta żyjąca jakby poza moralnoś 
cią. nie dotrzymująca zobowią 
zań, wierności, lojalności ani 
wobec męża ani wobec kochan 
ka. Jest to film kameralny, 
który opiera się na aktorstwie 
wykonawców głównych ról 
(Ewa Krzyżewska, Mariusz 
Dmochowski, Andrzej Łapicki). 
Bardzo interesującą kreację 
stworzył też Włodzimierz Bo- 
ruński w roli krawca Golda.

„GRACZ” jest filmem pro­
dukcji radziecko-czechosłowac- 
kiej — adaptacją najczęściej 
przenoszonego na ekran utwo 
ru Fiodora Dostojewskiego 
(wielu widzów pamięta zapew 
ne wersję francuska „Gracza” 
z Gerardem Philipe w roli 
głównej). Tym razem ekrani­
zacji tego utworu podjął się 
Aleksy Batałow, któremu uda 
ło się — jak ocenia krytyka — 
przybliżyć się do klimatu pier 
wowzoru literackiego i prze­
kazać sugestywną opowieść 
człowieka przegranego, w któ 
rego życiu uczucia i namiętnoś 
ci tragicznie zderzają się z ra 
ejami rozumowymi.

Aleksiej Iwanowicz (postać 
tę kreuje Nikołaj Burlajew) 
usiłuje dociec prawdy o dziew 
czynie, którą bardzo kocha i 
coraz bardziej uświadamia so 
bie, iż jego ukochana „zapląta 
ła się” w fałszu i zakłamaniu. 
W bezojczyźnianym środowis­
ku, w którym codzienną „grą” 
jesth kupowanie, a główną na 
miętnością odgrywanie się przy 
stole z ruletką, rodzi się zagu 
bienie ludzi „żywych” pośród 
chłodnych person, dla których 
sens egzystencji stanowią pie 
niądze. (kos)

NIEDZIELA 23 IX

| 7.30 — TV Kurs Rolniczy; 8.05 
“ Przypominamy, radzimy;

— „Alarm przeciwpożarowy 
trwa”; 8.25 — Nowoczesność w do 
mu i zagrodzie; 9 — Dla młodych 
widzów „Teleferie”: „Niewidzial­
na ręka”, „Brat Jerzy” z cyklu 
■•Przygody pana Michała”. TV 
KiUb Śmiałych. Galeria; 10.20 — 
Antena — informacje o progra- 
mach radiowych i telewizyjnych; 
10.35 — „Filmy moja pasja” z cy 
Klu „W starym kinie”: 1L30 — 
z cyklu „180 000 kilometrów przy 
Sod”, ez. rv pt. „Oko w oko z 
dżungla” (kolor); 12.15 — Niedziel 
ny koncert promenadowy (kolor): 
13.15 —. Przemiany; 13.45 — Dla 
dzieci:. „Gadające zwierciadło” J. 
Porazińskiej; 14.20 — Losowanie 
Toto-Lotka; 14.35 — Interstudio — 

inf or macy.1no-pubticy styczny 
o krajach socjalistycznych; 15.05 — 
górskie opowieści — program rcz- 
rywkowy; 15.40 — Film muzyczny 
। ~ premiera miesiąca — Bo
^taw Szabelski: 16.10 — Sporto- 
"V magazyn sprawozdawczy — 

°cz lekkoatletycznv: NRF — Ru 
murua - Poiska. 17 55 — „To lu- 

z cyku poezja polska — 
Mickiewicz: 18.15 — „Tele- 

: 20.15 - „Kuzynka Bietka” 
seryjny prod. ang. ode. I 

Ptir v krewni” (kolor); 21 — 
- „Gwiazdv siedmiu 

lori. “łos ma Budapeszt tko- 
r)’ 22.10 — Magazyn sportowy.

~ Transmisja z miedzyna- 
oaowego turnieju bokserskiego 

diamenty”: 15.25 - Dla 
widzów: „Sport i zaba- 

pah~ Program TV NRD: 16.25 - 
' tyczna twarz Łodzi” z cyklu 

„Ocalić od zapomnienia” — w 
500-lecie nadania praw miejskich; 
17 — „Barwy walki” — polski film 
fab.: 18.30 — „Galeria 33 milionów” 
malarstwo AleksandraKóbzdeja;

scen, i real. Franciszek Kuduk. W 
programie udział biora: Gustaw 
Holubek, Tadeusz Konwicki. Mie­
czysław Piotrowski, Bogdan Ko- 
strzyński; 20 15 — „Pocałunek” — 
opera Bedricha Smetany. Wyko­
nawcy: soliści, chór i orkiestra 
Teatru Narodowego w Pradze; 22.20 
— Estrada Literacka: „Powroty”. 
Scenariusz Wanda Karczewska i 
Witold Zatorski.

PONIEDZIAŁEK 24 IX

, 16.40 — dla dzieci „Zwierzy* 
I nieć”; 17.30 — Echo stadionu; 
18.25 — „Teleskop”; 18.45 — Maga­
zyn Postępu Technicznego; 20.15 — 
Letni Przegląd Teatru TV — Marła 
Kuncewiczowa „Cudzoziemka” — 
reż. Jan Kulczyński Spektakl po­
przedzi ..Rozmowa z aktorem” — 
z Haliną Mikołajską rozmawiać bę­
dzie Stefan Treugutt; 21.35 — „Pio­
senka dla Ciebie” (z terenu Mię­
dzynarodowych Targów Konsump­
cyjnych).

WTOREK 25 IX

1 9.45 — „Własną drogą” — film
fab. prod. węgierskiej; 16.40 — 

Telewizja Młodych „Tygodnik In­
formacyjny TV Młodych”. „Pierw­
sza praca”, „Teatr Międzyszkolny”; 
18.10 — „Panorama Lubuska”; 18.30 

— „Mister Eksportu” — „Takon 73”: 
20.15 — Filmoteka Arcydzieł — 
„Obywatel Kane” — film fab. prod. 
USA — reż. Orson Welles; 22.15 — 
„Exlibris” — magazyn książki (ko­
lor) ; 23 — wiadomości sportowe.

rj 17.30 — „Studio Jazzowe Pol­
skiego Radia”, wykonawcy: 

Studio Jazzowe PR pod dyr. Jana 
Ptaszyna Wróblewskiego 1 soliści 
(kolor): 17.55 — „Powrót pana 
Ryszarda” — film fab. prod. CSRS: 
18.55 — „Sama wśród tygrysów” — 
reportaż Urszuli Lityńskiej (kolor): 
20.15 — „Glob” 20.45 — „Trubadu­
rzy i madrygaliści — (odtworzenie 
koncertu z festiwalu .,Vratislavia 
Cantans”: 21.30 — „Wtajemnicze­
nia” (Nowy lek); 22 — „Twarzą w 
twarz”.

ŚRODA 26 IX

■ 7 — „Obywatel Kane” — film 
’ fab. prod. USA; 16.10 — Infor­
macje, Towary, Propozycje; 16.40 
— dla młodych widzów — Har­
cerski raport; 17.05 — „Zawadiac­
kie Czastuszki” — film baletowy 
TV Radzieckiej (kolor); 17.25 — 
Bezpośrednia transmisja z meczu 
Polska — Walia — eliminacje do 
piłkarskich mistrzostw świata (ko­
lor); 20.15 Z serii „Bonanza” — 
film pt. „Sędzia z Olimpii” (kolor); 
21.05 „Świat i Polska” (kolor); 
21.45 — Z cyklu — „Artyści, któ­
rych podziwamy” — Piotr Palecz- 
ny — fortepian, Orkiestra Filhar­
monii Narodowej pod dyr. An­
drzeja Markowskiego. W progra­
mie utwory fortepianowe F. Cho­
pina, J. Brahmsa, M. Bałakiriewa 
i R. Schumanna; 22.45 — wiadomo­
ści sportowe.

2 17.20 — Telewizja Młodych 
„Przyszłość piętnastolatków”;

17.40 — „Świat w kamerze naszych 
reporterów”, „Kraj nad Wielką Rze 
ką” (o przemianach społeczno-gos­
podarczych Nigerii), „Portobello” 
(Londyn — największy pchli targ 
w Europie1): 18.05 — „Wolontariu­
sze Warszawy” — reportaż Maji I 
Ryszarda Wójcików; 18.45 — „Tam 
właśnie byłem” — spotkanie z re­
porterem Krzysztofem Kąkolew­
skim: 20.15 — Teleturniej — „Roz­
kosze łamania głowy”; 20,45 — 
„Szansa” film fab. TVP reż. Ed­
ward Żebrowski; 21.25 — Teatr TV 
Miron Białoszewski „Pamiętnik z 
Powstania Warszawskiego”.

CZWARTEK 27 IX

। 10 — z serii „Bonanza” — film 
i pt. „Sędzia z Olimpii” (kolor); 

10.50 — Powtórzenie sprawozdania 
z eliminacyjnego meczu piłkar­
skiego — Polska — Walia o mi­
strzostwo świata (kolor); 13.30 —
TV Kurs Informatyki — Cyber­
netyczne podstawy informatyki — 
cz. II wykładowca — doc. dr hab. 
Janusz Gośclński; 16.40 — „Ekran 
z bratkiem” — w programie m tn. 
— „Julek” — ode. III filmu z se­
rii „Stawiam na Tolka Banana” 
„Fotografia” — film węgierski (ko­

lor); 17.45 — PKF; 17.55 — „Gramy 
o telewizor” — teleturniej; 18.20 — 
Diariusz Muzyczny; 18.45 — „Kwa­
drans akademicki”; 20.15 — Teatr 
Sensacji — Patrick Quentin „To 
niemożliwe kochanie” — cz. I; 
21.25 — „Bez togi”; 22.05 — „Eks­
pres nr 35”; 23.05 — wiadomości 
sportowe.

o 17.10 — (Krajobraz Polski) Re- 
zerwat Przyrody — Jezioro 

Nidzkie (kolor); 17.40 — „Muzy z 
Pawłowska” — film muzyczno-ba- 
letowy (kolor); 18.05 — „Jeszcze 
jedno lwiątko” — film dok. prod. 
NRD (kolor); 18.45 — „Neony” z 
cyklu „Kolorowe spotkania” (ko­
lor); 20.15 — Mikis Theodorakis — 
program telewizji włoskiej (ko­
lor); 21.15 — „Dwie mamy, dwóch 
ojców” •— film fab. prod. jugosł. 
(kolor).

PIĄTEK 28 IX

i 10.30 — „Panna z dziećmi” ~ 
1 film fab. prod. CSRS; 16.40 — 
Telewizja najmłodszych — „Pora 
na Telesfora”; 17.25 — Nie tylko 
dla pań; 17.50 — „Rodzina Durto- 
lów” — ode. II — film seryjny 
prod. franc. (kolor); 18.20 — „Te­
leskop”; 18.45 — Konsylium” — 
cz. I; 20.15 — „Kwiaty z tamtych 
lat” — cz. I reż, Tadeu^ Malak; 
20.45 — „Panorama” — tygodnik 
publicystyczny; 21.25 — Teatr TV 
Maksym Gorki — „Dziwacy” — 
reż. TV Mieczysław Małysz; 22.35 
— „Kon"viium” cz. II; 23.10 — 
wiadomości sportowe.

9 17.05 — TV Kurs Informatyki 
" — „Cybernetyczne podstawy 
informatyki” cz. II; 17.35 — „Ku­
la” — dok. TVP scen, i reż. 
Krzysztof Wojciechowski: 18.05 — 
„Ludzie z pomnika” — Józef Dietl 
— progr. publicyst.; 18.30 — „Bit­
wy, Kampanie, Dowódcy” (o oułk. 
Janie Kilińskim): 19 — „Pojedynek 
na wietrze” — potyczki z filmem 
— przed kamerą Janusz Zaremba 
i Andrzej Ochalski; 20.15 — „Mo­
nografie muzyczne” — Witold Ma­
liszewski: 21.15 — Telewizyjny
Klub Dobrej Roboty; 22.05 — „Wy­
bierajcie proszę” — program roz­
rywkowy TV węgierskiej.

SOBOTA 29 IX
4 10 — „W cieniu dobrego drze- 
J wa” — film fab. prod. USA; 
16.05 — Telewizyjny Informator 
Wydawniczy; 16.40 — „Bilet” (Te­
lewizja Młodych); 17.25 — Z wizy­
tą w Krośnie — reportaż z Aero­
klubu Podkarpackiego; 17.55 — 
„Poligrafia 73” — reportaż z Mię­
dzynarodowych Targów Artyku­
łów Konsumpcyjnych: 18.25 — „Go­
dzina Orfeusza” — program mu­
zyczny nr 40 (kolor); 20.15 — „w 
cieniu dobrego drzewa” — film 
fab. prod. USA; 22.20 — „Spotka­
my się na Nowym Swiecie” — 
program kabaretowy reż. Edward 
Dziewoński, wykonawcy: Anita 
Dymszówna, Irena Kwiatkowska, 
Teresa Lipowska. Magdalena Za­
wadzka, Edward Dziewoński, Wies­
ław Gołaś, Jan Kobuszewski. Mie­
czysław Michnikowski.

9 17.25 — „Ludzie nauki” — prof.
Witold Starkiewlcz; 17.55 — III 

Sonatą na skrzypce i fortepian 
a-moll George Enescu — Program 
TV Rumuńskiej; 18.20 — „Klub 
Dobrej Książki” — dyskusja lite­
racka; 18.50 — „Przeprowadzka 
bobrów” — ode. z ameryk.-kana­
dyjskiego filmu seryjnego pt. „Po- 
zwólmy im żyć” (kolor); 20.15 — 
Teatr Rozrywki — „II Tryptyk 
Szkocki” wg opowiadań Stanisła­
wa Broszkiewicza pt „Taniec Ko­
gutów” reż. Jan Kobuszewski; 21.15 
— „Najszczęśliwsze lata” — rep.; 
22 — „Stan wyjątkowy” z serii 
„Zapomniane historie” film fab. 
prod. CSRS.

NIEDZIELA 30 IX
I 7.45 - TV Kurs Rolniczy: 8.30 
* — Nowoczesność w domu i
zagrodzie; 9 — Telewizja Dziewcząt 
1 Chłopców — „Teleranek” — TV 
Klub Śmiałych. „Przygody Pana 
Michała” — ode. II filmu prod. 
TVP pt. „Hetmański ordonans” 
Wizyta — Budowa domu, film z 
serii „Różowa pantera” (kolor); 
„Zrób to sam” — przed kamera­
mi Adam Słodowy: 10.20 — Z cyk­
lu „180 000 km przygód” — ode. V 
pt. „Przez Środkową Amerykę” 
(kolor); 10.50 — w starym kinie — 
„Zapomniany klown”; 11.50 — 
„Radar” — filmowa kronika woj­
skowa; 12.15 — „Niedzielny Kon­

cert Promenadowy”; 13.15 — „Spot­
kanie w Golądkowie” — reportaż 
wiejski; 13.45 — z cyklu Poezja 
Polska pt. „Zwycięstwo”; 14 — 
Losowanie Toto-lotka; 14.20 — Z 
cyklu „Wypoczynek ludzi pracy” 
— „Włókniarze”; 15.20 — „Piosen­
ka dla Ciebie”; 16.10 — „My-74” 
— teleturniej: wałcza Białystok — 
Olsztyn; „Przyjąć czy odrzucić” 
— reportaż; 17.50 — „Melodie od 
Opola” (występuje Zespół Pieśni 
1 Tańca „Opole’’); 18.35 — „Plac 
Zamkowy 4” — film dok. TVP 
(kolor); 19.05 — „Kryteria” — fe­
lieton Władysława Loranca (kolor); 
20.15 — Z serii ..Kuzynka Bietka” 
— ode. II filmu prod. angielskiej 
pt. „Dom schadzek” (kolpr); 21.10 
— Magazyn sportowy; 21.55 — Ka­
baret Olgi Lipińskiej „Gallux 
show” (wieczór VII).

2 15 — Turniej Młodych Mi­
strzów Zawodu; 16 — „Studio 

Młodych” — program rozrywkowy 
TV czechosłowackiej: 16.35 — „Spot 
kanie z Warszawą; 17.05 — z cyk­
lu: filmy Jerzego Passendorfera. 
„Dzień oczyszczenia” — film fab. 
prod. polskiej (kolor); 18.50 — Ga­
leria 33 milionów — Malarstwo 
Włodżimlerza Zakrzewskiego (ko­
lor); 20.15 — Koncert finałowy 
XVII Międzynarodowego Festiwalu 
Muzyki Współczesnej „Warszaw’- 
ska Jesień”. Wykonawcy: Orkie­
stra Kameralna Filharmonii Naro­
dowej pod kier. Karola Teutscha, 
Orkiestra Symfoniczna FN pod 
dyr. Witolda Lutosławskiego, Hein­
rich Schiff (Austria) — wioloncze­
la W programie Preludia i Fuga 
oraz koncert wiolonczelowv Wi­
tolda Lutosławskiego: 21.40 —
„Dziesięć polskich dni Nulla i jego 
towarzyszy” — (kolor) film dok. 
z cyklu „Za wolność Wasza i na­
sza”.

CODZIENNIE w programie I 1 TI 
19.20 Dobranoc i 19.30 Dzien­
nik lub Monitor. Ponadto w 
programie I TV Technikum 
Rolnicze: w poniedziałek, środę 
i piątek od 12.45; we wtorek: 
i czwartek od 15.20 w sobotę — 
14.20. Poza tym programy dla szkół 
(w programie I) we wtorek i śro­
dę od 9-tej. w piątek od 10-tej i w 
sobotę od 12-tej. (tt)
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Komunikat
Z W T 1973 r. odbędą się
TPD> w b”1 Ogólnokształcącym (dawn.

7 .^znaniu, przy ul- Swojskiej 6 
soczystości 25_łecia i nadanie imienia 
Komisji Edukacji Narodowej połączone ze 

ZJAZDEM ABSOLWENTÓW

Praca # Nauka
Instalator z dobrą znajo­
mością c.o. w kan. przyj 
mie konserwacje, palenie 
Wziględmie dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6961 g.

POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWY DOMÓW 
Przedsiębiorstwo w Budowie

zawiadamia, że z dniem 10 września br. siedziba Dyrekcji

na które zaprasza

D y r e k c j a
Liceum Ogólnokształcącego ' 

1 Komitet Obchodów

Uczniowie zawodu insta­
lator wody, kanalizacji, 
centralnego ogrzewania, 
również ci, którzy mają 
3-letnią umowę, mogą 
naukę ukończyć w dwóch 
latach oraz pomocnicy i 
samodzielni spawacze — 
potrzebni. Wynagrodzenie 
według uzgodnienia. Zgło 
szenia telefon 653-95 lub
672-21®. 6952'g

Zgłoszenia 
kierować na

Udziału w Zjeździe prosimy 
, . , adres IV Liceum Ogólno­
kształcącego w Poznaniu, ul. Swojska 6-

Koszty uczestnictwa w spotkaniu absol­
wentów w kwocie 150 zł. oraz dla chcących 
uczestniczyć w spotkaniu i balu absolwen- 
tów w kwocie 250 zł. należy wpłacać na 
konto PKO 1 OM Poznań nr 5-9-205, do 
dnia 5 października 1973 r. 6889-K1

dyrekcja szkoły
DLA PRACUJĄCYCH nr 3w Poznaniu, ul. Marii Magdaleny nr 10 

INFORMUJE, że

POSIADA JESZCZE WOLNE MIEJSCA 
w Podstawowym Studium Zawodowym

o kierunku

mechaniczno-elektrycznym
O przyjęcie mogą ubiegać się osoby w 

wieku od lat 19.
Ponadto Szkoła dysponuje jeszcze wol­

nymi miejscami w klasach VI, VII, i VIII 
szkoły podstawowej dla pracujących.

Zapisy urzyjmuje i bliższych informacji 
udziela sekretariat szkoły codziennie 
(z wyjątkiem sobót) w godzinach od 16 do 
19. 6824-K1

..Koziołki”
to Przyjemna rozrywka.
Ponad 500.000,— złotych 

jułJ co miesiąc samochód.
6805-K1

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU O ASTRONOMICZNEGO

Oddział Res tati^acjl w Poznaniu

POS ZI U K u J E

na teren ie p°znania

pomieszczenia magazynowego
od 2OO '— 350

Zgłoszenia prosimy Kierować do Dz. Adm.
Gospod. przy ul. Kramarskiej, tel 567-12.

6836-K1

POZNAŃSKIE A KŁADY MASZYN 
i URZĄDZEŃ HANDLOWYCH 

w Po ^naniu
poszukują na terbie miasta Poznania

pokoi dwu i trzyosobowych
dla pracowników Zakładów.

Oferty należy skła^^T- pnDzi^e 
stracyjno-Socjalnym n91 znan. 
waldzka 225, tel. 67 2 *

Admini- 
ul Grun- 

6874-K1

Przedsi C Diorstwo
Robót Instalacyj^0 " M°ntażowych 

Budownict^ Rolniczego

w Poznaniu, 
telefon 742

til- Pokrzywno 59a
„01 wewn. 66

PRZYJMUJ UCZNIÓW
do nauki zawodzie:
MONTER INSTALACJI

wentylacyjno klimatyzacyjnej

Nauka odbywa si^ 
dowych nr 4 w Pozrt^ 
i trwa 2 lata.

W Zesp. Szkół Zawo­
ni11 przy ul. Rybaki 17

Uczniowie otrzym<^^ą wynagrodzenie.
_ , . . 2^®’— ~~ 520,— zł.w I roku nauki ------- 600__ zł

w II roku nauki ^oine, odzież roboczą 
bezpłatne ubranie oraz jnne fwiadcze- 
i ochronną, narzędzi zb. pracy w bu- 
nia wynikające z uk* 
downictwie.

_ , . . . , „^owy bezpłatny posi-Codzienme jędnor^ macnia?
łek regeneracyjno - -

„ . . . „ zawodu zapewnia-Po ukończeniu nat£ ora2 w 
my dobrze płatną S»«’&łdzieIczeKO 
skaniu mieszkania &

„ , . . / składać pod poda-Zgłoszenia prosimy 2435-K2
nym wyżej adresem.

Potrzebni mężczyźni i 
dziewczyny do pracy w 
ogrodzie. Utrzymanie, noc 
leg i wyżywienie dobre. 
Poznań, uL Starołęcka 
166 ą. 6964g
Cukiernik czeladnik po­
trzebny zaraz. Ostrów 
Wlkp. Świerczewskiego 9. 

 7004g
Potrzebna pomoc domowa 
z referencjami w godzi­
nach 15--19, tel. 673-328, 
po godz. 17. 7012g
Zatrudnię dwóch mura­
rzy do przebudowy świ­
niami, mogą być eme­
ryci. Roman Ciesielski, 
Kobylniki - Małe, poczta 
Kiekrz, pow. Poznań. Do 
jazd autobusem na Sza­
motuły, 4 przystanek od 
Poznania. 6837g
Szycie marynarek, spodni 
miarowych oddam w 
dom. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6900g.

Kupno Sprzedaż
Kupię bony na Fiata. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 6836g.
Kuśnierską maszynę do 
szycia kupię. Tel. 626-69. 

69O5g
Kupię butlę z redukto­
rem na gaz propan-butan 
lub komplet. Marian 
Wierzbicki, 63-000 Środa, 
ul. M. Nowotki 46.

6909g
Kupię Jawę lub Komara 
w dobrym stanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6990g.
Sprzedam kompresor. Po­
znań, ul. Skalna 35 m. 1. 

6935 g

Sprzedam radio samocho­
dowe „Stern” z anteną 
Calliera 14 m. 3.

6930g
Wózek głęboki beżowy w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Gło­
gowska 107 m. 18 po po-
łudniu. 6967g
Sprzedam klacz 3-letnią 
z rodowodem. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6986g.
Sprzedam motocykl MZ- 
250 Parking Dworzec Za­
chodni. godz. 16—18.

6989 g
Sprzedam motor Simson- 
Awo, Poznań, polna 3 m.
19. 6992g

© Lokale
Dwie studentki AM po­
szukują pokoju z central­
nym ogrzewaniem i uży­
walnością łazienki. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6998g.

Zamienię mieszkanie 2 po 
kojowe, I ptr. Rataje (des 
ka) na większe, nowe bu 
downictwo Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6922g.

Przyjmę małżeństwo na 
pokój umeblowany — 
płatne rok z góry. Adres 
wskaże „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 6931g.

BYDGOSZCZ kwate-
runkowe 2 pokoje z kuch 
nią i łazienką zamienię 
na podobne w Poznaniu, 
oferty na adres: Kazi­
mierz GIŻA — Olsztyn; 
ul. Waryńskiego 5 „Cu-
kiernia”. 694ng

Okolica Poznania! Szu­
kam mieszkania 2 pokoje 
kuchnia. Płacę 2 lata z 
góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6951g.

Przyjmę ucznia na współ 
ny pokój. Poznań — Gór 
czyn Krzywińska 26.

6941g
Pracująca poszukuje po-
koju jednoosobowego
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 6962g

Pokój wynajmę małżeń­
stwu bezdzietnemu (człon 
kom spółdzielni). Poznań 
Świerczewo, Jaszuńskie- 
go 58. 6985g
Toruń, spółdzielcze M-3 
zamienię na podobne w 
Poznaniu, tel 465-88 do 15 
lub Oferty „Prasa”, Gran 
waldzka 19 dla 7009g.

ZOSTAŁA PRZENIESIONA
z ulicy Ogrodowej 12 na teren budowy Fabryki Domów 
w Poznaniu — Suchym Lesie.
Obecny adres Zarządu Przedsiębiorstwa:

POZNAN SUCHY LAS
nr kodu pocztowego 60-464 POZNAN — 29

Numery telefonów:
Centrala telefoniczna — 420-51 — łączy w godzinach 
od 7 — 15 z wszystkimi Działami i Komórkami 
organizacyjnymi Kombinatu.

Telefony bezpośrednie:
Dyrektor : 469-09
Dział Zaopatrzenia i Sekcja Transportu: 468-21' 
Nr telexu: 0412362 kbd pl.

Dział Zatrudnienia i Szkolenia mieści się nadal przy 
ul. Ogrodowej 12, pokój nr 504, V piętro (Biurowiec Poz­
nańskiego Zjednoczenia Budownictwa) nr tel. 573-11 w. 94.

6750-K1

Pracownicy poszukiwani
MHD Art. Spoż. zatrudni zaraz z terenu m. 
Poznania i pow. poznańskiego

— SPRZEDAWCÓW na cały i niepełny 
wymiar godzin

— KIEROWNIKÓW sklepów
— AJENTÓW na kioski spożywcze l-
— MAGAZYNIERÓW
— ROBOTNIKófV magazynowych
— ROZNOSICIELI mleka butelkowego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo­

wych pokój 505, 506 V piętro przy ul. 27 Grud-
nia 13. 6848-K1
Miejski Zakład Weterynarii w Poznaniu za­
trudni na stanowisku

OGLĄDACZA zwierząt rzeźnych i mięsa,
po uprzednim przeszkoleniu,
2 KOBIETY i 1 MĘŻCZYZNĘ, ze średnim 
wykształceniem.

Zgłoszenia przyjmuje Miejski Zakład Wete­
rynarii ul. Grunwaldzka 248 (kadry) w godz.
od 8 — 13. 6817-K1
Państwowe Przedsiębiorstwo Warzywa - Owo­
ce w Poznaniu, ul. Głogowska 218 zatrudni 
zaraz:
— KOBIETY do pracy sezonowej w Kwaszar- 

ni Kapusty i Ogórków w Poznaniu, ul. Za­
wady 28.
Praca w akordzie.
Zgłoszenia kierować: Poznań, ul. Zawady 28

— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH (męż­
czyzn) do prac dorywczych przy kopcowa- 
niu ziemniaków i warzyw.
Praca w akordzie.
Zgłoszenia kierować: Kopce Kobylepo^
le, ul. Folwarczna 1;
ABSOLWENTÓW średnich szkół (Techni­
kum Ekonomiczne względnie Liceum Ogól­
nokształcące) do prac w Zarządzie Przed­
siębiorstwa;
SPRZEDAWCÓW z wykształceniem zawo­
dowym względnie podstawowym + prak­
tyka w handlu na 1/2 etatu.
Zgłoszenia kierować: Poznań, ul. Głogow­
ska 218 — Sekcja Spraw Osobowych.

6819-K1
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obu-
wiem w Poznaniu, Stary Rynek 53/54 
trudni zaraz

za-

sprzedawców na cały etat, wzgl. pół etatu 
(godz. popołudniowe)-

Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela informacji 
Dział Kadr WPH Obuwiem w Poznaniu. Stary
Rynek 53/54. teł. 515-73. 6879-K1
PRACOWNIKÓW do prac dorywczych przy 
wyładunku wagonów w godzinacli przed i po­
południowych, również w niedziele i święta — 
zatrudni Przedsiębiorstwo Sprzętowo-Transpor- 
towe Budownictwa Rolniczego, Zajezdnia w 
Przeźmierowie, ul. Budowlanych 1 tel. 472-05. 
472-06.

Wynagrodzenie płatne w tym samym dniu po 
zakończeniu pracy.

Zapewnia się możliwość przewozu do i z miej­
sca pracy, w wypadku zgłoszenia się 3 lub wię-
cej osób. 6739-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Prze­
mysłowych Poznań — Górczyn, ul. Danielaka 2 
tel. 610-41 przyjmie do pracy w zespole infor­
matyki następujących pracowników:

— specjalistę metod sieciowych
— organizatorów i analityków systemów 

ETO
— st. programistę maszyn średniej techniki 

obliczeniowej.
Wymagania:
— wykształcenie wyższe ekonomiczne, tech­

niczne lub matematyczne
— znajomość problematyki budownictwa 
— przeszkolenie i praktyka w zakresie ETO. 
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Kadr i Szkolenia Przedsiębiorstwa pokój 21,
I ptr. 6759-K1

Zakłady Rowerowe „Predom—Romet 2“
w Poznaniu, 

W dniu 24

O

Samochody
Sprzedam Żuka, podwo­
zie, blacharka po kapitał 
nym kupię silnik Zeto- 
ra-Majora. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6997g.
Sprzedam fabrycznie no­
wą Syrenę 195 gremia 
PKO. Zbigniew Siwiński, 
Puszczykówko, Niepodle­
głości 30 (nowe osiedle) 
po godz. 16. 6995g
Sprzedam Warszawę 224 
1970 r. Poznań, ul. Wino­
grady narożnik Pszennej. 
Warsztat samochodowy. 

7013g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Merkury Comet” 
Poznań, Augustowska 14. 

7000g

e Nieruchomości
Gospodarstwo z obszerny 
mi budynkami, dobrze po 
łożone przy dobrej komu
nikacji 
km od

w promieniu 39 
Poznania kupię.

Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 6806g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-4 lub domek 
jednorodzinny Poznań, pe 
ryferie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6824g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny i 640 m! ziemi w 
Babkach pow. Poznań — 
Szczepankowo, Chotomiń
ska 47 m. 1. 6977g
Wezmę w dzierżawę zie­
mię do 1 ha. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzką 19 dla 
68®3g.
Sprzedam działkę budow­
laną 600 m1 Umultowo 
granica Poznania. Adres 
wskaże „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 6975 g.

• Różne
Posiadam garaż ogrzewa­
ny do wynajęcia okolica 
ul. Palacza. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6919g.
Poszukuję garażu (muro­
wanego) do wynajęcia. 
Najchętniej dzielnica Je­
życe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6939g.
Poszukuję wykonawcy 
domku jednorodzinnego. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 6859g.
Wykonuję usługi w zakre 
sie lakierowania farbami 
piecowymi w różnych ko 
lorach. Lakiernia Poznań, 
Dzierżyńskiego 38. 6876g

Matrymonialne
Pani lat 35 rozwiedziona, 
mieszkanie, pozna pana 
przedsiębiorczego, chętnie 
z samochodem. Cel matry 
monialny. Poważne ofer­
ty z fotografią „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6800g.
Wdowa łagodnego usposo 
bienia lat 42 z mieszka­
niem pozna kawalera lub 
wdowca lat 48 spokojne­
go bez nałogów. Cel ma­
trymonialny. Zdjęcie mi­
le widziane. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6854g.
Rozwiedziony lat 48, 
wzrost 185 z własnym jed 
nopokojowym mieszka­
niem pozna panią z bra­
ku znajomości. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6793g.

ul. Serbska 7 (wejście od ul. Wilczak)
września br. od godz. 8 — 15

RGANIZUJĄ

GIEŁDĘ MATERIAŁOWĄ
z gał. 04, 06, 1, 13, 19, 28.

OFERUJĄC POSZUKIWANE MATERIAŁY ZAPRASZAMY

'DO CZYNNEGO UDZIAŁU.
6775-KI

Rozwiedziony lat 38, mło­
do wyglądający, wykształ 
.cenie średnie, wzrost 169 
cm, bardzo miły z samo­
chodem, z braku znajo­
mości pozna panią tylko 
ładną i zgrabną, lubiącą 
sport towarzyszkę. Cel 
matrymonialny. Oferty z 
fotografią (dyskrecja i 

Xwrot zapewnione). Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6966g.
Wdowa lat 62 elegancka, 
materialnie niezależna, 
wykształcenie średnie po­
zna pana z wyższym wy 
kształceniem, najchętniej 
z samochodem. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6981 g.
Rolnik lat 50 pozna panią 
z gospodarstwem. Cel.ma 
trymonialny. Oferty .'Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6944g.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

nr 2 w Poznaniu, 
uL Marchlewskiego 128

PRZYJMIE UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

przy PZB w Poznaniu oraz 
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

w Pile, ul. Kilińskiego 16 
na rok szkolny 1973/74 

w następujących zawodach:
— murarz - tynkarz,
— monter konstr. drewnianej (cieśla bud.), 
— monter konstrukcji żelbetowych, 
— mechanik maszyn budowlanych.

• Nauka trwa dwa lata (w klasie mechanik 
maszyn budowlanych — 3 lata).

• W trakcie nauki uczniowie otrzymują: 
r- wynagrodzenie podwyższone wg nowych 

zasad
— w I roku nauki — 520,— zł miesięcznie, 
— w II roku nauki — 6C0. —zł miesięcznie. 

~ bezpłatne ubranie szkolne, odzież roboczą 
i ochronną, narzędzia oraz inne świad­
czenia wynikające z układu zbiorowego 
pracy w budownictwie:

— zamiejscowi bezpłatne zakwaterowanie W 
internacie przyszkolnym;

— codziennie jednorazowy bezpłatny posiłek 
regeneracyjno - wzmacniający.

• Po ukończeniu Szkoły zapewniamy dobrze 
płatną pracę oraz pomoc w uzyskaniu mie­
szkania spółdzielczego.

O Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej 
nauki skierujemy do Technikum Budowla­
nego dla Pracujących.

Informacji udziela — zgłoszenia przyjmuje de 
dnia 30 września br. PPBP - 2, Poznań, ul. Mar­
chlewskiego 128, pok. 100, teL 650-51, wewn. 210.

6470-K1

POZNAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE nr 4 

w Poznaniu, ul. Obornicka 227/229 

OGŁASZA ZAPISY 
dla młodocianych w wieku od 16 do 18 lat do 
Ochotniczego Hufca Pracy zorganizowane­
go w wytwórni elementów wielkopłyto­
wych w budowie w Gnieźnie.

Junacy OHP posiadają możliwość zdo­
bycia kwalifikacji w następujących za­
wodach:
— fornierza do obsługi form bateryjnych 
— betoniarza - zbrojarza.

Przyuczenie do wymienionych zawodów 
trwać będzie 12 miesięcy.

Wynagrodzenie miesięczne 600 zł.
Po ukończeniu szkolenia zapewniamy 

stałą i dobrze płatną pracę w wytwórni 
elementów.

Warunki przyjęcia do OHP:
1. ukończony 16 rok życia
2- dobry stan zdrowia.

Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo wy­
twórni w budowie Gniezno, ul. Chudoby 
lub dział pracy i płacy Poznań, ul. Obor­
nicka 227/229. 6814-K1

WYŻSZA SZKOŁA EKONOMICZNA 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 146/150 

w ramach upłynniania zbędnych, 
niepełnowartościowych przedmiotów,

ODSPRZEDA PEWNĄ ILOSC 

ramiaków okiennych, krzeseł, stołów, 
biurek i szaf.

Bliższych informacji udzieli Dział Admini­
stracyjno - Gospodarczy I ptr. pok. 116. 

6894-K1

OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH 
Związku Nauczycielstwa Polskiego

w Poznaniu, plac Wolności 5, tel. 590-54

PROWADZI
I — KURSY JĘZYKÓW OBCYCH:

— angielskiego, francuskiego, niemie­
ckiego i rosyjskiego w przedszkolach, 
szkołach podstawowych, średnich, 
zakładach pracy i w Niedzielnym 
Studium Języków Obcych;

II —- KURSY RYTMIKI w przedszkolach 
i szkołach podstawowych;

Hi — TRZYLETNIE KURSY PRZYGO­
TOWAWCZE do eksternistycznego 
egzaminu z zakresu programu lice­
um ogólnokształcącego.

Zapisy dzieci i młodzieży na kursy języków 
obcych i rytmiki przyjmują punkty OUP przy 
przedszkolach, szkołach podstawowych i śred­
nich w Poznaniu i województwie.

Zapotrzebowania zakładów pracy na kursy 
języków obcych oraz kursy przygotowawcze 
do eksternistycznych egzaminów z zakresu pro­
gramu liceum ogólnokształcącego przyjmują 
codziennie:

— sekretariat Ośrodka w Poznaniu, plac Wol­
ności 5, tel. 590-54, w godz. od 8—15 (W so­
boty od 8—13)

r- w każdym powiatowym mieście — Powiato­
we Rady Zakładowe Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego.

Zgłoszenia na Niedzielne Studium Języków 
Obcych przyjmuje sekretariat VIII Liceum 
Ogólnokształcącego w Poznaniu, ul. Głogowska 
92. tel. 610-37, w godz. od 10—15 codziennie, oraz 
we wtorki 1 oiatki od godz 16—18

Zajęcia w Niedzielnym Studium rozpoczęły się
9 września br. o godz. 10 w VIII Liceum Ogól­
nokształcącym w Poznaniu, ul. Głogowska 92.

Ośrodek Usług Pedagogicznych ZNP dysponu­
je kadra doświadczonych specjalistów, stosują­
cych nowoczesne metody nauczania. 5683-Kt
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POZNAŃSKIE
ZAKŁADY PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO

fi POLMOS
w Poznaniu, ul. Komandoria 5

ODSTĄPIĄ NIEODPŁATNIE
50 TON DREWNA

pochodzącego ze złomowanych 
skrzyń monopolowych.

Bliższych informacji udziela 
Magazyn Opakowań, tel. 759-11, wewn. 381. 

6746-K1

Pracownicv poszukiwani
Dyrekcja Szpitala Miejskiego im. J. Strusia 
w Poznaniu zatrudni zaraz pracowników 
na stanowisku

LABORANTA MEDYCZNEGO-
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w

Dziale Kadr tut. Szpitala. 6860-K1

Kupno Sprzedaż
Kupię broszkę złotą z bry 
lancikami. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7352g.

Sprzedam ciągnik ogrodo 
wy C-308 (typu Dzik), 
kompletny zestaw. Oglą­
dać: Krzesinki, ul. Sie­
wierska 19, od godz. 17.09

19.30. 7079g
Sprzedam ciągadła dia­
mentowe do przeciągania 
drutu okrągłego o róż­
nych wymiarach. Poznań, 
Osiedle Piastowskie 99 m.
34. 7413g
Nadwyżkę cebul tulipa­
nów „Hybrydy” wczesne, 
mieszankę i średnią wiel­
kość sprzedam korzyst­
nie, tel. 672-546 . 7363g

® Samochody
Sprzedam Fiata 126p, pre 
mia PKO. Pietrzak, Lesz­
no, Wyspiańskiego 14.

 832n
Sprzedam Warszawę 224. 
Sylwester Filipowiak, Bo 
rek Wikp., ul. Graniczna
1, pow. Gostyń. 837p
Sprzedam Syrenę 104. Ko­
nin, ul. 22 Lipca 24 m. 73. 

838o

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA ZAOPATRZENIA I ZBYTU

.SAMOPOMOC CHŁOPSKA’

ZAWIADAMIA SWYCH KLIENTÓW I ODBIORCÓW

że sklep Artykułów do Produkcji Rolnej

w Poznaniu, przy ul. Głogowskiej 18

ZOSTAŁ PRZENIESIONY
do pomieszczeń magazynowych

przy ulicy Głogowskiej nr 25
Sprzedaż odbywa się w godz. od 9 — 16, a w sobotę do 14.

6786-K1

® Lokale
Zamienię 3 duże pokoje, 
komfort, telefon, stare bu 
downictwo na równorzęd 
ne 2 nokoje i kawalerkę 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7308?.

® Nieruchomości
Okazyjnie sprzedam dział 
kę 5627 m! ogrodniczo-sa
downiczą Poznaniu.
Wiadomość, Poznań, Wit­

Ogród sad w Poznaniu od 
dam w dzierżawę. Infor­
macje tel. 705-09 po 17. 
_____________ 6487g p r

® Różne
kowska 8. 5548g Cyklinowanie i lakiero­

wanie parkietów, telefon

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO ODZIEŻOWE

w Poznaniu, Plac Wolności 3,

POSZUKUJE PILNIE

pomieszczenia magazynowego
o powierzchni około 200 m1 
na okresowe przechowanie 

urządzeń sklepowych-

Oferty prosimy przesyłać do Działu Za­
opatrzenia Transportu i Administracji Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa Tekstylno 
Odzieżowego w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii 26, względnie zgłosić telefonicznie 
w godzinach od 7—15, nr tel. 520-15. 

6734-K1

Biuro Matrymonialne — 
,,Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29 poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 15

19. 5202g

673-603 po 16.

Praca $B Nauka
Pomoc domowa po połu­
dniu potrzebna. Telefon
72'3-69. 6306g

7438g

Przyjmę elektroinstalato- 
ra i pomocnika. Telefon

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tele
fon 672-502. 5S70g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.
_______________ 4749g

Fiat 125p/15OO sprzedam.
Poznań, Wo-lsztyńska 3.

6494g
Sprzedam samochód War­
szawa typ 223. Osiedle Ple 
wiska, ul. Łąkowa 53.

6993g

Zamienię 2 duże pokoje, 
telefonem wspólne (1 oso­
ba) na równorzędne samo 
dzielne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 73O7g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, budynek gospodar 
czy z ogrodem w Kostrzy 
nie Wikp., Kazimierz 
Łaszcz ul. Powstańców 26
pow. Środa. 7317g

609-80. 5758 g
Zwężam kozaczki — Dzier
żyńskiego 80. 6381 g

Murarzy z pełnymi kwa­
lifikacjami oraz pomocni 
ków przyjmę na stałe. Po 
znań-Dębiec, ul. Cedrowa 
3 m. 2. godz. 17—20 . 6976g
Opiekunka do dziecka 6- 
miesięcznego, co drugi ty 
dzień, potrzebna. Małec-
kiego 5 m. 9. 7f06g

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów nrojektantów (inży­
nierów budowlanych i me 
chaników), kreślarzy ma­
szynowych. konstrukcyj­
nych. budowlanych, insta
lacyjnych przyjmuje.

Zatrudnię dwie panienki 
do lekkich prac fizycz­
nych. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 7512g.

szczegółowych Informacji 
pisemnych udziela — 
„Wiedza”. 31-139 Kraków, 
ul. Spasowskiego 8 (bocz­
na Łobzowskiej). 2319-K2

Fiata 125p — 1500 nowy, 
wiśniowy, sprzedam lub 
zamienię na Warszawę 
2B3, Moskwicz 408 za do- 
nłatą. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7097g.
Renault Dauphine po re­
moncie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 72&3g.

Starszemu naukowcowi 
komfortowy pokój od­
dam, ul. Ostroroga 4.

4971 g

Kupię mieszkanie M-6 lub 
M-5. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5866g.

Wydzierżawimy względ­
nie kupimy w Poznaniu 
willę, domek z pomiesz­
czeniami na biuro i war­
sztaty lub miejscem na 
budowę warsztatów. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6494g.

Uszczelnianie o-kien taśmą 
aluminiową w mieszka­
niach wykonuje skutecz­
nie od 1967 r. Zakład nr 
64 Sp-ni Pracy „Usługa”, 
ul. Chudoby 18 m 4, tel 
558-14 (dawniej przy ul. 
Głogowskiej 86a). 6390-K1

Syrena 105 — premia PKO 
sprzedam, tel. 679-819.

Kupię pokój z kuchnią 
własnościowe. Zgłoszenia 
Poznań, Żmigrodzka 12, 
Morzyński. 7255 g

Sprzedam dom jednopię­
trowy z ogrodem 1.100 m! 
warunek zamiana miesz­
kania. Poznań, Junikowo, 
Miśnieńska 27 m, 1. 6636g

Pomieszczenie na
chód osobowy, oko’.®a ul. 
Długiej oddam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6804g.

Matrymonialne

Sprzedam Wartburga 312, 
Kościuszki, parking sodz
7—16. 7383g

Kulturalny pan wynajmie 
wspólny pokój najchęt­
niej w śródmieściu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7442 g.

Sprzedam parcelę 2500 m! 
opłptowaną, zadrzewioną, 
przy granicy Poznania. A- 
dres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6913g.

Kawaler lat 37 blondyn 
pozna pannę lub wdowę 
do lat 37 z dzieckiem, go; 
spodarstwo do 3 ha milei 
widziane. Cel matrymo-| 
nialny. Oferty „Prasa”,! 
Grunwaldzka 19 dla 7372<g.

Emerytowany pracownik 
umysłowy, wdowiec, sa­
motny, kulturalny. bez 
nałogów, oficer rezerwy 
kawalerii, ńawiąże znajo­
mość z panią kulturalną, 
zgrabną o miłej powierz­
chowności, dobrej prezen 
cji i kondycji, material­
nie niezależną, nie palą­
cą. Cel matrymonialny. 
Fotografia mile widziana. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
'TO60g.

Pani lat 45, wzrost 165 . 
pozna przystojnego inteli­
gentnego z wykształcę-, 
niem średnim lub zawo­
dowym do lat 50. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla . 
7010g._____________ _
Samotny, wykształcony 
na stanowisku, stanu wol 
nego zapozna panią kul­
turalną, religijną, doma- 
torkę pogodnego usposo- , 
bienia do lat 45. Cel ma- 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7303g,________ ______
Technik pozna panią do 
lat 48. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7238g.

Dnia 19 września 1973 r. zginął śmiercią 
tragiczną nasz kochany synek, wnuczek, 
brat

MARCINEK SZAFRAN
w 8 wiośnie życia

Pogrzeb odbędzie się 22 bm. o godz. 7.55 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
rodzice, babunia i brat

7416?
9

Dnia 20 września 1973 r. zmarł nasz dłu­
goletni pracownik

WOJCIECH KACZMAREK
W Zmarłym straciliśmy oddanego pra­

cownika, serdecznego kolegę i prawego 
człowieka.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
głębokiego żalu i współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22. t. 
1973 r. o godz. 12.15 na cmentarzu juni­
kowskim.

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa — 
Pracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Gastronomicznego Oddział Restauracji 

6908-K1

Dnia 20 września 1973 r. zmarła

AGNIESZKA STACHOWIAK 
długoletni członek Cechu Rzemiosł 

Budowlanych w Poznaniu

Pogrzeb 
1973 r., tj. 
cmentarzu

odbędzie się dnia 24 września 
w poniedziałek o godz. 13.40 na 
na Junikowie.

Cześć Jej pamięci!

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Cechu Rzem. Budowlanych w Poznaniu 

6932-K1
iMIBi

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 19 wrze­
śnia 1973 r. zginął śmiercią tragiczną uczeń 
naszej szkoły

MARCINEK SZAFRAN
przeżywszy lat 8

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 bm. o 
fodz. 7.55 na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja. Grono Nauczycielskie. Komitet 
Rodzicielski, pracownicy Administracji 

oraz koleżanki i koledzy
Szkoły Podstawowej nr 23 w Poznaniu 

7418?

W dniu 20 września 1973 r. zmarła

AGNIESZKA STACHOWIAK 
długoletnia, ceniona i szanowana członkini g 

naszej Spółdzielni

Cześć Jej pamięci!

Poerzeb odbędzie się w dniu 24. 9 1973 
o ?oaz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Rada. Zarząd, członkowie, pracownicy
Spółdzielni Rzemieślniczej Blacharsko-

Instalacyjnej w Poznaniu, ul. Wierzbowa 3/1

W dniu 19 września 1973 roku zmarł 
rencista Poznańskich Zakładów Nawozów 
Fosforowych w Luboniu

ALOJZY STRENK
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 

składa
Samorząd Robotniczy i Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Nawozów

Fosforowych w Luboniu
6917-K1

W dniu 20 września 1973 r. zmarł, prze­
żywszy lat 63

STANISŁAW ZIOMKO 
długoletni i zasłużony pracownik naszej 

Fabryki
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego, 

współczucia składają
Załoga, Sam- rząd Robotniczy, Dyrekcja 

Fabryki Aparatury i Urządzeń
Komunalnych POWOGAZ w Poznaniu 

ul. Janickiego 23/25
69U-K1

Dnia 20 września 1973 r. w osiemnastej 
wiośnie życia odeszła od nas nasza naj­
droższa koleżanka i wzorowa uczennica

GRAŻYNA RUTNICKA
Rodzinie Zmarłej wyrazy najgłębszego 

żalu i współczucia składają
Dyrekcja. Grono Nauczycielskie, Młodzież, 
Pracownicy Szkoły, Komitet Rodzicielski 
Technikum Ekonomiczno-Spożywczego 

w Międzychodzie
2051-K2

Dnia 20 września 1973 r. zmarła opatrzo­
na Sakramentami św., moja najukochań­
sza żona, nasza niezapomniana siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

STANISŁAWA MORYSON
z domu SZALA

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz.
10.50 na cmentarzu 

W
górczyńskim.
smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Łozowa 22 m. 20,
Czerwonej Armii 29 m. 8. 7501?

■■

tDnia 20 września 1973 r. zmarł opa­
trzony Sakramentami św., mój uko­
chany mąż, nasz najlepszy ojciec, teść, 

dziadek, stryj i wuj, przeżywszy lat 87, śp.

MARCELI ZDROJEWSKI

człowiek wielkiej szlachetności serca, wielki 
działacz Polonii berlińskiej w okresie za­

borów, powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,
dnia 24 bm. o 
górczyńskim.

godz. 10.30 na cmentarzu

W bólu głębokim pogrążona 
rodzina

Poznań. Szoitalna 2 m. 3- 7477g

ES

W dniu 20 września 1973 r. zmarła po 
ciężkich cierpieniach, moja najukochańsza 
żona, nasza najdroższa matka, nasza naj­
lepsza siostra

mgr MARTA KĘDZIORA

Pogrzeb 
dnia 24 bm.

odbędzie się w poniedziałek, 
o godz- 14.15 na cmentarzu ko-

munalnym na Junikowie.

Mąż z synami i rodzina
7515:

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 20, 9. 1973 r. zmarła

im MARTA KĘDZIORA
Kierownik

Rodzinie 
składają

Sklepu Branżowego „Merino” 
w Poznaniu

Zmarłej wyrazy współczucia

pracownicy sklepu „Merino”
7523?

Dnia 20. 9. 1973 r. zmarł

STANISŁAW PACIORKOWSKI 
mistrz dekarski 

długoletni członek Cechu Rzemiosł 
Budowlanych w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
23. 9. br. o godz. 15 na cmentarzu w Ża- 
bikowie-

Cześć Jego pamięci!

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu 

6915-K!
ET i

tDnia 20 września 1973 r. zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy lat 85 

nasza najukochańsza matka, teściowa i 
babcia, śp.

MARTA NOGAJ
z domu WITTKE

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
23 bm. o godz. 15 w Swarzędzu na nowym 
cmentarzu.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Działowa 4 m. 11. 7448g

tDnia 20 września 1973 r. zakończył po 
krótkich lecz ciężkich, cierpieniach, 
swoje pracowite, pełne poświęcenia życie, 

opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 
lat 63, wierny przyjaciel życia

STANISŁAW ZIOMKO

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm- o godz. 
7.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

rodzina

Poznań. Sikorskiego 14 m. 16. 7468g

HIH

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 21 września 1973 r. zmarła po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św.,, moja najdroższa żona, nasza uko­
chana mamusia, teściowa, babunia, siostra, 
szwagierka, bratowa i ciocia, przeżywszy 
lat 55, śp.

KAZIMIERA MARCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

25 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu juni-
kowskim. W smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, ul. Staszica 8 m. 5.

tDnia 21 września 1973 r. zmarł mój 
najukochańszy mąż, najlepszy i naj­
troskliwszy tatuś

ŁUCJAN MARKIEWICZ
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. o 
godz. 16 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Puszczykowo, Poznańska 4 na. 1.

jł W dniu 20 września 1973 r. odszedł od 
f nas na zawsze, namaszczony Olejami 
św., nasz najdroższy i nigdy nieodżałowa­
ny mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

MICHAŁ BOROWIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz.
12.50 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku strapiona

rodzina

Poznań, ul. Grochowska 87c m. 1. 7502g

tDnia 20 września 1973 r. zakończyła 
swój pracowity, pełen poświęceń ży­
wot, namaszczona Olejami św., nasza naj- 

ukochańsz; babcia, prababcia i ciocia, 
przeżywszy lat 81, śp.

AGNIESZKA STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 

13.40 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji-

Poznań, Norwida 4. 7478g

tDnia 19 września 1973 r. zmarła po 
ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza żona, ma­

musia, teściowa, babcia i siostra

WERONIKA GRUPA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 bm. o 

godz. 15.30 na cmentarzu Poznań — Krzy- 
żowniki.

W smutku pogrążona 
rodzina

7476g

4« Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ w dniu 20 września 1973 r. zmarł po 
długiej chorobie, namaszczony Olejami św., 
przeżywszy lat 66 nasz ukochany mąż, oj­
ciec, teść i dziadek

PIOTR DROSIK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 bm. o 
godz. 11.00 na Miłostowie-

Rodzina

3

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
7439?

Ł
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Maurycego, 
Tomasza

Sobota Słońce: 5.25—17.39

Nowość w kasach na Dworcu Głównym
Felieton tygodnia

TEATRY j

MUZYCZNY — g. 19 „Mój przy­
jaciel Bunbury”.

MARCINEK — g. 17 „Lajkonik”.
NOWY — g. 19 „Moralność pani 

Dolskiej”.
OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto­

perza”.
POLSKI — g. 19 „Nieznajoma z 

Sekwany”.

1 KINA 1

KDF MUZA — g. 10. 12. 14. 16, 
18, 20 „Smic, smac. smoc” (fr. 16 
1.).

KDF PAŁACOWE — g. 1C 16. 18, 
20, 21.30 „Helga” (NRF 14 1.).

APOLLO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20.15 „Kaprysy Marii” (fr.-wł. 11 
1.). g. 22.15 „Simon Bollvar” (hiszp.- 
wł.-wenezuel.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.30 „Hubal” (poi. 141.).

GONG — g. 10. 12. 14. 16 „Hełm 
Aleksandra Macedońskiego” (radź. 
11 1.), g. 18, 20 „Jezioro osobliwo­
ści” (poi. 14 1,).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14, 16, 18.
20 „Błąd szeryfa” (NRD 14 1.).

KOSMOS — g.,17, 19.30 „Morder­
ca samotnych kobiet” (NRD 18 1.).

MALTA — g. 15.30 „Szerokość 
geograficzna zero” (Jap. 14 1.), g. 
18. 20.15 „Jeźdźcy” (USA 16 1..

MINIATURKA — g. 15.30 „Kró­
lowa stacji benzynowej” (radź. 11 
1.), g. 17.30, * 19.30 „Anatomia mi­
łości” (poi. 16 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Cudowna lam 
pa Aladyna” (fr. 7 1.), g. 19 „Dro­
ga do Saliny” (fr. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Kot” (fr. 16 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 19 „Bra­
cia Karamazow” (radź. 16 1.).

RIALTO — g. 15. 17.30, 20 „Szpieg
Szoguna” (jap. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Trzeba zabić te miłość” 
(poi. 16 1.).

SCALA — g. 16, 18 „Winnetou w
Dolinie Śmierci” (jug. 11 1.), g. 20 
„Poślizg” (poi. 16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Zbereżnik” (ang. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13.30, 16 „Hallo Doiły” (USA 14 
1.), g. 18.45 „Droga do Saliny” (fr. 
18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 i 22.30 „Nocny kowboj” (USA 
18 1.),

WRZOS (Mosina) — g. 16, 19.30 
s,Morze w ogniu” (radź. 14 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Polski Fiat bije trzy rekordy 
światowe”.

GRUNWALD, OLIMPIA, WRZOS 
(Luboń) — nieczynne .

gDYŻURY J •
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— u. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
Ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109, Główna 53, Mickiewicza 22, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

% RADIO 1

SOBOTA — PROGRAM I — 7.40 
Studio Nowości; 8.05 'Studio Mło­
dych: U przyjaciół; 8.10 Mel sied. 
miu stolic; 8.35 Z nagrań W. Kac­
perskiego i P. Figla; 9.05 Dla kl. 
III i IV „Rozśniewana szkoła”: 
9.30 Moskwa z melodia i piosenka: 
9.45 Kwadrans dawnych walców: 
10.08 Przeboje sprzed lat; lO.iO 
„Przepłyniesz rzekę”; 10.40 Co słv- 
chać w świecie: 10.45 Kwadra, is 
dla „Lokomotiv“: 11 Z lubelskiej 
fonoteki muzycznej: 11.25 Reflek­
sy: 11.30 Nasi ulubieńcy; 12.20 Oraw 
skie i beskidzkie nutki: 12.30 Koue. 
życzeń: 12.50 Mel. na weekend: 
13.25 Radiowy poradnik rolnika:- 
13.35 Festiwalowe przeboje — Ko­
łobrzeg; 14 Ze świata nauki i tech­
niki : 14.05 Spotkanie z piosenka 
radziecką; 14.30 Sport to zdrowie; 
14.35 Festiwalowe przeboje — Opo­
le; 15.05 Festiwalowe przeboje — 
Sopot; 15.30 Listy z Polski: 15.35 
Nowości muz. rozrywk. PWM: Ił-.10 
Transm międzypaństw. meczu lek 
koatłetycznego Polska — NRF oraz 
Polska — Rumunia: 17.25 Studio 
Młodych: Radio-Kurier: 17.40 Rytm, 
rynek, reklama: 17.55 d.c. transmi­
sji meczu: 18.05 Kwadrans dla D. 
Modugno: 18.20 Dyskusja na tema­
ty miedzynar.: 18.35 Nie bójmv sie 
jesieni: 19.05 Muz. i Aktualności: 
19.30 Wędrówki muzyczne no «ra- 
ju: 20.15 Gwiazdy światowych es­
trad: 21 Zgaduj zgadula; 22.30 So­
botnia rewia tan. cz. 1: 23.10 Ko­
respondencja z zagranicy: 23.15 
Sobotnia rewia tan. — cz II: o-i>5 
Kalendarz Nauki Polskiej; 0.10 Pro 
gram nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10. 12.05.
15 16. 20. 23. 24. 1 2. 2.55,

PROGRAM II — 7.35 Nasze od­
wiedziny: 8.35 .Dlaczego konflikt1: 
8.55 Muz. spod strzechy: 9 III Sui­
ta orkiestrowa D-dur: 9 20 Kont. > 
nagrań Chóru a canella PR i Tv 
w Krakowie: 9.10 Studio Młodych: 
„W naszvm osiedlu”: 10 „Żvw^ ka 
mienie” — pow.: 10.30 Konc. skrzyń 
cowv a-moll op. 53; 11 „Kim ie- 
stem — kim będę?” dla szkól śred­
nich; 11.20 Muz. rozrywk.: 11.35 Ro­
dzice a dziecko: 11.40 „Od Tatr tło 
Bałtyku” — tańce i piosenki wiel­
kopolskie; 12.05 Gawęda o litera­
turze: 12.30 Cza« dobrych eospoia-

Krótsze kolejki po bilety!
Stacja Poznań Główny ma dobrą opinię u podróżnych I 

centralnych władz kolejowych. Pomieszczenia są widne, prze­
stronne i na ogół czyste. Informacja jest czytelna, obsługa 
podróżnych wszechstronna (jest zakład fryzjerski i apteka, 
można kupić kwiaty i książki, rozwinięta jest gastronomia).
Ciemną plamą na opinii po­

znańskiego dworca są właści­
wie tylko kolejki przed kasa­
mi. Każdy z nas — wybiera­
jąc się w oodróż koleją — mu­
si stanąć najpierw w takiej 
właśnie kolejce pó bilet. A są 
one niemal zawsze, kiedy nam 
sie bardzo spieszy. Czy nie ma 
na nie rady? Czy musimy zja- 
vziać się na dworcu godzinę 
przed odjazdem pociągu do to 
tylko, abv trzy kwadranse stać 
w ogonku gigancie ( takie się 
zdarzają wielokrotnie w ciągj 
roku7).

Czy kolej czyni coś, aby te 
niepokojące zjawiska zlikwido

Automatyzacja 
w „Merkurym0
Jutro Targi. Do sprawnego 

przyjęcia gości przygotował się 
również poznański hotel „Mer 
kury”. Od 4 września w dziale 
hotelowym rozpoczął pracę ele 
ktroniczny system dyspozycji 
pokojami. Urządzenie to poz­
wala pracownikom recepcji i 
służbie pokojowej na piętrach, 
uzyskać natychmiastową im- 
formację o tym, czy w danym 
pokoju jest jego użytkownik, 
czy go nie ma

Wystarczy spojrzeć na stół 
dyspozycyjny, na którym przy 
numerze każdego pokoju są 
lampki: zielona i czerwona i 
bez zaglądania do harmono­
gramów (w .przypadku recepcie 
nisty). lub bez zbędnego telefo 
r:cznego porozumiewania się po 
kojowych na piętrach z re­
cepcją. można przystanie do 
sprzątania wolnych nokoi.

Nowy system zlikwidował też 
konieczność dokonywania przez 
oracowników recepcji, około tv 
siąca wpisów w ciągu doby do 
grafików hotelowych, a przede 
wszystkim nozwala uniknąć 
wszelkich pomyłek w kwe­
stiach — czv pokój jest wolny, 
czy wynajęty Korzyść z zain 
stalowania tej aparatury od­
czuwają zarówno pracownicy 
hotelu, jak i goście, którym 
nikt już teraz nie powinien za 
kłócać spokoju w hotelowym 
pokoju, (tt)

rzy; 13 Dla kl. III i IV „Warsa- 
wa“: 13 20 Henry Salyador i >ego 
piosenki; 13.35 „Dwa gotyki i 
barszcz” — gawęda: 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny: 14 Wię­
cej, lepiej, taniej: 14.15 „Reportaż 
z Łudkowa”: 14.35 Warszawski bae 
decker muzyczny; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców: 15.40 Wesoło 
bracia wesoło. Pieśni staropolskie: 
15.50 Przegląd czasopism regional­
nych: 16 Studio Młodych: „Czata” 
— magazyn wojskowy; 17.25 Z cy­
klu „Listy spod liny” — felieton: 
17.35 „Jaśnie pan chuligan” — re­
portaż- 17.50 Radioexpress: 18.35 
„Grająca szafa”: 18.40 Widnokrąg. 
Polska technika u sąsiadów: 19 Stu 
dio Młodych: „Tak daleko — tak 
blisko”: 19.15 Cykl: Śmiech: 19.30 
Matysiakowie: 20 Muz. rozrywk.; 
20.10 XVII Festiwal Muzyki Współ­
czesnej „Warszawska Jesień 73‘ ; 
21.55 Radiowy przewodnik opero­
wy: 22.30 Zespół Dziewiątka — Nie 
z tej ziemi: 23 Kartki z muzyczne­
go albumu: 23.40 Księżycowe me­
lodie.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30. 6.30, 
7.30. 8.30, 11.30. 16.30, 18.30, 21.30, 
23.30. /

UWAGA: UKF 69.74 MHz trans­
mituje program II.

Program własny: 16.15 Program 
stereofoniczny: 19 Warszawski pro 
gram stereofoniczny.

PROGRAM III — 7.30 „Henryk
Jendza” — gawęda: 7.40 Muzyczna 
zegarynka: 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Katalog piosenki włoskiej: 9 
„Piknik na skraju” — powieść; 
9.10 Z nagrań Studia Jazzowego 
PR: 9.30 Nasz rok 73-ci: 9.45, Balla­
dy z różnych st>on świata; 10.15 
Improwizacje Gary Burtona: 10.35 
Dzień jak co dzień: 11.45 „Działa 
Nawarony” — pow.: 12.20 „Gogo- 
szary” gra zespół Z. Namysłow­

wać? O wyjaśnienia zwróciliś­
my się do zastępcy naczelni­
ka stacji Poznań Główny — 
Henryka Małeckiego i d0 kie­
rownika kas — Antoniego Mań 
czaka.

Kas jest w sumie 13 — w 
holu głównym i na dworcu za­
chodnim. Nie wszystkie są czyn 
ne jednocześnie. Kierownictwo 
stacji wie w jakich dniach i go 
dżinach należy się spodziewać 
pasażerskiego szczytu. Na ten 
okres ściąga się wszystkich 
wolnych pracowników kas. Ale 
niekiedy ta pełna mobilizacja 
nie wystarcza (albo raczej po- 
zostaje „niepełna”) z powodu

Wystrój miasteczka targowe­
go uzupełniają rozrzucone 
między halami wystawowymi 
kąciki zieleni, kwiaty, fontan­
ny. Tam po trudach zwiedza­
nia można chwilę odpocząć. 
Na zdjęciu: efektowna opra­
wa fontanny (podczas napeł­
niania jej wodą) przed pawi­
lonem, w którym ekspozycję 

swą mają Włosi, (len)
Fot. — K. Przychodzki

Automobilowy 
konkurs zręczności

W jutrzejszą niedzielę o 
godz. 9, na parkingu przy wia 
dukcie górczyńskim, odbędzie 
się kolejna automobilowa jaz 
da zręczności, organizowana 
przez Automobilklub Wielko­
polski. Założeniem konkursu 
jest podnoszenie poprzez żaba 
wę umiejętności kierowania 
pojazdem. Impreza polega na 
kilkakrotnym przejechaniu 
„slalomu”. Szczególnie zachę­
camy do udziału w konkursie 
świeżo upieczonych kierowców, 
którzy będą mieli okazję nau 
czenia się reakcji na poślizg, 
zarzucenie itp. Obecni na pró 
bie działacze AW udzielać bę 
da wskazówek, jak radzić so­
bie w niebezpiecznej sytuacji.

Zapisy przyjmuje sekreta­
riat AW przy ul. Mielżyńskiego 
16 oraz na miejscu przed zawo 
darni. Udział w konkursie jest 
bezpłatny, (s)

skiego; 12.25 Za kierownicą; 13 Na 
bydgoskiej antenie: 15.10 Roczniki 
polskiej piosenki: 15.30 Odpowie­
dzi z różnych szuflad; 15.45 Syl­
wetki jazzowe; 16.05 Non stop prze 
bojów; 16.35 Gitarowe flamenco; 
16.45 Nasz rok 73-ci: 17.05 „Piknik 
na skraju drogi” — pow.; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Pól żartem, 
pół serio; 17.50 „Maghreb” — kan 
tata; 18.10 Liryka śpiewana po pol­
sku; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Antykwariat instrumentów; 
19.05 „Maghreb” — kantata: 19.20 
Książka tygodnia; 19.35 Muz. po­
czta UKF: 20 Korowód tan.; 21.10 
Strzelec, czy myśliwy — gawęda; 
21.20 Na dwa głosy, na dwa instru. 
menty: 21.45 Wiersze recytuje H. 
Boukołowski; 21.50 Opera tygodnia 
..Kawaler srebrnej róży”: 22.08 
Śpiewa Enrico Macias: 22.15 „Prze 
mineto z wiatrem” — pow.; 22.44 A 
propos — magazyn rozrywkowy; 
23.50 Na dobranoc śpiewa zespół 
Th<> Sandpipers.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30,. 
12.05, 15. 17. 19, 22. f
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PROGRAM I: 9.40 — „Daleko na 
Zachodzie” — fab. film radź. — 
(kolor); 11.05 — Dla szkół kl. VIII 
— Geografia „Przez dżungle, sa­
wannę i pustynie”: 11.45 — Spotka 
nia z przyroda: 12.10 — Redakcja 
szkolna zapowiada: 12.25 — „Orbi­
ta” — magazvn nauki i techniki 
krajów socjalistycznych: 12.55 — 
Studio Przeboiów — program roz­
rywkowy TV NRD — (kolor): 13.40 
— TTR — Fizyka — lekcja 1 
„Przedmiot i znaczenie fizyki”; 
14.15 — TTR — Hodowla zwierząt

urlopów, zwolnień chorobo­
wych części pracowników. W 
kasach pracują przeważnie ko 
biety — żony, matki, obarczo­
ne domowymi obowiązkami i 
kłopotami. Wystarczy nieocze­
kiwana nieobecność jednej czy 
dwóch kasjerek, aby przed po­
zostałymi, czynnymi okienka­
mi powstały kolejki.

Praca w kasie biletowej łą­
czy się z odpowiedzialnością fi 
nansowa za powierzone bilety 
i gotówkę. Utrudnia to lub 
wręcz uniemożliwia wprowa­
dzanie rezerwowego kasjera do 
nieczynnego okienka. Zresztą 
wobec trudności na rynku pra 
cy — pracowników kas dwor­
cowych jest mniej, niż przewi­
dują etaty.

Wobec niemożności otwarcia 
większej liczby kas. jedyną 
drogą likwidacji kolejek na 
dworcu jest wprowadzenie no 
wych drukarek biletowych aby 
usprawnić i orzyspieszyć oro- 
ces sprzedaży biletów. Już od 
kilku miesięcy głośno jest o 
tych nowych urządzeniach, bo 
wiem jeszcze w czerwcu zaku­
piono dla poznańskiego dwor­
ca głównego 10 kompletów. Do 
piero w tych jednak dniach 
nowe drukarki zaczęły wyda­
wać bilety.

— Tak długa zwłoka — wy­
jaśnia A. Mańczak — wynikła 
z konieczności przygotowania 
matryc biletowych (po około 
1000 sztuk dla każdej drukar­
ki). Napisy na niektórych ma­
trycach wymagałv korekty u 
wytwórcy — w NRF. Nowe dru 
karki zastąpią wyeksploatowa 
ne stare urządzenia, które do 30 
latach pracy ostatnio bardzo 
często ulegały uszkodzeniom. 
Nowe sa znacznie mniej ha­
łaśliwe, bardziej zwarte w kon 
strukcji i łatwiejsze w obsłu­
dze. Kasjerki obiecują, że kie­
dy „oswoją się” z tymi drukar­
kami, to czas załatwiania każ­
dego podróżnego, Drży okienku 
zostanie skrócony o połowę.

(tt)

Wicłhomicishi ruch

Taki ruch fo już nie żarty i tylko bardzo sprawna praca mi­
licjanta może zapobiec powstawaniu korków na skrzyżowa­

niach ul. Czerwonej Armii z al. Słalingradzką.

— 1. 15 „Biologiczne podstawy użyt 
kowania bydła” (powt.).; 15.45 — 
„Trakt Królewski” — teleturniej; 
15.50 — Dziennik: 16 — Miedzypań 
stwowy tró.imecz lekkoatletyczny 
kobiet i mężczyzn NRD — Rumu 
nia — Polska — (kolor); 18.15 — 
„Kolorowym szlakiem” — repor­
taż film, (kolor); 18.35 — „Pegaz” 
— magazyn kulturalny — (kolor); 
19.20 — Dobranoc — (kolor): 19.36 
— Monitor — (kolor); 20.15 — 
„Gwiazdy Sopotu 73” — recital 
piosenkarski Danyela Gerarda — 
(kolor); 20.40 — Teatr Rozrywki — 
Jerzy Jurandot — „Rachunek nie­
prawdopodobieństwa” — komedia 
z muzyka J. Wasowskiego. reż. 
C. Wołłeiko: 22.05 — Dziennik: 
22.20 — Filmy Rene Claira — ..Piek 
ności nocv” — fab. film franc.; 
23.45 — Wiadom. sport, oraz spra­
wozdanie z miedzynar. turnieju 
bokserskiego „Czarne diamenty".

PROGRAM II: 16.35 — „Mistrz i 
błazen” — film dokumentalny 
prod. CSRS — (kolor); 17 — „W 
imię miłości do otła” — (Pozwól- 
my im żyć) — (kolor): 17.25 — „Ko 
biety jada na zachód” — fab. film 
amerykański; 19.20 — Dobranoc — 
(kolor); 19.30 — Monitor — (kolor); 
20.15 — XVII Międzynarodowy Fe­
stiwal Muzyki Współczesnej „War 
szawska Jesień”. Transm. konc. 
inauguracyjnego z Filharmonii Na 
rodowej’ w Warszawie. W progra­
mie XIV Symfonia Dymitra Szo­
stakowicza i I Symfonia Krzyszto­
fa Pendereckiego. W przerwie kon 
certu — ok. 21 — 24 godziny — (ko­
lor): 21.45 — „Dzień zdjęciowy” — 
film dok. prod. bułg.; 2Ł35 — „Dwa 
naście godzin nad Morzem Czar- i 
nvm” rum. program rożrywk.; j 
23.15 — Program II proponuje. '

W jesiennym słońcu
lĄ wrzesień w większości swych dni zalicza się jeszcze 
rl/ do kalendarzowego lata, ale niesie już ze sobą 

atmosferę jesieni. Nawet, jeśli — jak w tym reku 
— jest tak słoneczny i piękny. To banał, lecz trudno Się 
ustrzec przed użyciem oklepanego określenia o „złotej, 
polskiej jesieni”, zawierającego zresztą tyle prawdy; od­
krywa się ją raz po raz, ilekroć człotaiek zdoła wyzwolić 
się z kieratu codzienności i trochę uważniej rozejrzy się 
wokół.

Na przykład fronton gmachu Akademii Medycznej przy 
ul. Fredry nigdy nie wygląda ładniej, jak teraz, gdy — 
przystrojony winoroślą — złoci się i czerwiem w słonecz­
nych promieniach.

Warto, jeśli już jesteśmy w pobliżu, skręcić w Stalin- 
gradzką w kierunku Cytadeli. Szybko jednak przejdźmy 
obok budynku nr 14, gdzie — jak głoszą tabliczki — mie­
szczą się Katedra Botaniki Ogólnej. Zakład Systematyki 
i Geografii Roślin oraz Katedra Fizjologii Roślin nasze, 
go Uniwersytetu. Szybko, by nie patrzeć na zarośnięty 
zielskiem ogródek przed tym skrzydłem Collegium Maius. 
Żadnego tam bowiem, choćby najskromniejszego klombu 
z kwiatkami, które świadczyłyby, że to siedziba nauko­
wych placówek takiej właśnie specjalności.

Na tle tego, odgrodzonego sczerniałym parkanikiem 
ogródka, przyjemnie prezentuje się sąsiednia siedziba 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej. Trawniki 
przed gmachami przycięte, kwietne piramidki, barwne 
gazony. Po chwili znów przyjemne wrażenie — to za­
sługa przepięknej wierzby plączącej, ze spływającymi 
tuż nad płyty chodnika imtkami. Aby nie trącić tych 
wiotkich, zieleniących się jeszcze warkoczy, obchodzi się 
ową wierzbową kaskadę skrajem chodnika.

Kawałek dalej, dla odmiany, przez bramę akademika 
imienia Hanki Sawickiej widać na podwórzu remontowy 
bałagan. Zanim zjadą studenci chyba i tu będzie po­
rządek?

Przed siedzibą administracyjnych władz powiatu czer­
wieni się kwietnik, a przed budynkiem szkół podstawo­
wych pysznią się szkarłatem róże. Po drugiej stronie 
jezdni dodają uroku tej alei roślinne festony, łączące 
pnie starych drzew.

I oto znajdujemy się przy pełnej ruchu i rozmachu bu­
dowie „Poloneza”. Trzeba wysoko zadzierać głowę, śle­
dząc pracę dźwigu, wyrastającego ponad najwyższe pię­
tro. Przed tablicą, informującą o tej inwestycji, przystają 
ludzie, czytają, oglądają zdjęcie makiety hotelu, porów­
nują z oryginałem.

A dalej, aż do wiaduktu setkom poznaniaków i obcych, 
zdążających tędy na Cytadelę, towarzyszy bałagan. Ja­
kieś niby dekoracyjne płyty na parkanie, zarośnięte ziel­
skiem ogrody, a w nich budki-rudery. Aż wierzyć się nie 
chce, że władze dzielnicy mogą to tolerować, w dodatku 
przy takiej właśnie trasie. Ten niedługi odcinek psuje 
przyjemne wrażenia z jesiennego spaceru aleją Stalin- 
gradzką, bardzo piękną we wrześniowym słońcu.

ZDZISŁAW KADRA

INFORMUJ EMY
Niedziela: • Godz. 9 zbiórka 

działkowiczów z terenów „Leśnej 
Folany” przed świetlicą, celem wy 
konywania prac porządkowych. •

Fot. — K. Przychodzki

Dla filatelistów
z okazji 20-lecia istnienia 

Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych. Ministerstwo Łącz­
ności wydało okolicznościową 
pocztówkę wartości 1 zł. 
Wszystkich zainteresowanych 
POZNAŃSKA FABRYKA

stycznych zachęcamy do adwie 
dzenia Urzędu Pocztowego nr 
40 (znajduje się on w biurow 
cu PFMŻ). W poniedziałek, 24 
bm, można będzie pocztówki 
kasować okolicznościowym da 
townikiem. (ask) 1

Piotr S. — Za zobowiązania, za­
ciągnięte przez Jednego z małżon­
ków na zaspokojenie potrzeb ro­
dziny, oboje małżonkowie odpo­
wiadają solidarnie. (2262)

Godz. 10.15 przystanek linii 9 Go- 
lęcin — przechadzka do Strzeszyn- 
ka. • Godz. 12.15 — „Odwach” — 
Stary Rynek — projekcja filmów.

Poniedziałek: • Godz. 11 — Biu­
ro Koła ZBoWiD Kolejarzy — za­
pisy na grzybobranie. • Godz. 18 
— Sala Pałacu Działyńskich — ore 
lekcja dr. L. Gomolca z okazji 200 
rocznicy Komisji Edukacji Narodo 
wej. © W godz. od 17 do 20 w Swa 
rzędzu przy ul. Poznańskiej 4 moż 
na jeszcze (ostatni dzień), zwiedzać 
w świetlicy wystawę fotografii o 
tym mieście.

Jak cię widzq...
W numerze 152 „Głosu” za­

mieściliśmy krytyczną notatkę 
pt. „Ludzie to kupią’’, dotyczą 
cą nieestetycznie opakowanej 
partii przyprawy korzennej, wy 
-produkowanej przez Kaliskie 
Zakłady Koncentratów Spożyw 
czych „Winiary”, a spotkanej 
w jednym z poznańskich
SAM-ów. Kierownictwo wspom 
nianych zakładów nadesłało 
nam w tej sprawie wyjaśnie­
nie, informując, że „Zakład do 
kona wymiany towaru a opi­
sany fakt został omówiony z za 
łogą rozlewni”.

W dalszym ciągu listu czy­
tamy: „Jesteśmy bardzo zdzi­
wieni, brakiem dbałości kie­
rownika sklepu (196) o estety 
kę „własnego podwórka”, o 
czym świadczy eksponowanie 
brudnego towaru, pokrytego w 
dodatku kurzem”. My nato­
miast jesteśmy zdziwieni, że 
nieestetyczne butelki z przy­
prawą mogły wyjść w świat z 
tak renomowanej i cieszącej 
dobra marka firmy. W sytu­
acji, kiedy na rynku zabrakło 
okresowo kostek rosołowych, 
gospodynie z konieczności ku 
oowały to. co mogło ie zastą­
pić, nawet w budzących odrazę 
opakowaniach. I klientom i oro 
dueentom znany to jednak fakt, 
że gwarancją Dowodzenia towa 
ru jest jego Dodanie, zarekla­
mowanie. (zd)

KIEROWCO' PRZED
•RZEJSCTAMT DLA PIE

SZYCH zachowaj
SZCZEGÓLNĄ OSTROŻ­
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